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F p e u u m e p c i t ę  j£ f,:
za m ie js& e  a * . Administracja „Nowej Reurmy*' i wszystkie urzędy pocztowe: m l-ejsco- 
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directeui. 61 R-ue Rougemont. — -  _
sz e n in  (inseraty; przyjmuje Administracja „Nowej Reformy1* za opłatą od miejsc* 

wiersza drobnem pismom (petit) z .  pierwszy raz 20 h ., za każdy następny jaz 15 m —
, N a d e s ła n e  po 60 h. „d wiersza. — G lo s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. bkład 

tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n lld  do „Nowej Re- 
: urmy" (pi^spekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg* 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Od Administracyi „ M e j  R e fa fo jf.
Z powodu nowego kwartału

i zwiększonego w tym term’u u  r u c n u  wy ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to fcezpośreanio 
pod adresem: , Adra m i s t r a c y a  „ No we j  
Re f o r m y u w K r a k o w i e  — czy też za 

pośrednictwem ageacyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

ka  dz i e nni ka .
Prenumeratorzy „Nowej Reiormy“ nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski-
„NOńrE MODY"

po zniżonej dla nich cenie: 2 K 40 h kwaital- 
nie wraz z przesyłką.

kyolifoi i tothpolncy.
W nielitościwy sposób odpłacili się socjaliści 

narodowym demokratom za popieranie socjali­
stycznych kanaydatów w kilku okręgach, a 
p r z e d e w s z y s t k i e m  w Kr a k o wi e .  Jedno 
trzeba przyznać w tym wypadku socjalistom: 
nie kazali swoim „murzynom" długo czekać aa 
zapłatę i we właściwy sobie, brutalny sposób, 
kazali im już odejść. „Wybialiście nam dwóch 
posłów w Krakowie —  rachunki między nami 
skończone. Adieu!" Tego pospiechu nie spodzie 
wali się zapewnie po swoich krakowskich 
sprzymierzeńcach „organizatorowie życia oby­
watelskiego*1 w Krakowie, pp. Stroński, dr Ma- 
ryan tótarzewski, p. St. żeleński i tow

Organ socjalistyczny „Naprzód" (Nr 151) 
zdemaskował wczoraj w artykule powyborczym 
narodowych demokratów, w sposób, nie pozo­
stawiający dla nas nic do życzenia. Czytamy 
bowiem w tym artykule:

„O  poparciu nas (t. j. socjalistów; przyp. „N. 
Reformy") przez namiestnika nie w.omy nic, aie 
to wiemy, ż e  e n d e c y  g ł o s o w a l i  w K r a k o ­
wie na  t o w .  D a s z y ń s k i e g o  i n a  d r a  
M a r k a ,  a w Nowym Sączu popierali z u p e ł n i e  
o t w a r c i e  ksndydata socyalistyczuego. Nie robi­
nii im oczywiście z tego wyrzutu (No, jeszczeby 
też! przyp. „N. Kef.“ ), uznajemy w tom glosowa­
niu r a c y ę  p o l i t y o z n ą ( ! )  i wyszkolenie, ale 
pj tamy, w jakim celu kuli endecy legendę o „blo­
ku", do którego mieli należeć socjaliści? C z y  
a b y  p o t e m  n a  n i c h  głosować".

Stwierdzamy tedy na podstawie tej auten­
tycznej, w tym specyaluie wypadku, informacji, 
że narodowi demokraci złamali na Wesołej dane 
przez swoich mocodawców przyrzeczenie, iż gło­
sować będą na dra P e t e l e n z a  ze względu 
na zagrożony w tym okręgu interes narodowy. 
T en  n t e r e s  n a r o d o w y  z d r a d z i l i  i za­
p r z e p a ś c i ł  w h a n i e b n y  s p o s ó b  n a r o ­
d o wi  d e m o k r a c i  na W e s o ł e j  i nie wa­
hali się oddać manoatu w ręce socjalisty. Je­
żeli bowiem zważymy, że Daszyński wyszedł 
tuta w i ę k s z o ś c i ą  d w u d z i e s t u  par u 
g ł o i d w ,  to już co do postąpienia Wszechpo- 
lak*' jJł ■w y ł ą c z n e j  i c h  o d p o w i e d z i a l ­
no *. -  aa zdradzieckie oddanie mandatu na 
Weiu ej w ręce socyalisty —  d w ó c h  z dań 
b y ć  ni e  może.  ......

Interes swój własny, koteryjny, mieli w tym 
wypadku Wszecnpolacy podwójny. Najpierw za­
leżało im na u t r ą c e n i u  d e mo k r a t y .  Wo­
leli socjalistę, ~iiż demokratę, bo ostatni z nich 
uszczupla Ich stan pusiadania w Kole polskiem, 
zwiększając w mero liczebną siłę grupy polskich

demokratów. To było zasadą ich wyborczej, czy­
sto partyjnej, wyuzdanej wprost w s woj en? sa- 
raoluDStwie idei politycznej. To było powodem 
ich skrjtobójczej akcyi na Wesołej, a jawnej 
na Nowym Świecie. Jakikolwiek byłby stanął 
tam i tuif j z demokratycznej strony kandydat, 
byliby Wszechpolaoy zrobili tosamo, a tylke 
byliby, w miaię potrzeby, zmienili zewnętrzną 
swoją taktykę.

Na Wesołej wchodził nadto w grę jak się 
zdaje, jeszcze jeden motyw. Spudziewano oię, że 
socyaliści odwzajtinnią się i w okręgu jasło— 
Gorlice głosować będą na wszechpolskiego kat 
dydata, dra MaryaDa Stażewskiego. —  Pewną 
wskazówkę daje pod tym względem odezwa so­
cjalistycznych kolejarzy z Jazia, którą ogłosi­
liśmy na dwa dni przed wyborami krakowskie­
mu Czy socyaliści jas lskc-gorliccy wywzajem- 
aili się rzeczywiście w oczekiwany przez Wszech 
polaków sposób — trndno sprawdzić, bo dr M. 
Starzewshi upadł, bardzo maią stosunkowo zv- 
ssawszy l;czbę głosów.

Reformą „życia obywatelskiego*4 — jego czy- 
otość, czy leż odczyszczenie, zainaugurowali te- 
ay W Jzechpolacy w Krakowie w sposóD, który 
pamiętnym pozc stanie dla miasta i jego obywa­
telstwa: o t o  dw a ma n d a t y  w y d a l i  w rę­
ce s o c y a l i s t ó w .  Najpierw zaprzepaścili, co 
miasto miało najdroższego, bo jego siłę repre­
zentacyjną w Kole polskiem, a potem, jakby na 
ironię, inscenizują komedyę sanacji życia obywa­
telskiego, „rodnietienia poczucie moralnego w 
życiu publicznem". Czy można było dotkliwiej 
spoliczkować zdrowy rozsądek i poczucie publi­
cznej moralności ? ' '

Czy i jak obywatelstwo krakowskie, oszoło­
mione klęską, zadaną mu ręką wszechpolską, po 
chłodnem i głębszem rozważeniu sprawy odpła 
ci się swoim „uzdrowicielom" za tę amputacyę 
dwócb mandatów miejskich —  zobaczymy. — 
Stwierdzamy na razie fakt, że socjaliści, którzy 
Wszeehpolakom dwa mandaty z Krakowa mają 
do zawdzięczenia, poczęstowali ich w ostatnim 
numćrz« „Naprzodu" silnem... kopnięciem, przy­
pisu iąc im winę wszystkich nadużyć wyborczych 
w Galicyi.

PoszsbiHonlo za u ie U iib
: (Kor. „N. Reformy**.)

Wiedeń, 30 czerwca.
Im bardziej się zbliża termin zwołania nowej 

Izby posłów, tern wyraźniej okazuje się, że wy- 
boiy wytworzyły sytuację polityczną, zupełnie 
nową i nieprzewidzianą. Zmieniły się przede- 
wszystkiem stosunki w obozie niemieckim, nie- 
tylko z powodu samej klęski partyi cnrześci- 
jausko-spolecznej w Wiedniu, lecz jeszcze wię­
cej z powoda dziwnych następstw, jakie upa­
dek przywódców tej partyi wywołał. Panowie 
Gessmann i Weiskirchuer rozgniewali się, po­
zostawszy bez mandatów i rozbili „za karę" 
większość. Chrześcijańsko-społeczni me chcą 
więcej współdziałać z ludźmi, którzy śmieli 
z nimi współzawodniczyć przy wyborach i, co

forsza, odnieśli w tej konkurencyi zwycięstwo, 
'a naiwna, aby nie powiedzieć dziecinna poli­

tyka dąsów, wywołała już teraz przesilenie i 
zamieszanie, które jest tylko początkiem dal­
szych i większych komplikacyj.

Niemiecka „GemeinLiiigschafl", owa najwięk­
sza może zdobycz Niemców od czasów JBadenie- 
go, została przez curzetcijańsko-społecznych te­
raz zerwana i przestała istnieć. „Gemeinburg- 
sebaft" niemiecka nigdy nie odnosiła się do po­
lityki mandatowej. Mimo tej „wzajemności" od

lat kilkunastu, stronnictwa niemieck.e zwalcza 
ty oię wza,cHiUie przy wyborach z wielką za 
c.ętodcią if stosunek sił poszczególnych frakcyj 
niemieckich ulegał też częstym zmianom. „Wza­
jemność niemiecka" odnosiła się tylko do współ 
nej polityki wszystkich Niemców w p a r l a ­
menc i e .  Te kooperacya została jednak teraz 
prze* ciirześcijaósko-społecznych zerwaną, bez 
ws jucie; rzeczowej przyczyny, jedynie z tego 
powoda, ne Związek .narodowy wyszedł z wy­
borów silniejszym. t ’r " , ■

Nie naszą rzecz^ bron/& Wzajemności niemie­
ckiej i smucić się z powodu jej rozbicia. Dla 
Słowian, a w pierwszym rzędzm dla Czechów, jest 
to wypadek bądź co bądź korzystny, Trzeba jednak 
„astauowić się nad możliwemi następstwami raz-, 
bicia panującego w obozie menueckiu. Jeśli cbrzt 
ścijańsko-społrczni wytrwaią przy zamiarack 
opozycyjnych, to nie m» większości dla rządu 
bez Czechów, pozyskar' i zaś Czechow nez po­
ważnych ustępstw lub bez uporządkowania 
stosunków narodowycn w Czechach, jest nie- 
możbwem. Głosy pochodzące z kor Związku 
n.emiecko-narodowego, puzwalają jednak po­
wątpiewać, czy rząd będzie w stanie tą drogą 
wciągnąć Czechów do większości, do której 
oprócz c i akó  w • należałby także Związek 
niemiecki.

Każdy rząd musi przy tworzenia większości 
opierać się, co najmniej, na trzech wielkicł gru­
pach parlameatainych z istniejących czterech 
wielkich parLyj, które wogoie wchodzą w ra­
chubę, gdyż socyaliśc. zasadniczo wykluczeni są 
z wszelkiej kumbinacyj. Rząd ma zatem do wy­
boru między następuj ącemi wielkiemi grupami. 
Związek niemiecko narodowy, partya chrześci- 
jansko-si oł 'Cz.na, Kołu polskie i Związek czeski.

Baron Beck miał koalicyę z wszystkich tych 
czterech grup. Baron Bienerth nie posiadał już 
Czechów.. Jeśli tedy chrześcijańsko-społeczni 
opuszczają szeregi Większości, to jest natural­
ne®, że musi ich ktoś zastąpić, i że w. pierw­
szy® rzędzie w koml inacyę wchodzą Ozesi, 
gdyz truano zlepić większość z samych małych 
stronnictw, rozporządzających każde jakiemiś 
dwudziestoma głosami.

Chrzeiicljańsko-s^ołecznl spekulują widocznie 
na niemożliwość kooperacji Czechów ze Zwiąż- 
kiem niemieckim, czyli na niemożliwość utwo­
rzenia większość’ i na jkonieczuość ponownego
roaWiakuuóa {.aifenm-UŁu T a  spckuiauya z jjt 
wnostią chybi celu. Wątp.my, jak to już raź 
zaznaczyliśmy, czy cała partya chrzescijańsko- 
spoleczna przeszłaby do opozyeyi jeżeli istotnie 
postawi się kwestyę „aut-aut". Prawdopodobniej­
szą jest fronda Związku niemiecko-narodowego 
z powodu zbliżenia się rządu do Czechów. Na 
wszem wypadek widoki dla parlamentu nieku- 
izyątne. Bęazicmy mieli parlament —  ale tylko 
na papierze. Śs.

(T e ' e £ o n e u..)

Wiedeń, 1 lipca. i
Komitet wykonawczy niemieckiego z a r z ą d u  

n a r o d o w e g o  uchwalił polecić swoim człon­
kom, w razie zaproszenia ich na konferencję 
z bar. Gautsckem, aby mu oświadczyli, że Zwią­
zek niemiecki zachowuje na razin s t a n o w i- 
sk o  w y c z e k u j ą c e ,  że w każdym jednak 
razie jest on p r z e c i w n y  k o a l i c y i  per ­
s o n a l n e j  i k o a l i c y i  p a r t y j n e j ,  któraby 
dążyła do purlamentai yzacyi gabinetu, przed 
stworzeniem rzeczowych ku tema podstaw.

Związek niemiecki ma się oświadczyć za 
d?> Iszern u t r z y m a n i e m  s y s t e m u  b ar  
B i e n e r t h a  i u b o l e w a  nad upadkiem Bie- 
nertha, spuwodowanem jednostronnem postępo­
waniem partyi chrześc. śocyalnej.

P ra esiićiiie  w  AuigliL
(Tel. „N. Ketor-ay“),

Londyn, i  lipca.
Spiai.B „veta“ Izby lordów przyczyniła Się 

bardzo ao utrudnienia sytuacyi. — Izba lordów 
uchwaliła szereg poprawek do bilu, uchwalone­
go prze: Izbę gmin, przez co cała ustawa sta­
ła si ę b e z w a r t o ś c i o w ą .

Obecnie są więc możliwe iynro dwie ewen­
tualności: albo król zamianuje 400 —  500 n o- 
w y c b  c z ł o n k ó w  l i b e r a l n y c h  dla I z b y  
l o r d ó w,  celem zapewnienia większości wspo­
mnianej ustawie, albo, gdyby król temu żądaniu 
liberałów odmówił, musiałoby nastąpić peno-  
wne  r o z w i ą z a n i e  I z b y  gmin.  ao czego 
zmierzają głównie radykalniejsi konserwatyści.

Ozy nią się jednak starania o k o r apr e mi s  
Konserwatyści umiarkowani są za tem, aby część 
konserwatystów wstrzymała się od głosowania 
przy dalszych naradach w Izbie lordów. Król 
zaś miałby mianować tylko 100 — 150 nowych 
członków Izby lordów. VT ten sposób konserwa­
tyści utworzyliby nadal większość w Izbie lor­
dów dla wszystkich innych ustaw.

J . st bardzo wątpiiwem, czy król zgodzi się 
na powołanie 400 nowych liberalnych czfonkow 
Izby lordów. Dlatego też w kołach rządowych 
u w a ż a j ą  p r z e s i l e n i e  za b a r d z o  mo­
żl iwe,  - ^

ftorcpitóencya „Ił. Refotmf.
Warszawa 26 czerwca

(N„we łowy ochrany. — Strajki poi i „y  a. — Przestępcy 
polityczni z Cnełinszczyniy. — Ogólnik prosni stora Izby 
sądt » ej. — Nowe kredyty ne ocluanę. — Tajni szpicle).

Znów mamy nową serye rewizyj i areszto­
wań. Są one prowadzone w trojakim kierunku. 
Drzedewszystkiem ożywiony w ostatnich czasach 
ruch strajkowy w wielu faorykach i rękodziel- 
niach, saże ochranie domyślać się oddziaływa- 
nia tajnych orgamzacyj socyaustycznych. Cho­
ciaż więc strajk ma charakter bezwarunkowo 
ekonomiczny, a w zawieszeniu pracy nie obja­
wia się żadnemi gwałtam’ naruszenia spokoju 
lub porządku publicznego, polieya w każdym 
wypadku występuje z jaskrawą interweucyą. 
Ma ona czasami znamiona prowokacji, jak np. 
w pewnej fabiyce wyroDÓw metalowych na 
Pradze. W chwili, gdy dyrektor faorykf naj­
spokojniej omawiał z delegatam robotników 
przedstawione jeszcze przed tygodniem żądan.a, 
tycząca się zmiany regulaminu fabrycznego, 
wpadł zbrojny oddział policyi, agenci zaś ochra­
ny aresztowali kilkunastu robotników.

Tylko dzięki wpływowi kilku ^ozważnycu 
majstrów udało się zapooiedz groźnej awantu­
rze rozpuszczono bowiem wieść, że to właśnie 
dyrektor zawezwał telefonicznie policyę. Tym­
czasem wynikiem dalej prowadzonego śledztwa 
było skazanie owegc dylektora n> 500 rubli 
kary administracyjnej, właśnie za to, że nie do 
niósł policyi, iż przed tygodniem był kilkudnio­
wy strajk w niektórych oddziałach fabryki i 
że następnie prowadzono rokowania z wybra­
nymi delegatami.

W -drugim kie; unku rewizye i aiesztowania 
obecne pozostają wciąż w związku z Lkwtda- 
cyą ruchu wolńpśęiowego. Ochrana nietylko bo­
wiem czuwa nad biezącemi przestępstwami po- 
litycznemi, ale i z wielkim zapałem wygrzeouje 
fakty nielojalności wielu osób z roku 1905 i 
lat następnych. Nikt « tycn, którzy w jakikol­
wiek sposób orali ućzipi w gorączkowym mo­

mencie ruchu wolnościowego, nie może byc dziś 
pewnym, że o nim już zapomniano.. Nie aalej 
niż przećl tygodniem, przy rewizyi w mieszka­
niu pewnej nauczycielki znaleziono lekkorayśl 
nie przechowaną korespondencję z końca 1905 
i początku 1906 roku, w sprawie orgamzacyi 
izkóiek polskich w różnych mieiscow ościach 
krajn. Była to akcya pewnngo groaa osób nie­
wątpliwie ta.ua, ale straciła przecież swój cha­
rakter z chwilą zaiegauzowanij. Polskiej Mą- 
cierzy Szkolnej, która jawnie, przez krótb czaj 

f svi-ego istn ien ia , w tym saruym kierunku dzia­
łała. Jest wiecej. niż puwneo, ie sądy .. ncwei 
rosyjskie muszą taki pogiąa podzielić. Ale tym 
czasem z wy kry ty tej dopiero teraz organizacji, 
istniejącej jeszcze przed sześciu laty ochrana 
roDi aktualne przestępstwo polityczne. Oprócz 
bowiem wspomnianej nauczyo ulki, trzymanej w 
Cytadeli, na podstawie znalezionych u niej do­
kumentów, odbyto już rewizye u kilkunasta 
osób, z którycn cztery również uwięziono. -

Co do trzeciej kategoryi obecnych rewizyj i 
aresztowań, muszę z łatwo zrozumiałych przy­
czyn poprzestać na zużytkowaniu tylko niektó­
rych szczegółów ze zdobytych już informacyj.

Obława ochrany odby wa się głównie w dwóch 
srodowisKach: k o l e j a r z y  i m ł o d z i e ż y
s z k o l n e j ,  wraz z nauczycielami. Węszą pono 
za jakiemś związkiem czy ligą patryutyćzną, 
Jest w tem dużo szukania p^ysłowiow .go „wia 
tru w polu", czego dowodem kilkadziesiąt rę- 
wizyj, zarządzonych w ciągu ostatnich „rzecn 
nocy. bez żadnego zgoła wyniku. Nawet te oso­
by, które zrazu przytrzymano, po indagacyi w 
wyoziale ochrany zostały' już wypuszczone na 
wolność. Wiadomo mi jednak, że z tej obławy, 
w więzieniu przy ulicy Spokojnej przeby wają 
jeszcze: dwaj kolejarze z drogi wiedeńskiej, 
młody lekarz wraz 2 żoną zaledwie przed ty- 
godninm poślubioną, oraz trzej maturzyści je­
dnej ze szkóI prywatnych. Nadto przywieziono 
wprost do cytadeli jakiegoś Poznańczyka, który 
został aresztowany zaraz po pizyjeżdzie do 
Ciechocinka. - - - ‘

Dowiaduję się również c przebywania w K 
pawilonie cytadeń kilku więźniów z nieszczę­
snej Chełmszczyzny. '  Sa to niezwykli „przestę­
pcy polityczni", przyrapano ich bowiem na ag.- 
tacyi przeciw Dra woda wczemu projektowi utwo­
rzenia wyodręDnionej guberni! chełmskiej. Jak­
kolwiek nikt juz nie wątpi, że przed upływem 
roku bieżącego obie izby uazielą sankcju 
uchwalonemu w komisji dumsk.ej wyodrębnie­
niu, niemniej chciano uzyć jeszcze jednego 
środka kompromitującego bądź co bąaź dziaia- 
czów chełmskich. Oto zaczęto zbierać, rozumio 
się z wielką ostrożnością, podpisy wyłącznie od 
włościan prawosławnych, pod prośbę do tronu. 
że luduość miejscowa nie życzy -r sobie odłącze­
nia od Królestwa. Istotnie bowiem nastrój lu­
dności ruskiej, która nawet pozostała przy pra­
wosławia, jest zgoła inny, aniżeli t« usiłowali 
fałszywie przed,iiawić Enlogiusz, Bobrzyński 
„et comp". GdyDy więc udało się wysłać, *6k; 
protest przeciw wyodrębnieniu, poparty wielotj- 
siącznymi podpisami samych lodzi prawosła 
wnych, wywołałoby to nie małą konstemacyą 
w opmii nawet zagranicznej.

Ale czujni popi 1 pplicya mieiscowa, pize\?ą- 
che wszy co się święci, pochwy tali agitatoiów 
głównie w Hrabieszowskiem i około Włodawy 
na Podlasiu. Oczywiście, podobnego rodzaju „prze­
stępstwo" jak zbieranie podpisów do cara, n4a 
daje materyam dc śledztw! sadowego, więc całą 
aierę ujęto w ramy dochodzenia administracyjno- 
policyjnego, osadzając zbierających podpisy w 
cytadeli, jako przestępców poLtjcznyćb 
* Krążące w prasie petersburskiej pogłoski, ja-

Echo ( i i o s f t i .
-'dtr

Zorjan; „Grunwaldzki buj", powieść hlatory- 
ia. Lwów. Nakładem tygodnika ilustrowanego 

„Nasz Kraj". 1910. Str. 313)

Każdego, kto wziął tę książkę do ręki, ude­
rzyć musiał nie tyle jej tytuł, lo imię autora. 
Wszak przed dziesiątkiem lat imię Z o r j a u a  
tak dobrze znane i popularne było wszędzie u 
nas. Któż nie przypomina sobie z lat młodocia 
ąych tych barwnych opowieści, które połykał 
bez tchu pod szkolną ławą? Kto nie wspomina 
z rozrzewnieniem patryctyczuych upojoń przy 
cnytrniu „Krzyżackich bojów", „Wrogich sąsia­
dów", Bitwy pod Kircholmem".

Powieści Z o r j a n  a do dziś stanowi-, bardzo 
ulubioną lekturę młodzieży, — a jednak linienia 
autora niw sputykamy od szeregu lat nigdzie 
w literaturze. Po płodnym i żywym okresie bli­
sko ćwierćwiekowej pracy, — umilkł nagle, zni­
knął, przepadł niemal bez śladu.

I trzeba było dopiero grunwaldzkiego roku, 
by przypomniał zasłużonemu pisarzowi dawne 
ideały i obowiązki, by rozpalił zawsze młoae 

■'serce nowym ogniem zapału i natchną1 je do 
nowego dziołą. Oto, — pu sześcioletmem mil­
czeniu, ukazuje się -największa i jedna z najle­
pszych nowiesci E. Z o r j a n a ,  już nie tylko dla 
młodzieżj, ale dla całego ogółu polskiego — 
G r u n w a l d z k i  bój .
m^Czy rzeczywiście jeanak zapomniał Zorjan o 
dawnych swych ideałach i obowiązkach, gdy 
odłożył na chwilę pióro‘J — Nie! Kizywdę byś- 
in; mu wyrządzili wielką takiem posądzeniem...

Nie znacie gó. To — tułacz, niewolnik losu,

który go izuc.1 w dalekie strony oDCzyzny. — 
Przywiązany do ui (niczego -biurka, dręczony 
pracą dla chlemi, odrywa się raz po raz oJ niej

szuka ukojenia w ojczystej mowie, w prze­
szłości' narodowej, snując z nmj -wątki dla swych 
powieści i obrazkówr.

Na dzikim, skalistym cyplu Bułgaryi (w Bur 
gasie) pędzijżycie samotne i smutno, jak pustel­
nik w swej celi.

I może" kto myśli, iż znalazłem tam gdzieś, 
nad Czarnem Moraem, złamanego starca, lub 
dziwaka oJludka. tułacza z wyschnięteiu sercem, 
co patrzy na świat 5 ludzi, jaku na martwe 
przedmioty, nie mające nic wspólnego z istotą 
jego i bytem? —  Przypuści kto, iż to jedna 
z wielu ófiSr fjmutnego położenia naswszystkich, 
porwana wichrem losu i oderwana od pnia ro­
dzimego, bez pożytku, ale i be? straty dla ca­
łego społeczeńSuWa? — O me! Zuaiazłem prze­
ciwnie młodość i iwiężośi. goaną ułouźieńczej 
duszy; znalazłem ogień nczuoią, stąfczy jeszcze 
na długo; znaiazłenj pótok m 5li, fale planów 
i ideałów, przewalające się tak bujnie i lekko, 
jak owe głębiny nieprzejrzanych wód, w które 
wpatruje się nocami całemt o-o samotnika — 
poety. & . ’ * !

Z o r j a n  w ciągu długich lat tułaczki po 
dalekiej obczyźnie, n'e skruch mc ze swej ży­
wiołowej polskości. swoDudna, ,crąca natura, 
pełna sentymentu i fantazyh jeszcze kipi 
krewkiem życiem ducha, mnogością bt.uych 
obrazów i zamiarów, które snuje przed oczyma 
wyobraźni. Blask wielkiej przeszłości pajjł na 
tę dus*ę i przyćmił wszystko, co nowsze z^sobą 
niosą czasy, a ten, samem owion„t ją pewnego 
rodzaju konserwatyzmem; ukoi; sal ją w i o: ma­
rzeniu tradycyi i tego w azystkięg" co piękne i 
wielkie i święte przeszłość dla Polokil zastawiła

To rozmarzenie czytać mużna z oczu Zorjana,

mgłąiakiejś melancholii i smutku przyćmioayek—
1 j tcaikienł  ̂ praeszłości Słyszycie W każde®
S łę W lu  je g O ,  ffU  jr o o z n liw :U 1 - t b m r jj Ł i w a w y c l
walk naszych i bohatbrskr.h . skonów.

I wtedy zwłaszcza, gdy się rozgaaa, rozga- 
wędzi, na ów starodawny sposób, co traci Rze- 
wusL m Chcdźką, ^olem. Byrokumlą. wówczas 
wygląda z niego taka naszr, polskt dusza, że 
poznałbyś ją i na krańcu świata. Albo gdy 
znów go porwie wir politycznej dysputy, „ró 
gatość" tej sarmackiej natury występnie w ca 
łe pelui. Gorący, zapalczywy, jeden ma ideał, 
któremu na imię Polska, a dia jej obrony nie 
zna granic, ni środków, wybuchając nadmiarem 
uczucia, ala którego najlepszym argumentem 
niejednokrotnie byłoby staropolskie... „veto“ !

A jednak przychodzą chwile, kiedy się ta pełna 
ognia i temperamentu natura łamie. Smutek ja­
kiś bezgraniczny przygniata skrzydłami żałoby 
porywy młodzieńcze —  pióro łami6 się boleśnie 
w dłoni poety, a w oczach błyskają łzy, jeszcze 
boleśnit j.plamione. 1 widzisz wtedy, jak otwartą 
księgę, djszę tuhuza. Tęsknota za krajem, sa­
motność wygnańca, pogarda dla otaczającego go 
świata, a pewnie i żąi do życia, które go pę­
dziło w dal śnionych jdeałów, — czarnemi bru­
zdami w niej piszą.

Myśl o dalekiej ojczyźnie budzi go do czynu, 
wlewa weń nowe sny d ĉha, a wytrwałość 
i do ora wola każę — choć z dala — siać szla­
chetne ziarno myśli na te ziemię, któią ukochał 
duszą całą, a w której zyć mu nie jest danem.

Takiem ziaraem sżlaćhetnem są dziś jego 
„Giunwaldzki bój" i idące po nich bezpośrednio 
dojąd nieogłoszone „Królewska miłość" i „Król 
Warneńczyk".

Najnowsza powieść Zorjana posiada czterj 
zasadnicze zalety, które czynią z niej k .̂ą- ę 
zajmującą i godną czytania wśród naiszerszych

warstw: I) bu j n o ś ć  i ży w ość >óraz-s-“v
szybko 1 ł»tv,o zmioitiai+aroh ufe POg? „ych W
żujmi ispe epizod;1 i barwne sceny; 2) t r a f n a  
i , d u s a d n a  c h a r a k t e r y s t y k a  postaci, 
którym wprawdzie me i oswięca autor głębszego
studyan. psycho.jgri^zn, 50, ale dtrzymuje je 
zawsze w ramach życiowej prawdy. Zbliża oh 
je i ożywia tchnieniem prostoty i swobody 
bardzo dobrą obserwacyą typów, wieiką dozą 
jowiaiuości i temperamentem w kreśleniu 
głównych ich rysów; 3) d o s k o n a ł y  j ę z y k  
i s t y l ,  któryby mógł służyć jako wzór czystej 
i pięknej polszczyzny, bardzo dob.ze i w miarę 
zarchaizowany, stosowr.e dc tła i epok; powieści, 
wolny od długich opisów i refleksji, a za tc 
pełen żywych dyalogów; zabarwiony humorem 
szczerym, zdrowym, iście staropolskim; 4; s z l a ­
c h e t n y  c e l  powieści, który nie ginie nigdy 
z oczu autora.

Treśi powieści przeastawia się bardzo piosto. 
Obok dmmmjącegc motywu, jakim je?t samą 
walka Polski z krzyżąctwem, na lekko ale wy­
raziście szkicowanem tle historycznem (od śmierci 
Jadwigi, aż do walnej rozprawy 15 lipca 1410 r.), 
rozgrywają się współczesne ^azne moment’ w 
życiu pięciu bohaterów powKści: 5 byszka Ole­
śnickiego, Czesława Odrowąża, Mackr z Gosła­
wic Iwaśka Odyńca i A leksandra Zeńowicza.

Bohaterem idtJ, o całą głowę przewyższają­
cym swych owarzyszy, jest Zbyszko, którego 
jeszcze na łożu śmierci królowa Jadw iga wy­
brała była na rzecznika w ielkiej swep mjśu 
chrześct nskiej, a tom’ samess pos awiła na 
straży Wiary i całości pa. wa polsko-1 tewskę*

a k te  1 {ĄPiekry ^st ten motyw posianni- 
ctwa Zbysżka, ponawiający się nieustańnie, jak 
, owrotna lala, W ciągi now jści, a WykwL.ją- 
T  z gięhi przęsmutnej, alt potężnej, jak dzwon 
Zygmuntowy, duszy bohatera.

wzrok nagle we renit uderzył 1 gdy 
najszlachetniejsza dusza ku niebu ulatywała, 
cząstka jej, zdaje się, z tym wzrokiem we mu.o 
wpadła. " — powiada o sobie sam Zbjszkr w 
rozrzewniającej spowiedzi wobec c a fki. (Str, 
148). I ta cząstka „stała się zaczynem w du­
szy" jego i kazała mu się wyrzec szczęścia 
ziemskiego, ukochanej Sońki dia przyjaciela 
(Czesława) i służyć j'eno Bogu 1 Ojczyźnię. 
iKielka idea Zbyszka daje początek powieź, .ę 
gdy on, z konających ust królowej chwyta 
osratnie słowa błogosławieństwa, (str. 18) -— 
ta idea też jest ustatniem słowem „ aoji , gdy 
pod Grunwaldem „spełniło się proroctwo Pa- 
ni..,“ , a Zbyszko staje sio J razęaziem jej przy. 
kazania" na całe życie" (3*f)
5 Losy i postać, trzech, lanych towaizyszy 
Oleśnickiego nie zawieraja w sobie tego pier­
wiastka mistycyzmu, jakio autor tchnął w głó­
wnego bohatera. 1 zdrowy realizm i bystra 
obserwacya teniperaineutów rodzinnych stwo­
rzyła typowe krtacye rycerzy polskich, b ł 
będziemy dochodzili, czy rzeczywiście tak wy­
glądał! szlachta polska właśnie pouczas bitwy 
grurwaldzkiej, dość, że tak. z krwi i kości 
była ndjjępsua część staropolskiej szlachty 
W powieści Zoryasa żyj o ona caią duśzfj.

R ycerskość i bohaterstwo p.zy naiwne p 
bożności i pros. ie, awp.ntuiniczość nie znają' 
granic, czystość uczuć i niewyczerpana miłost 
dla sprayjy ojczystej, zadzierżystoźć, duma, ale 
1 poczucie honoru — oto rysy, które cechują 
całą tę grupę rycerzy, stanowiące wlaściwió 
jedną całość, mało różniących się między sobą, 
jedynie pod względem temperamentu 1 pTzygóć 
życiowych. (Dok. naśtj

Tad. Sfap. Grabowski
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iob j SiOiypin zamieizaf w  najbi.zszym czasie 
mięta wszystkie Btaiiy wyjątkowe w  państwie. 
&;e d o t y c z ą  b y n a j m n i e j ’ K r ó l e s t w a .  
Dowodzą tego dwa konkretne lakta. Pierwszy", 
to najnowszy okóir c prokurator? warszawskiej 
Izby sądowej, do podwładnych tnn prokurato­
rów sądów okręgowych, aby w każdej akcyi 
śledczej natychmiaot zawiesza'i rozpoczętą in- 
jwizycyę, skoro tego zażąda ^unkcyonaryosz 
.ochrany “ policyjnej. Tnnemi słowy, okólmr ten,

" o wołający oię na rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości Szczegłowitowa, poddaj o magictrckurę 
sądową w  Królestwie Polskom instytucyi ,,o- 
chiany" wbiew prawu, określającemu ingertut- 
eyę nadzoru prokuratorskiego w czynnościach 
aduinistracyi i ~>Qlicyi państwowej. Obecnie więc, 
każdy sędzia śieaczy lub prokurator, musi fa- 
ktyc^nipi spełnić rozkaz funkcyonaryusza r ochra­
ny “ najzupełniej nie odpowiedzialnego za swoje 
aiewymagające Łaanych motywow zarządzenia.

Drugim fakt sm, zmierzającym do wzmocnie­
nia instytucyi „ochiany“ a tern samem i utrwa­
lenia sianu wyjątkowego, jest udzielenie no­
wych znacznych kredytów ula wszystkich od­
działów „oenrany" w Królestwie Polskiem To 
zwiększenie funduszu gadzinowego, wpłynęło ,uż 
na rekrutacyę nowych, tajnych współpracowni­
ków „ochrany". Jak już bowiem w jednym z po­
przednich listów zaznaczyłam, zadaniem owych 
funkeyonaryuszów „ochrany" jest wynajdywa­
nie cichych pomocników, uprawiaiacych oprócz 
szpiegostwa także prowokatorstwo w przeróżnych 
Środowiskach społecznych. Przybywał** coraz to 
nowe znamienne fakta, jak - -rzeba się srrzedz 
różnych z wy rc dni o-iyc,̂  moralnie indywiduów, 
chcJwie wyciągających diomo ‘ po Judaszowe 
srebmiLi „ochrany". “
* Tak n. p. grupa kilkunastu młodzieniaszków 
tworzy jaaąś oświatowo-patryotyazna organiza- 
tyę ze szlachetnym zamiarem celowego oddzia­
ływania w duenn czysto narodowym na rówieśni­
ków, terminujących w rzemiosłach. Blisko rok 
trwa ta działalność bez najlżejszych znamion 
‘akiejś konspiracyi rewolucyjnej. Aie któryś ze 
związkowców doradził rozpowszechnianie za po­
mocą odbitek na hektograiie płomiennych pro- 
klamacyj przeć, /'rządowych. Następstwem tego 
były liczne rew;zye i aresztowania, a kilkn mło­
dzieńców do tej pory oczekuje w więzienie wy- 
i i ku opieszale, bo już oa pół roku prowadzouegu

edztwa. Dzięki zaś pewnym niezbitym faktom, 
staacwczo wiadomo, że właśnie ów inieyator 
I eklografowęnych proklamacji pozostawał na 
żwdzu ochrany “.

I nie jest to eu nobliwą manią prześladowczą, 
ani pizeczolonym lekiem, aie dość uzasadnionym 
pe,; nikiem, zb na każdym kroku można się 
natknąć na ta uego szpicla „ochrany". Mam 
pow ażne dane do twierdzenia, że tutejsza „o- 
cfcrana1 wyasygnowała dość poważny fundusz 
dla swoich uwry„ych współpracowników na po- 
Jyt w siedzibach zdrojowych i letniczych, na­
wet poza gr.°oicam. kraju. Wierzę w sprawność 
i rutynę policyi waszej, umiejącej tropić tego 
rodzaju sezonowych przybyszów. Zwracam pi 3- 
cież iwagę na jednę okoliczność. Tajni szpicle, 
osiadający w Zakopanem lub Krynicy na letnie 
wywczasy, nie komuniaują wprost zdoDytego 
materyału, przeto działalność icii jest prawie
nieuchwytna. O d w l ą Ł  aaobOtk
do cza»u jakiś „ad hoc“ wysłany po raporty 
ustne funkeyonaryusz „ocinany", który udai“ 
parodniowego turystę, wie zaa, do kogo się 
zwrócić po raport. roi.

Echa w yborcze.
Wj bór pp. Jozefa Ptasia, hr. Skarbka i Le­

wickiego, wprowadził wreszcib „Słoroo Połskiew 
■ lepszy numer. O! bo po upadku p. Sta/zyń- 
Bkiego w Żółkwi okropnie miotał się i ciskał 
organ wszechpolski. Namiestnikowi odebrał 
wszystkl > nsygnli narodowe, które partya 
Wszechpolska dotąd cierpliwie u ar Bobrzyń- 
skiego tolerowała. Rzucała wprawdzie na niego 
klątwy juiino po drugiej, ale to były wszystko 
drobnostki w porównaniu z tem co zrobiło 
„Słowo Polskie" we wtorkowym, pc południowym 
swuim numerze. Tutaj rzneuo już na namiest­
nika y i e l k ą  klątwę narodową, zapowiadając, 
że me będzie cn już dla wszechpolskiego orga­
na żadnym Polakiem, ale najzwyklejszym c k. 
namiestnikiem Galicyi i Ludcmeryi z Wielkiem 
Kjięstwem Krakowskiem, Oświęcimem i Zato­
rem.

Pzem przepełnił dr Dobrzyński szalę cierpli-

MACIEJ W iERZBlń 3 KL

Y  S Z A  W IE Ż A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C.ąa dalszy.)

XX.

wośei wszechpolskiej? -Oh jago miało tyć wi­
ną, że przy w/Doracb w Żółkwi nyaćł _om r- 
watysta podolskiego znaku, dr Starzyński, któ­
rego popierało „Słowo Polskie" — a wyszedł 
luzem idący przeciw Radzie Narodowa. konser­
watysta k r a k o w s k i  dr Steinhaus. Bó. wszeuh- 
polski narzucono nawet niepocieszonym z1 ilen- 
nikoni p. Sikorskiego w i [rasowie, i  któr^ “ 
p. atroński tworzy kadry dla odrodzenia ży 
narodowego w Krakowi" . okolicy. Mianowicie 
dla zadokumentowania demokratyczności tych 
reiorm,“.torów i uzdrowicieli ja k ow a , którzy 
przy wyborach 2 mandaty miejskie wspaniało 
myślnie wydali w ręce socyulistów, — kaz~.no 
im czemprędzej wysrać pro i. Starzyńsk emu kon- 
dolencyę z powodu jego upadku w Żółkwi

Nie mjimy nic przeciwko temu. Stwierdzamy 
cyiko iakta, bo ani nie mamy za jiaiu wtrącać 
się w stosunek Wszechpolaków i Podolai »w, 
jak zwykle, idących razem, — do namiestnika, 
ani przeszkad zać komukolwiek, aby był zwolen­
nikiem dra Starzyńskiego, a nie dra Stein­
hausa, — obu konserwatystów. Ale w tem po­
ciąganiu namiestnika do odpowieuzialuości za 
upadek dra Starzyńskiego, okaże się pewna nie­
konsekwencja w zestawieniu z wielki u „zwy­
cięstwem wszecnpoiski°m“ przez szczęśliwy Wy­
bór pp. Ptasia, Skarbka i Lewickiego, jeżeli 
już namiestnik wpływa w tak decydujący spo­
sób na wybory, to i wybory tyce trzech kan­
dydatów musiałyby w kontakcie pozostawać 
z władzą wyborczą namiestnika A jesii tak, — 
to „Słowo Polskie" powinnoby udobruchać się 
i zdjąć z namiestnika, wtorkową, wielka klątwę 
narodową i zadowolnic się na razie melą.

Ale przyznać trzeba, że p. Józef Ptaś, iddca 
sądowy i naczelnik sądu powiatowego ’ Msza­
nie Dolnej, nie spuszcza! się na władz} na­
miestnika, lecz wyzyskiwał także w możliwy 
sposób swoją własną. Świadczy o tem di uko- 
wana, jego podpisem opatrzona odezwa do ,Xo- 
chanycn włościan okręgu mszańskiego". Nin- 
zwykła skromność, w połączeni i  z wspaniało­
myślnością kandydata, wytworzyły pewien szla­
chetny nastrój, bijący z tej odezwy

„Doczekałem się, Kochani Bracia — pisze p- 
naczelnik sądu mszańskiego —  tego, że pośród 
Was ugania się cała b a n d a  ludzi przekupio­
nych pioLiądumi i trunkiem, szkaluje mnie i 
rabuje mnie z p r a w a  d o W a s z e j w d z i ę c z -  
n o ś c i  (sic!) i wmawia w Was, że jestem Wa­
szym wrogiem

„Zastanówcie się przemawia dalej p. Ptaś 
czule do serc swoich „Kochanych Braci" — 
co  W am  z o s t a n i e ,  gdy zranicie moje serce 
i o d w r ó c i c i e  mo j ą  ż y c z l i w o ś ć  cd s i e ­
b i e ?  Czy W.lm za to z a p ł a c ą  owi buntow­
nicy?

„Aby Was tem łatwiej przeciw mnie odwró­
cić, —  tłómeczy się wreszcie dobrotliwy sędzia, 
nieco jaśniej, — kłamią Wam, że ja  stąd.  
pó j dę ,  jeśli wybrany nie będę. T o  j e s t  
f a ł s z !  Zostanę choćby na to, eby md moim 
„przyjaciołom" w y w d z i ę c z y ć .  Muszę zo­
stać, bo sprowadziłem dla Was ćwieić miliona 
koron i ś c i ą g n i ę c i a  i c h  mu s z ę  d o p i l ­
no wa ć . "

I  tu ta j w y t ło m a czy ć  należy, i e  p . naćzfełtlik
sądowy miał na myśli ćwierć miliona koron
0  k  r n iy  » T r m r c o - j ,  rozp ozy  czo n y ch  prze  " ją d
mszański między „kochanych Braci Włościan"
1 małomiaszczan. Tych ćwierć miliona musiałby 
p. Ptaś .ściągnąć" aby „wy wdzięczyć mę swoim 
przyjaciołom" —  t. j. tym, którzy przeciw niemu 
agitują. I sąd mszaliski nie czekał nawet na 
wynik wyborów, lecz dla wszelkiej pewności 
zaczął wypowiadać rozpożyczone z kasy siero 
cej kwoty.

Naturalnie dalecy jesteśmy od przypuszczeń, 
aby to było presyą ze strony p. Ptasia, to był 
tylko apel do wdzięczności „Kochanych Braci 
Włościan* -.Mamy i8ż nadzieję, żo p. po a e ł  
Ptaś mniej będzie skorym do „wywdzięczania 
Się" i daruje swoim wyborcom chwilowe zapo­
mnienie się... Sędzia-poseł powinien być wspa­
niałomyślnym i dobrotliwym — zwłaszcza po 
odniesionem zwycięstwie wyborczem.

Pismc posłuw Lisiewicza i Śliwińskiego.
Posłowie L i s i e w i c z  i Ś l i w i ń s k i  nade­

słali „Gazome Narodowej" pismo, w kiórom 
prostują podaną przez ten dziennik wiadomość, 
jakoby zamierzali być tylko huspitantami Koła 
polskiego. W piśmie tem czytamy dosłownie: *

rN’ e Jelem jednania sobie głosów polskich, ale 
z głębokiego przekonania i w myśl ząąad progra­
mu „polskiego stronulctwa postępowego", oświad­
czyliśmy przed wyborem na l i  c z u j  e h  zgromadz«-

Śnieg prószył Sanna zapowadała się na świę­
ta Bożeno Narodzenia pięknie. W uśpi jej atm - 
sferze fruwały płochliwie roje biaiych piatecz- 
ków, niby seune motyle, zakuwały ją popieiato- 
srebruą siatką ceńtkÓW delikatnych, upalając 
Pu woli, niedbale na obmarzłe posłanie i ukłr ła­
jąc się nieskażonemi warstwami białości na stoż­
kach zmiecionego śniegu wzdłuż ścieków. Nie­
kiedy z za węgła narożnego uomu wypadały 
stadtmi od pól zawiejne miriady płatków, wje- 
dżały niby dziarski kulig w morze cicho tria 
poczących się listków, wprowadzały pewien za­
męt, popłoch, lecz wnet uspokajały się fale po­
wietrzne i znowu pierzate gwiazdki spływały 
lekko, zimowym całunem pokrywając ziemię, 
strojąc ją w cudną szatę niewinności.

.'a  oKuem winiarni stał pan Galęzowski, bę- 
r*ił palcami u  szybie i gapił się w zaśnieżoną 
ub .ę, żali nadchodzi jaki znajomy. Była godzi- 
i trzecia, o której pustj bywało w winiarni, 
guyż o tej porze obywatele lubińscy urządzali 

% sobie poob. eduia drzemkę, dawali wypoczynek 
głowom, nie tyle wysiłkiem mózgowym, ile przed- 
pełndniowemi Mbacyumi znużonym.

W  zamieci snieżatj pojawiła się czupurna 
figurka pana Targowskiego, kołysząca się szyb­
ko na pięknie zaokrąglonych nogach w stronę 
handelku. Dzielny ageut nie dosoał, me dojadł,

lecz ngauiał Bię za  fantasm agoryam i skoinbino- 
w anych spraw handlowo-politycznycb.

Dnia tego miał przed sobą blisk’ cel swych 
cichych zabiegów.

Miał spotkać się w winiarń1 z posłem Kuli-
h'- _ im , który jednak kazał na siebie Czekać, 
lym c-.a sem  T iirg i w sk l n  .ą w 
Z poddyrektorem  banku, h tó -y  gt za czep ił;

— Jakże tam? Redaktor siedzi?
— Biedzi już blizko dwa mięsiące.
— Żal mi go. Porządny człowiek i dobrze 

pisze.
— Sam sobie trochę wir en. Wie przecież, 

że każdy nauczyciel ludowy jest niejaku szpie­
giem i persona grata władz, a lednak wpadł 
na niego a pobicie tegu chłopca.

— Ni iawno wytykał Dan, że Lisnowski pi­
sał zwykle ze. ogłęduie i łagodnie, a teraz utrzy­
muje pan coś wręcz pr eciwnego. Dobrze i wy­
godnie być sędzia w takich rztczzach: raz Do­
wiesz tak- raz owak, zaopiniujesz jak ci wygo­
dnie i nikt nic namacalnego uie może ci prze­
ciwstawić1.

Na to Targowski żachnął się gwałtownie i 
wykazywał, że leuaktor zbyt osrro występował 
przeciwko Prusakom, a za wyrozumiale wobec 
spraw w łonie społeczeństwa polskiego,

—r No, tak.. —  odparł na to Gałęzowski. — 
Swoich można bezpiecznie po ibaeh walić; d0 
sądu nie rozwą, do kozy nie wsadzą. Ale Pru­
saków grzecznie, przez rękawiczki, a to pą. 
rzy...

— Tak tego wcaie me rozumiem! sźmy 
n. p. ziemian, których Lisnowski jakby spowi­
nowacony z Broniewieckim...

— Cóż pan od nich chce? Mądrzy nie są, 
na filozofii się nie znają, Bogn dzięki, aie ci, 
co się utrzymali, kolonizacji me spizedali, go- 
spodaizą j irządnio, postępowo, pieniądze robią 
aż miło... W nteresach z bankiem wycnodzą 
zawsze na czysto.

iilkuh publicoych, żo bezwarunkowo wccąpimy do 
Kofc. polbklefco. łłownisż prawaą jest, ke p« wy­
borze Uigdy i przed nikim nie oświadczaliśmy, ie  
będziemy tylko hoBpiHntaui Kotoi, bo nawet do 
takiego oświadczenia nie mieliśmy sposobne boi, a 
wouec poprzedniej dekie racy i, byłoby to wręcz nie- 
moiliwem. Prr. rdą 'wreszole jest, ie solidarność 
Koła, a więc i narodowa, nas obowiązuje, i ie me 
jesteśmy dziwnego ponrojn demokratami, lecz, ie 
byliśmy i pozoit&uiemy wierni zarówno naszemu 
programowi polltyoznemn, publicznie ogłoszonemu, 
jak i przyrzeczeniom wyborcom na zgromadzeniach 
składanym"

Z szeregów  stronnictw a Iudowb|j0
„Przy. B.cijl Ludu* douosi: Nowowybrani po- 

iłowie parlamennarn P. S. L. odDęaą p i e r w ­
s z e  / . obr ani e  K r a k o w i e  we wtorek 4 
lipca br. c goc^nie 10 rauo w sali Rady po­
wiatowej dli ukonstytuowania klubu i omow.e- 
nia dalszych kroków. Zaproszenia rozesłano 
przez P.'ezydvum Rady Naczelnej P. S. "L . 
W posieazsniu ‘.em wezmą udział także cdon- 
kcwic Vydziaio Rady naczelnej P. 8, L.

PbMecenie Sżtundoru sokolcso.
(Koresp, „N. Ref.“).

biała, 29  czor>;ca

W e czwartek dnia na b. m. święciło nasze gnia­
zdo kresowe największy i najpiękniejszy dzień oa 
czasu swegc założeni? W  tym dniu nareszcie da- 
nem oyło naszej drużynie sokolej rozwinąć własny 
sztandar. Przygotowania gorączkowe poprzedziły 
ter azień radosny. W okół poszły wici z wiadomo­
ścią, że na zniemczanym gruncie sokolstwo bialskie 
zatknąć ma widomy znak swego życia: sztandar 
narodowy.

Aie i w tym dniu nie oszczędziła nas twarda, bru­
talna rzeczywistość, bo oto odwieczni nasi wrogo­
wie umyśli li szykaną nową zaznaczyć, żeśmy n praw 
wyznei. W  najbliższym sąsiedztwie nas^em, w B. li­
sku, zabroniono Soaołom przejścia ze itacyi koie. 
jowej do Białej, P rzybyli geście czekać uuBieli, aż 
ioh gościnniejsze od niemieckich policyantdw, na. 
gony kolejowe przew iozą na stacyę w Białej. ■
W ten BpoBÓb uchroniono zniemczony Bielsk od 
zarazy polskiej" i ani stopa sokola splamić nig 

miała icb czaruo-ozerwono-żółtej dzierżawy. Zbyte, 
czni bj i więc i bursze niemieccy, którzy w poia. 
źnej 1‘czbjie zjechali się, cei&m ewentualnej obro®  ̂
niemieckiegc charakteru miasta. —  Wywarów- o , 
nas jednał teror niesłychany. Pogwałcono nasze 
jraw a  równouprawnienia I swobody ooywatekskiej^ 
zastrzeżone Ustawami państwowemi, co tem bar.' 
dziej nas oburzyło, ie  przed kilku tygodniami nie­
mieckie towarzystwo gimnastyczne, urządzając tu 
swój zjazd; zostało przyjęte baiJziej po europejsku 
ze strony starostwa w Białej, które adzleliło po­
zwolenia na pochód. Oni naturalnie, znalei i 
mniej po europejska, urządzając zbiórkę uczestni­
ków przed Czytelnią poUką, ale... o kulturze, nie­
mieckiej w naszom mieście już się nie mówi.

Pomimo tej .uadności i złośliwej BZjkauy, z pe- 
wnetr. jeno opóźnieniem zebrały się w Białej li­
czne zastępy soaolstwa z za -ora austryacj-^eo. >—  
Okołc godziny 11 na IAk.1 k torem był
plao zaoaw i ćwiczeń gimnastycznych młoazfsży 
szkolnej, uformował się olbrzymi pochód, złożony 
z ćrużyit sokolich, oraz piejscow yck i L ..kojucznych 
stowarzyszeń, wreczoiS a publiczności, k'óra póbau- 
to towarzyszyła pochodowi na całej przestrzeni 
zwartym szpalerem. Pochód przerywały o.kisstry, 
wśród których wiodła prym krakowska mt.7.yk« g -̂ 
kola. Na rynku, zwrócone frontem do Czytelni pol­
skiej, ustawiły się drużyny w szeregi kolumn, t y» 
peiniając zupełnie wielki, kwadratowy plac, Wśród 
ciszy i wzruszającego oczekiwania wyniesiono sztan­
dar, poczem pochód m szył ku kościołowi, D drzwi 
kościoła dokonano obrzędu poświęcenia, oraz wbito 
kilka pierwszjrth gwozdzi w imieniu ojców chrze­
stnych: ministra Zaleskiego, namiestnika Bobrzyń- 
skiegu, marszałka Badeniego, byłego ministra, <j>ą* 
bińskiego, piezasa Koła polskiego dra Ła*arsk,ego, 
prezesa Związku sokolego Fischera, arcybiskupa ks. 
Bandurskiego i innych. Krzepką dłonią ujęty sztan­
dar powiał w górę i 2ńiżył się w progach kościo­
ła. Fala pochodu popłynęła za nim do Wnętrza 
świątyni, aby wziąć odział w Uioczystem nabożeń­
stwie. Chór sokoli śpiewał pieśni religijno-patryo- 
tfci.no, a piękne, patryotyczne kazanie podniosłe 
religijną stronę uroczystości,

Po powrocie z kościoła dokonano wbicia pozo­
stałych | ™ożdz, w auli semmaryum T  S. L. wśród 
prodakcyi orkiestry sokolej i chóru pań,

i  Lipca 191 i .

"Wspólu, oDjaa zgromadził znaczną część ucze­
stników w ali hotelu pod Czarnym Orłem, po po­
łudniu zaa odbył się piękny festyn, urozmaicony 
produkoya gimnastyczcumi, i 2Bbawa udowa. 
Piękne b|yły ćwiczenia wolne i  na przyizadach, 
oraz ćwiojzenla wywijadłem, ale najpiękniejsze ćwi ■ 
czenia lancami. K orował ćwiczeniami druh naczel­
nik Rncifiski.

Po ćwączeniacb odbył się rej koiarzy, a wkrótce 
potem yO'Ozęły się przerzedzać drnżyny gości. Raz 
po .az  o zywaia się trąbka do odwrotn. Na opu 
szczonen^ boiskn rozpoczęły się tańce. Szczególne 
Łaiuterebow&uie wzbudził piękny „Krakowiak". —
Wesołą zabawę 
świetlne rakiety.

zakończyły późnym wieczorem

Wawel w rękach kraju.
Poruszymy flię duchy Królów i bohaterów, śpią­

cych snem wiecznym w podziemiach katedry, 
zaszumiał w powetrzu nad Wawelem niewidzial­
ny sztandar polski z królewskiego Zamtu w 
cudowny poranek dzisiejszy wionęło tchnienie 
-grouinej, acz niemej ladości — bo oto nasz 
Wawel s t a ł  s i ę  w r e s z c i e  nas z ym,  nie- 
tylku symbolicznie i dziejowe, ale realnie.

„ D z i s i a j  o godz .  9 r a n o  ś c i ą g n i ę t e  
z o s t a ł y  z \  a we l n  w s z y s t k i e  w a r t y  
w o j s k u  we, p r z y c z t m  w s z y s c y  ż o ł n i e -  
’ ze o p u ś c i l i  Zamek,  k t ó r y  z c h w i l ą  
t ą p r z o s z e d  nz w ł a s n o ś ć  kraj n" .  
'Podt jąc tę lakoniczną wiadomość „urzędową'1, 
mas my wy rai 5 głębokie ubolewanie z tego po­
woda, że ktoś, co Dył do tego powołany, a na- 
-'et zooowiązany, nif zawiadomił nikogo, choć­

by dzień naprzód o tem, że z Wawelu ustępuje 
reszto, wojjk t. Wizanże niema Polaka, któryby 
nie pragLą* być świadsiem tej chwili, uczestni­
kiem zadatKu lepazej przyszłości. Przecież nale 
żało mieć tyle odczucia, że opuszczenie W»we- 
lu przes otiaztę wojski, to nie jest zwyczajnem 
przeprowadzeniem się z aomu do domu. Opin a 
rubliczn« nie zapomni tej winy osobie, czy oso­
bom, na które ona spada.

Ą teraz tuszymy, że Wawelowi zostanie przy­
wrócona jak najrychlej dawna jego świetność. 
Pragniemy pizedewszystkiem, ażeby w uryśl in- 
tencyi ce&arza, ruwnie jak krajn i miasta Kra­
kowa, znalazło tam co rychlej pomieszczenie 
Mu z e u m n a r o d o w e .  —  Niechaj praca idzie 
raźno ku chwale Krakowa i. całego narodu.

K ron ika p arysk a.
F aiyź, 28 czerwca,

(Koaieo ndzunu, — Milionerzy w Paryża — Wyścigi.— 
Serso kwiatowo. — Śmierć ks. Klotyldy).

[= ■ ] Już just po „graud p r ii"  i kończy się se­
zon. Teraz można już pomyśleć o nerwach, które 
koniecznie potrzebują wypoczynku. Już wyjeżdżają 
Paryżanie do Trouviue, gdzie rozpocznie się „ozon 
wy ścigami, r.a szczęście w czysteui powietrzu nad- 
moŁskiem. olożne się tutaj wybornie bawić, tylko 
trzeba mieć do tegi. dużo pieniędzy trzeba wyda­
wać na, rok samy, ctóre dla wiem są majątkiem. 
Panie z ary sio ki s? j . opiekują się muzyaą i szto­
kami pięknemi. W  bieżącym sezonie Łehar i  Fali 
cieszyli się protekcją księżny Murat, hrabina Oref- 
faelbes opiekowała się Weirgartnctem i rosyjskieuii 
ba.etuicami, a »sieżna Ronan zajęła się angielskie­
mu.. „ąuaker-girls". Protokcye te wydałj naturalnie 
jak najlepsze jwoee ala procegowanyob.

Powrót z wyścigów—  „letour de ZjOiigchamp* —  
przez polt Elizejskie był barazo piękny, chociaż 
podobno nie tak świetny, jak niegdyś, kiedy nie 
było jeszcze pędzących śzybkc automobilów i kiedy 
w jadącycn powoli powozach można Dyło podziwiać 
stroje pań. Obecnie jadące szybao automobile nie 
pozwalają na przegląd strojów

Wspomnieliśmy, że w Paryżu bawienie się jest 
urogle. Dla przykładu notujemy, że na polu wyści­
gów loża kuBztuje sto lut dwieście franków, a swy- 
czajny wstęp na „pesage-1 20  franków. —  Liczbę 
nibobów krajowych i zagranicznych, ttói^y przez 
maj i czerwiec przeDywają w Paryżu, obliczają na 
5 dc 6 tysięcy, a każdy z nich ma kilka milionów 
aochodu rocznego. To wystarcza, ażeby w Paryża 
wytworzyć ruch towarzyski, jakiego niema w ża- 
dnem innem mieście na kuli ziemskiej.

To też przemysł rozrywkowy kwitnie w Paryżu, 
jak nigdzie indziej. Wielkie sumy, idące na pod­
niesienie wyścigów, powracają tysiąckrotnie powię­
kszone do kieszeni francuskiej. Nio też dziwnego, 
że nagrody po stc tyBięcy franków są rzeczą zwy­

czajną w Nicei, Deanyille, Y ichj, Maisons-Laffitte, 
Chuntilly, Auteuil i Longchamp. Towarzystwo za- 
-nęty wyścigów ma roczny budżet w kwocie 80 mi 
lionów franków.1 Jego wielka nagroda z udziałen. 
w opłatach za wstęp przyniosła zwycięzcy 361 500 
franków W yścigowy koń za jeder bieg oirzymuji 
taką kwotę.

Publiczność spieszy zawsze tłumnie na wyścig!, 
ażeby widzieć przynajmniej zdaleka, jak sie bawią 
bogacze. Obrót totalizatora w Longchamp w jednym 
dniu wyścigów o wielką nagrodę wynosił przeBzło 
5 milionów franków, a wracając przez Boib de 
Bonlogns do Paryża, można było widzieć, jak tak 
zwani „bonneteurs" na otwartych parasolach roz­
kładali żarty, grając w „czarne łub czerwone" i ' 
tymi, którym nie wystarczała przegrana w totali­
zatorze Zwyciężył koń, na którego zwycięstwo nikt 
nie liczył, a m.anowicie „As d’ Atont"; własność 
markiza Danay’a, którego stajnia, istniejąca od lat 
20, po raz pieiwszy wy s rała tę nagrodę.

Stroje pan w Longchamp nio były tego roku 
tak Bkscentryczne, jak w roku ubiegłym. Prze- 
aewszystkiem nie było ani jednej „japb-culotte". 
Wąskie, krótkie spódnice „ecourtóes“ przeważały 
Dzienniki tutejsze podały obszerne opisy toalet, 
Które najwięcej zwracały na siebie uwagę. Zwła 
szcza w dniu, mającem nazwę „jourLóe des draga", 
można było do syta podziwiać stroje kobiece. W  ira- 
aycyjnem korso czterokonnych „mail-coaches" na 
placu Zgody wywołało sensacyę 10 powozów żół­
tych,. czerwonych i olałycb, wiozących jasno ubrane 
panny ze sfer od barona w górę. Wszystko to je ­
chało do Auteuil, na bieg „cours des drag?", w 
któiym niespodziewanie przybył pierwszy do mety 
„Journaliste".

Korso kwiatowe miało wielkie powodzenie. Było 
bardzo dużo powozów i automobilów, gustownie 
kwiatam5 przystrojonych. Otizymały nagrodę hono­
rową za przystrojenie powozów panie, któie fign- 
rują w dziennikach pod pseudonimami :mllee Chiąuitn, 
Monetti i Line. Otrzymał nagrodę porucznik Morirf 
za bwój antomobi), pani Jourdain, pani Mremont 
i panna Soott. Dziewczęta sprzedawały bukiecik, 
któremi bombardowali się nawzajem uczestnicy 
korsa kwiatowego. Alea pkacyowi w lasku Bnloń- 

tim była pokryta warstwą kwiatów.
Dzienniki tutejsze rozpisywały się obtzernie o 

ks. Kloty Idzie, która umarła niedawno zupełnie osa­
motniona w zamku Honcalieri niedai&ko Turynu. 
Zmarła była có-ką Wiktora Emanuela, pierwszego 
króla zjednoczonych Włoch i za radą Gayonra, dla 
zjednania Francyl na rzeer dążeń Wiktora Ems,- 
nuela, *ostała wydana za mąż za ks. Napoleona, 
stryjecznego brata cesarza Napoleon? III.

Ów kB. Napoleon, syn osławionego króla W est­
falii, Hieronima Bouapartego, zwanego królem „lu- 
stig", był znanym w Paryżu libertynem i norlł 
przezwisko Plon-Plon. Otóż ks. Klotyida, jako ma­
dame Flon-Plon, nie była szczęśliwą, ala znosiła 
swój los z rezygnao/ą przykładną. Sfery dworskie 
w Paryżu nazywały ks. K'otyłdę nudną osooą, je ­
dnakie lud poznał się na je j zaletaen i otcczał ji 
szacunkiem Od roku 1870, to jest od chwili, gdy 
rodzina cesarza Napoleona opuściła Francy ę, mieBZ- 
Kała ks. Klotyida w zaniku swuim Moncalieii, Cd- 
dana pobożnym rozpamfętywaniom W ten Bposob 
przepędziła 40 lat życia. Osierociła dwóch synów, 
tudzież córkę. Jeden jej syn, kg. W iktor Napoleon 
jest mężem ks. Klementyny, córki Leopolda II, 
zmariegr króla belgijskiego; drugi syn Ludwik jest 
nieżonaty, zaś córka Letyoya jest wdową po księ­
ciu Aosta

JAN FJUfl] JH.ZYUK1.

średniowieczny madrygał.
Przeciw potwarczej, ludzkie., złośoi 
W  mym mleozu broń jest twej piękności!
A gdyby przeczył kto twej sławie,
Łei wę mu z hełmu pióra pawie...

Lecz, jeśli koń mój biały padnie,
A Śmierć ugodzi kopją zdradnie —

NiecL w pokolenia pamięć sięga
Ae w bój mnie wiodła —  twoja w*łęga!

K r o n i k a .
K r a n ó w ,  4|fepca.

Sprawy miejskie. Kom isja wodociągowa obra­
dowała wczoraj pod przewodnictwem wiceprezroen- 

i Sar,go. Po ukonstytuowaniu się i wyborze sub- 
komisyi maowlanej przyjęto ofertę na tnrbiuę do 
czyszczeni? pakuł, Po przyznaniu ulg w opIaUch

— 2 politycznego stanowiska —  począ roz- 
srożony Targowski, ale u;wał, bo wszedł Ku­
likowski. : -

Usiedli' w kąciku. Rozmawiali półgłosem, ta­
jemniczo, bo wtargneia głośna kompania i wraz 
z Gałkowskim zajęła sąsiedni stój na któiym
.wnet nojawiły j» tz-raiorki.jWesi To rozprawigjącycn zast“J T h  vy, -cnoio-
wity eksadwokati kapitalista. Wszedłszy do han- 
Jrlkn, stanął przj ,ch stole w futrze i w ka­
peluszu, przysł aCuiwai ńę chwilę gawędzie, wo-
wraa-zefa aD1n ł ikiijllszkath melancholijnie i wreszcie westchnął a f ^ bi serct.

Ach. piją... Zdrowo piją...
Cicha za irosć i wieiga żałość przemówiła

przez niego i katał sobie podać po) butelki
czerwonego wina.

A Kulikowski pytał Targowskiego:
—  Więc ile ostateczne ofiarowuje pan go­

tówką?
—  Zaraz, ; przy kontrakcie: piętnaście ty­

sięcy...
— fp wiele za mało. Dwie maszyny same...
—  Dobrs j, proszę pana posła: dwie maszyny, 

ale jakiu ? Na dr agiej z nir i ciąży jeszcze dłir . 
sześć tysięcy, który oczywiście przejmuję. Zre­
sztą w trzy miesiące wypłaciłbym jeszcze trzy 
tysiące.
. — Ponieważ, udziałów jest za trzydzieści ty­

sięcy, zatem każdy z nas straciłby połowę tego, 
co wlozył w „Piasta".

— Nie połowę. .Tedną trzecią, może nawet 
moiej. Proszę pamiętać, że tym sposobem unik- 
niecie panowie niechybnych dopłat.

— Może zrobiioby się to, ale czy zgodzą się 
P? sprzedaniu „Piasta" ks- radca, Topolnicki,
Mo.ecki ?

SądZę# Księdzu radcy zapewni em niou- 
stanny \vpiyW na treść i kierunek pisiua

— Tak? 'Po dzięknjęl — zawołał poseł. ,
—  Niech paa poseł się nie przeraża! Jeden

tylko obywatel będzie miał wpływ na „Piasta", 
to jest pan poseł. Przecież aż nadto dobrze 
wiadomo panu posłowi, że jego „credo" poli- 
ty< ne mdpisuję całe. Odkąd ja uędę właści­
cielem „Piasta", pan puseł dopiero stanie na 
świecznika przed społeczeństwem.

Wyrażenie: „sianie na świeczniku" podobało 
T T T j ^ " ‘Unwotiemn, i^rgowsii braitak ładne zwroty? Istotnie zuomj fM/wiekI
Głowa !

— W jaki sposób? — spytał jednak.
— Lisnowski drukował wprawdzie „in es- 

tenso" pańskie mowy sejmowe i wiecowe, ale 
czy jo należycie reklamował?

— Reklamy me pragnę, nie potrzebuję 1 — 
odrzucił poseł.

—  Zle się wyraziłem. Istotnie me potrzebuje jej 
pan poseł. Aie należy się, aby „Piast"... uwy­
datniał muwy tak... nie przesadzę, wiąc: zna­
komitego szermierza narodowego. Wricając do 
rzeczy, pau poseł niewątpliwie podzieli ze mną 
zapatrywanie, że grono udziałowców „Piacta4, 
nie sl.arinonlzowane pod wzg.ęoem zapatrywań pc 
litycznych jest sztucznym zlepkiem, który prędzej 
czy później mui i się rozpaść. Zresztą s inne jesz­
cze powody zalecające rozwiązanie spółki i pozby­
cie się „Piasta"... Pan Topolnicki po osutniem 
zebraniu jest zniechęcony, ;.lbo raczej wściekły, 
że „Piast" nie popiera interesów agrarnych. 
Wiem z poufnego źródła, że gotów pozbyć się 
swych udziałów za byle co. Co się tyczy dyre­
ktora Krysza...

—  A co pan zrobi z Lisnowskim, wszedłszy 
w posiadanie gazety? — zagadnął nagle pan 
Kulikowski.

Ajent zawahał się z odoowiodzią, zerknął raz 
i drugi w twarz posła i dość sprym y by wy­
czuć, że ua tym haku zawisła sprawa sprzeda­
ży „tjarta", wyrzucił gorąco:

—  Naturalnie rozstanę się z nimi Jego po- 
g lą jfl

— Ale on ma kontrakt z n?mf jeszcze na 
dłuższy okres czasu! Nie pojmuję jak mogło 
przyjść do umowy z nim na piśmie...

— I ja zrozumieć tego nie mogę. Bądź jak 
bądź trzeba z nim ukończyć, ułożyć się...

— usiałby to pan wziąć na siebie.
O tem pomówimy, gdy sprawa będzie w 

rntŁ, p  -udparł Targowski i pbcząl wyłuszczaó 
sulikowskiemu jakie on i społeczeństwo oćiio 

są korzyści, jeśli gazeta przejdzie w jego ręce 
. Frzei wał mu a iwokat Osiecki. Przysiadł,^ 

się uo nich, oz wał się:
adchudzi weselny miesiąc W styczniu 

awa śluby; jeden w mieście, drugi na wsi.
Czy to tylko pewne, kolego? — wątpił 

pan poseł.
T  Co się tyczy A.e.nerta i panny Szmytkow- 

s" e) wiem z absolutną pewnością, bo sam i żo- 
“ ? Woja przyłożyliśmy do tego ręki. Rzeęz zro- 
h^na. Może kolega być pewnym. Kleinerth za­
raz dc ślubie przeniesie się do willi panf
kznfytkówśiiej-.

j - - Kleinerth "obi bardzo porządne właże­
nie — zauważył Kulikowski, a Taiguwtki za- 
'tanowił się nad charakterem politycznym mło­
dego lekarza oraz nad tem, czy nie dałoby 
się zużytkować go teraz, gdy zdobył stanowisko 
w akcyi przeciw podnoszącemu głowę w PrtL 
-ich zacho Inich stronnictwa niezależnych o.a

znania demokratów, których najwięcej niema 
widzu ze wszystkich grup o innem zabarwieniu 
polityczneia. •
; —  A ślub Broniiwieckiegc tak prędko? — 
zagaanął kolsgę Kulikowski,

— Piętnastego stycznia. Mówił mi ontgdaj 
ksiądz Kruszka Kolega nie moż6 dziwić się, że 
spieszą się z ślubem.. — uśmiechnął się zna­
czące pan Osiecki. (O. d. n.)

- —

jest wszelkie robaclwo. Na karakony preszek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura 1 inc -Ting, na mole 
Antymolinar naftalina, papiei juchtowy i tynktura. Na składzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. o d  1 2  n., sławna z dobroci woda koloń ska  fl . 30 h. Znana z dobroci eseneya sosnowa, 
rozpylacze wody do ust, aitykułykąpielowe, artykuły hygieniczne dla Pań i t. d. Kobieca ojsiuwa
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taryfowycn uchwaliła komisja przedWżyć Radzie 
“ miejski ej wniosek w sprawie wydatnego rozszerze­

nia ujścia wodociągowego kosztem 100 000 koron, 
dla zwiększenia wydajności do 18.000 m3 na dobę.

- Nowa taryfa akcyzowa. £ dniem dzisiejszym 
. weszła w życie reforma liniowego podatku spożyw­

czego w mieleń Krakowie. Dotychczasowa taryfa
-yzowa obejmowała 60 pozycyj to jest przeszło 

różnych gatunków artykułów, podlegających
tacie, jak  piwo, wino, moszcz winny, moszcz ow o­

cowy, bydło wszelkiego rodzaju, nierogacizna mię- 
bo, , dalej drób, zwierzyna, dzikie ptactwo, ryby 
i  skorupiaki, owoce sery, ryż, mąka, żooże chlebne, 
jarzyny, masło, smalec, świece, mydło, drzewo opa­
łowe, wreszcie tłuszcze, wosk ziemny, skalny ( na 
ftowy, gliceryna, wazelina, wosk pszczelny, oleje 
roślinne, olej palmowy, kokusowy, solarowy, węgle 
drzewne, w ęgle kamienne i koks,

Nowa taryfa posiada tylko 16 pozycyj, a miano­
wicie; 1) winu. moszcz winny i winogrona; 2) moszcz 
owocowy, 3) piwo; 4) bydło rogate; - 5) drobne 
zwierzęta rzeźne to jest barany, koźlęta; 6) niero- 
gaciznę; 7) mięso świeże, wędzone i marynowane; 
8) drób, 9) zwierzynę,' 10) zwierzynę rozrąuaaą; 
11) dzikie ptactwo; 12) ryby i skorupiaki; 13) o- 
woce; 14) uwios, 15) siano; 16 słomę.

Z dniem zatem dzisiejszym uwolniono od poaatku 
cały szereg artykułów takich, jak ryż, mąka, chleb, 
jarzyny, masło, sery, świece, mydło, tłuszcze, wosk 
ziemny, gliceryna, olbje roślinne, drzewo, węgle 
i  koks to jest artykuiy, używane przez najuboższe 
warBtwy ludności i  takie, które przy podukcyi 
przemysłowej ważna odgryw ają rolę, Z artykułów 
tych zdjęto ciężar podatkowy, wynoszący przeszło 
pół miliona koron rocznie. To też mimo tego, że 
podatek od pozostałych w taryfie artykułów celem 
częściow ej kompenzaty nieco podwyższono, dochód 
ogólny podatku spożywczego spadnie bardzo zna­
cznie i odczuje go w pieiWazym rzędzie budżet 
miejsKt dosyć dotkliwie.

Reformę podatku spożywczego powinny powitać 
z  zadowoleniem szerokie warstwy ludności naszego 
mit sta i przemysł fabryczny, który na zniesienie 
podatku od smarów, koksu i węgla z niecierpliwością 
wyczekiwał.

Opera I operetka lwowska. Dzisiaj daUij bę­
dzie opera Nougnós’a „Qno vadis“ l jutro po poł. 
„ Manewry jesienne11, wieczór „Mignon“ pp. La­
chowską i Makusz, Lowczyńskim i Zopothem. 
W  poniedziałek i piątek —  premiery operetaowe; 
w poniedziałek „W esoły chłop* (z pp. Kasprowi- 
:zową, Kliszewską i Milewską, Dobuszem, Kuligow- 
skim i Zarembą), w piąteK „Miłość cygańska** 
Lehara, rzecz, która miała nadzwyczajne powodze­
niu w teatrze lwowskim. We wtorek w "  pięknej 
operze lJuccini’ego „Madame Butterfly* pożegna 
się z krakowską publicznością p. Matylda Lewicka, 
która, zaangażowana do opery ludowej w Wiednia, 
w tych dniach wyjeżdża na swoje stanowisko We 
ć;odę „Hrabia Luksemburg®.

Z te&ti u w Parku Krakowski im Operetka ko­
miczna „Żaki krakowskie*" będzie dziś odegraną 
z udziałem niemal wszystkich art/suów. Treść nie­
zmiernie humorystyczną napisał W , L. Anozyc, a 
prześliczną muzykę skomponował K. Hofman. Ope­
retka ta Dyia grywana z wielkim powodzeniem 
przed 35 laty na wszystkich scenach polskich spo­
dziewać się należy, że i obecnie cieszyć się będzie 
powodzeniem.

Pierwszy dzień lipca przynosi nam w upo­
minku podrożenie tytonia, cygar i papierooów, Za­
rząd monopolu nie oszczędzał nawet najmniej za­
możnych ludzi, gd jż  podwyższył bardzo znacznie 
cenę najtańszych papierosów i tytoniów. Nie po­
mogą już naturamie żadne biadania, ale wolno 
konsumentom wyrazić przynajmniej nadzieję, że ja­
kość wyrobów tytoniowych będzie odpowiadać eonie. 
Dotąd ten stosunek wychodził zawsze na niekorzyść 
palących.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Bursy 
dla synów nauczycieli szkół ludowych odbyło 
się onegdaj w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
Szujskiego 5. Obrady zagaił radca S p i s ,  przedsta 
wiwszy w treściwem przemówieniu konieczność do­
konanych aJaptacyj w budynku bursy, tak ze 
względu na bygienę zakładu, jak 1 zewnętrzny wy­
gląd. Kaualizacya, uporządkowanie podwOrza, zało­
żenie ogrodu kwiatowego, werandy, wodociąg, ła­
zienka, nowe wejście do budynku, to dopiero po* 
czątek, za niemi pójdą zmiany w urządzeniu we- 
wnętrznem, oświetleniu i wentj, lacyi.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
sekretarza o czynnościach zarządu i skarbnika o fi­
nansowym stanie Towarzystwa. Po uchwaleniu 
hbsolutoryum na wniosek komisyi kontrolującej 
'irzedstawił senijr Bursy stan zakłada za rok szkol­
ny 1910/1911.

W  bieżącym roku szkolnym było w Buisie prze­
ciętnie 31 wychowanków, uczęszczających prawie 
do wszystkich zakładów naukowych w Krakowie, 
W  tej liczbie było 22 synów nauczycieli, którzy 
kwotą 30 K mies:ęcznie pokrywali wyłącznie ko­
szta utrzympnia. Synowie nauczycieli, uczęszczający 
3u Semin&i-yum nauczycielskiego, uzyskali w bieżą­
cym roku szkolnym kwotę przeszło 900 K, jako 
stypendyum z funduszu krajowego. Stosowanie się 
do regulaminu i wyzyskanie czasu, przeznaczonego 
na naukę, dało wyniki bardzo dodatnie, punieważ 
wszyscy uczniowie uzyssali promocyę do klasy w y ż­
szej, a 9 z wyszczególnieniem.

Celem budzenia uczuć estetycznych zaprowadzo­
no własna orkiestrę, która na wieczorkach patryo- 
tyczuych w dniach 25 lutego i 20 maja bieżącego 
roku zyskała ogólną pochwałę wśród zgromadzonych 
gości. Miodzież korzystała także gorliwie z podrę­
cznej biblioteczki, założonej przez Towarzystwo 
Oświaty Ludowej. Również i strena fizycznego wy­
chowania nie była zaniedbana, chociaż z powodu 
szczupłości miejsca, musiała się znaleźć na drugim 
planie.

Match footballowy „Lauda 1“ z „Polor'ą“
odbędzie się w niedzielę 2 b. m. na boisku pozlo- 
towem. Jestuł trzeci z rzędu matek młodej druży­
ny „Lauda I “ , która zyskała poważne stanowisko 
wśród związków sportowych w Krakowie.

Afera szpiegowska w Krakowie. Dalsze śledz­
two w sprawie aresztowanego w Krakowie przud 
kilkunastu dniami szpiega stwierdziło tożsamość 
jego osoby, Prawdziwe jego nazwisko opiewa Ma- 
ryan Marcin P ' e c h o c i ń s k i ,  syn krawca Sta­
nisława, zamieszkałego we Lwowie przy ni. Zybli 
kiewicza pod 1. 10- Piechociński jest poddanym 
austryackim, urodził się we Lwowie, gdzie też 
uczęszczał do szkoły handlowi j. Po ukończeniu , tu- 
dyów był w kilkunastu tamtejszych firmach zajęty 
jako buchalter; wówczas należał ao członków partyi 
Bocyalno-demokratycznei, biorąc bardzo czynny udział 
w życiu organizacyjne™, przyczem wybijał się na 
der skrajnemi poglądami, fcy r 1906 wyjechał do 
Krakowa, gdzie otrzymał posadę prowadzącego 
książki W sklepie żelazs p. boreckiego W Rynku, 
gdzie był zajęty do połowy r. 1907. Następnie

przeniósł się do Tarnowa, gdzie piacuwał w firmie 
Bartika, właściciela fabryki pilników, poczem otrzy­
mał posadę w zarządzie dóbr Zawadka, w powiecie 
kaluskim. W  następnym roku zniknął z widowni, 
opuścił Galicyę i wyjechał prawdopodobnie do Kró­
lestwa Polskiego,

Policja  przedsięwzięła uoecnie starania celom 
'-ustalenia miejsca pobytu Piechocińskiego przed po 
wrotem do Krakowa.

Jak nas informują — sprawa szpiegostwa, upra­
wianego od dłuższego czasu przez Piechocińskiego, 
jest już najzupełniej jasną; ostatnie dni ustaliły 
wreszcie dobitnie jego winę.

Sezonowa kradzież. Rok rocznie powtarzają się 
w miesiącach letnich kradzieże, dokonywane przez 
ziodziei, którzy wkradają się do mieszkań przez 
otwarte nocą okna. Podobnie wtargnęli dzisiejszej 
nocy niewyśledzeni dotychczas sprawcy do mieszka' 
nia p. Steinberga przy ulicy Wrzesińskiej, skąd 
skradli wiele cennych przedmiotów, między któremi 
znajdowała się też srebrna papierośnica z napisem 
„Od Heleny Modrzejewskiej*. Złodzieje operowali 
lak umiejętnie, że właściciel, który spał w przyle­
głym pokoju, me słyszał żadnych szmerów i nie 
przebudził się, Dopiero rano spostrzeżono kradziez. 
Szkoda wynosi około 400 Koron.

OszustKa. Stróżka domu pod 1. 43 przy ulicy 
Dietlowskiej doniosia wczoraj policyi, ze padia 
ofiarą pomysłowej osznstki. Mianowicie: wczoraj 
zgłosiła się do niej nieznanego nazwiska kobieta, 
podobao z Dębicy, 1 poprosiła ją  o przenocowanie, 
gdyż jadąc rzekomo do Ameryki, niema 8'ę gdzie 
przenocować, Poczciwa stróżka zgodziła się na 
prośbę nieznajomej, która jej oświadczyła, że ma 
wszystkie pieniąazo w kufrze na kolei. Aby jednak 
kufer wykupić, potrzebuje 10 koron. Stróżka poży­
czyła jej 10 koron, nieznajoma wyszła na kolej i 
więcej się nie pokazała.

Kradzież. Dc mieszkania p. Ludwika Kametza, 
jednorocznego ochutnika 10 pułku dragonów przy 
ulicy Jasnej pod J, 4, włamano się wczoraj za po­
mocą wytrychów i skradziono wiele wartościowych 
rzeczy, jak złoty zegarek z łańcuszkiem, los, ozdob­
ny sztylet myśliwski ogólnej wartości 350 korom 

Małoletni złodzieje. Wczoraj popołudniu areszto­
wano 14-letniego Józefa Kowynię, 15-letniego Kon­
stantego Porębskiego i 16-Ietniega Stefana Noska, 
którzy skradli w Rynku p. Sapeckiej portmonetkę 
z kwotą 25 koron.
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Z ki-£ju.
Cie&zyn, 29 czerwca. („W ianki*. —  Wycieczka 

uczniów śląskich do Krakowa).
„Wianki*1, w Cieszynie po raz pierwszy urzą­

dzone 24 czerwca b. r. wieczorem w parku Ma­
cierzy im. A. Sikory, ściągnęły tysięczny tłnm na 
miejsce zabawy. Ognie sztuczne, zakupione niestety 
aie u firmy polskiej, na stawie wypadły dość pię­
knie. Ogólnie, podobała się produucya cnóru, złożona 
z pieśni śląskich, wykonanych pod kierunkiem p, 
Hławiczki i jazda na łódkach pięknie dekorowa- 
nycn po stawie. —  Kilkadziesiąt „Wianków* na­
der efektownie wyglądało w przeźroczach woay. 
Muzyka wojskowa dupełniała reszty. Zabawa prze­
ciągnęła Bię do 2 po północy, gdyż przecudna po­
goda i ciepło nocy sprzyjały tej pierwszej tego 
rodzaju uroczystości w Cieszynie. Park oświetlony 
elektrycznością otaczały bardzo liczne tłumy cieka­
wych, wśród których było bardzo wiem Niemców.

Wycieczka uczniów szkoły polskiej w liczbie 
kilkudziesięciu wyruszyła 30 b. m., pod przewodni­
ctwem p, Smalca na z u lodzenie pamiątek narodo­
wych w Krakowie i kopalń wielickich. Wycieczka 
ta, łącznie z dziatwą innych szkół śląskich, liczyć 
będzie przeszło 200 osób. "

Dąbrowa na Śląsku austryackihi, 29 czerwca.
(W ybory do Rady gminnej). Mimo szalonej wprost 
agitacyi ze utrony czeskiej, aby opanować wydział 
gminny w II i III kole, Polacy zupełnie zwycię­
żyli. —  Karnością i piawdziwem, a zgodnem poj­
mowaniem swoich obywatelskich obowiązków poko­
nali Polacy zachłanność Czechów, którzy, z góry 
pewni zwycięstwa, nie wahali się użyć rozmaitych 
sztuczek 1 machinacyj wyborczych, aby część spo­
łeczeństwa n<ezczechizowunego przeciągnąć na swo­
ją stronę. Koło I pozostaje stale w lękach gwa­
rectwa kopalń dąbrowskich. K.

Zakopane, 29 czerwca. (Zakład wodoleczniczy 
dra Ohramca.) Dziś odbyło się w zakładzie dra 
Chiam u a walne zebranie akeyor aryuszów tego za­
kładu pod przewodnictwem prezesa Rady zawia- 
dowczej prof. dra Antoniego Górckiego przy udziale 
reienta p. M. Szuszkiewicza, Kapitał akcyiny re­
prezentowany na wal nem zebraniu przez akcyona 
ryuszów wynosił kwotę 710.000 kor. w akcjach 
3550 sztuk. ProtokOt spisał p. Micnar Struszkie- 
wicz, notaryusz z Czarnego Dunajca

Dr Nieć odczyta! sprawozdanie z czynności Rady 
zawiadowczej, zamknięcia rachunkowe i bilans za 
czas od 18 lipca do 31 grudnia 1910, a p. Ale­
ksander Lguuki przedstawił sprawozdanie rewizo­
rów I wniosek na udzielenie absolutoryum Radzie 
zawiadowczej i zarządowi za czas oDrachunkowy; 
wniosek ten walno zebranie uchwaliło jednogłośnia.

Mimo ciężkich chwil dla instytucyi z powodu 
spłonięcia przeważnej części budynków zakłado­
wych, wynik bilansu —  chociaż bez dochodów, 
«.ie także bez strai —  przyjęło w ilne zebranie 
z uznanym dla zarządu.

OŚWięCim, 30 czerwca. (P o  wyborach. —  Spra­
wy gminne.) Wybory skończyły się, jak wiadomo, 
upadkiem kandydata demokratycznego. Że kandy­
datura demokratyczna miała w tutejszi m powiecie 
racyę bytu i że osoba kandydata była sympatyez- 
o lajlepszy dowód, że w tutejszym powiecie sku­
pił on około siebie pokaźna ilość głosów, bo około 
2000. Jak było judnak do .rzewidzema, zwolen­
nicy agrarni nie dopn3ZOZfl * boru kandydata 
demokratycznego i dodatnim rezultatem wdrożonej 
akcyi była przynajmniej â okoliczność, że posta­
wiona ze strony ks. Stojałowskiego kandydatura 
upadła. Mieszkańcy miasta Oświęcima i n jbliż 3z< i, 
ścisłe przemysłowej okolicy, czują wielki żal do 
prawodawców nowej ustaW wyborczej, którzy przy­
dzielili m Oświęcim Jo okręgu wiejskiego wybor­
czego, uniemożliwiając w t0n sposób ^csła par­
lamentu własnym kandydatem, któryby sta na 
straży rozlicznych interesów przemyconych nasu!go 
miasta. Wyborcy tutejsi d ^ y ć  tedy będą usilnie 
do tego, a ly  miasto Ćswięcim wydzielono na pod. 
stawie noweli do uptawy wyborczej z wioisk-ego 
okręgu wyborczego.

Spiawa budowy nowe?0 mostu żelażnego 4 
Sole i budowy nowego dworca kolejowego wraz 
z budową przekopu 1 a stacyl była poruszaną na 
ostatniem posiedzeniu Ridy gminnej.

Na posiedzeniu tern omawiano również sprawę 
budowy dróg wodnych, które dla Oświęcima są 
pierwszorzędnego znaczenia i postanowiono dla spraw 
tych wysłać znowu delegację do Wiednia.

Wiadomość o przydzieleniu radcy sekcyjnego dra

J altana Twardowskiego do ministerstwa d*a Gali- 
cyi odbiła się w naszem mieście sympatycznem 
echem. —  Dr Twardowski bowiem, który przedtem 
pracował w ministerstwie robót publicznych i mi­
nisterstwie handlu, ‘ był zawsze gorliwym rzeczni­
kiem potrzeb miasta Oświęcima. * "

bntny egzamin dojrzałości w gimnazjum I 
w Tarnowie Odbył się w dniach od 19 do 27 
czerwca b. r. pod przewodnictwem procesora gim- 
nazyum S i  w Krakowie, Dymitra Czechowskiego. 
Egzamin dojrzałości złożyli: . -

2  oddziału A : Basta Stanisław (z odznaczeniem), 
Bibro Jan (z odznaczeniem) Boduuh Jozef (z od­
znaczeniem), . Chłoń Michał (z odznaczeniem), Hol- 
lender Tadeusz, Jaglarz Tadeusz, Jana Stanisław, 
Jasiewicz Leon, Kilian Czesiaw, Folitschor A lam 
(pryw.), Korman Józef, Litarewicz Władysław, Lo- 
wenstark Michał, Łazarski Adam, Mądziei Tadeusz, 
Mróz Kazimierz, Neumanti Henryk, Ofiner Emil 
(z  odznaczeniem), Ogonowski Ludwik, Przybysz 
Michał, Pudełko Paweł, Rodak Jakób, Sławek Sta­
nisław, Solak Stanisław (z odznaczeniem), Snwadf 
Jan (z odznaczeniem), Śpiewak Władysław, Trytet 
Władysław (z odznaczeniem), Wańtuch Józef, W ilk 
Stanisław, WojciecLowski Jan, W ojtowicz Ludwik. 
1 uczeń publiczny reprobowauy na pół roku.

Z oddziała B : Birn Bernard (z odznaczeniem), 
Buczek Józef (z odznaczeniem), Budzik Władysiaw 
(z odznaczeniem), Czyżewski Kazimierz, Ehrlich 
Leib, Eustachiewicz Kazimierz, Feiwel Lazar, Gor- 
licer Leon (z odznaczeniem), Hunzel Józef, Iwań­
ski Aleksander, Kleetcński Wincenty, Kołoaz!ejski 
Józef, Królikiewicz Jan (z odznaczeniem), Kurek 
Władysław, Molkner Bernard, Orsaczek Wincenty, 
Parasiewiez Feliks, Safian Markus, Schnitzel Ale­
ksander (z odznaczeniem), Spenadl Joachim, Tabeau 
Stanisław ,Tarsla Jau, Wajda Kazimierz, Wojta- 
nowski Jan (z odznaczeniem), Zawada Leon, Żmi­
grodzki Kazimierz (z odznaczeniem).

Pożar zbiornika nafty pod Gorlicami zakoń­
czył się onegdaj. ITzez pożar ten została —  jak 
wiadomo —  spowodowana przerwa w ruchu kole­
jowym na szlaka Zagórzany-Gorlice, Obecnie —  
jak donosi dyrekeya kolei państwowych —  ruch 
na tym szlaku został ponownie podjęty.

Z Krynicy donoszą nam, że nadzwyczajne po­
wodzenie miał tam koncert p. Włodz. M a l e w ­
s k i e g o ,  znanego śpiewaka opery warszawskiej. 
Artystę przyjmowano nadzwyczaj serdecznie.

Tak samo w Iwoniczu koncert Malawskiego zy- 
suał wielkie uznanie. Wielkiem powodzeniem cieszą 
się pieśni Michała S w i e r z y ń s k i e g o ,  które u- 
rozmaicają koncerty p. Malawskiego.

Przemyśl, 28 czerwca. (Z Rady miejskiej. —  
Echs masakry drohotyckiej. — Parcelacya „Amor-
tówki*. „Dom polski*. —  Monnmentalna bt do-
wla. —  Trzy procesy prasowe — Napad żołnierzy)

Wczorajsze posiedzenie zagaił burmistrz dr D 0- 
l i ń s k i  wspomnieniem, puświęconem ofiarom ma- 
oak ij drohobyckiej, dla rodzin których Rodu miej­
ska na wniosek magistratu uchwaliła subwencję 
300 koron.

Następnie uchwalono p izwolić Kasto oszczędno­
ści na rozparcelowanie tak zwanej „Amortówkl®, 
na której przy trzech wytyczyć bię mających uli­
cach stanie siodm kamienic, z teg* 6 prywatnych, 
a siódmy „Dom polski*, mający siużyć na po­
mieszczenie stowarzyszeń polskich oraz teatru pol­
skiego, dla którego sala wraz z potrzebnemi ubi- 
kacyaml również będzie wybudowaną.

Rada nadzorcy Tow. zaliczkowego roln. uchwa­
liła na dziś o-lbytem posiedzeniu przystąpić z przy­
szłą wiosna do budowy ncWego, monumentalnego 
własnego gm»chu, który ‘ stanie na miejscu dutyeh- 
uzasowugo budynku Towarzystwa. Kosztorys wy­
nosi w przybliżeniu 700.000 koron.  ............

Trzy procesy prasowe przeciw „Słowu Polskie­
mu", „Gazecie Przemyskiej* i „Echu Przemyskie­
mu*, wytoczył radca Łosiński, czując się dotknię­
tym sposobem i treścią krytyki, dokonanej przez 
te pisma jego działalności, jako przewodniczącego 
komisyi wyborczej w duir 19 b. m.

Kilku, prawdopodobnie pijanych żołnierzy, na­
padłszy 24 b. m. wieczorem na służącą Maryę 
Książek, peianiło ją ciężko. Bezprzytomną znale­
ziono dopiero nazajutrz rano i oddano opiece le­
karskiej w szpitalu. Napastników aresztowano.

g ®  ś w i a t a .

Wiedeński oddział uniw. ludowego im. A. Mi­
ckiewicza, zawiadamia, iż w niedzielę 2 lipca w 
X X  WintergasBfi 29/3, odbędzie się odeąyt p. 
Antoniego Poznańskiego na temat: „Towarzystwa 
zaliczkowe systema SebuUzego z DMitach i Ich 
społeczne zadania*.

Sprawa hr. Ronuciera. z Warszawy donoszą: 
W tygodnia przyszłym hr. Ronikierowi doręczony 
ma być akt oskarżenia. Nu ten czas nr. Ronikier 
ma być przewiony z więzienia do »ądu. Po wrę­
czeniu aktu oskarżenia hr. Ronikier ma w ciągu 
dni siedmiu wskazać świadków obrony i wybrać 
sobie obrońcę. Kto ma nim być —  dotąd niewia­
domo.

Walki O ty to ń , z W iednia telefonują. W j 
Wbzydtkleh tr iJkacU panował ta wczoraj ogromny 
natłok publiczności. W  uocy bowiem przestawały obo­
wiązywać dotychczasowe ceny tytoniu, cygar i pa­
pierosów. To też publiczność zaopatrywała się w zapa­
sy tytoniu na kilka miesięcy. Największy rucn pa­
nował w składach specjalnych tytoniów, gdzie po 
kilka godzin czekano na towar (Taksamo w Kra­
kowie u Herliczki panował wczoraj niebywały 
ścisk. Przyp. red.). Po południu nie można już 
było dostać ani papierosów, ani cygar i tytoniu, 
ponieważ wszystkie zapasy były rzekomo wyprze­
dano.

Strajk piekarski. Z Czerniowiec telegrafują: 
W czoraj rano rozpoczął się tu strajk pomocników 
piekarskich, którym pracodawcy przyznali 20 proc. 
podwyższenia płac, odrzucili jednak żądanie o 10 
godzinny dzień pracy. W  mieście brak pieczywa.

Sensacyjna odkrycie I ‘karskie, z Berlina te­
legrafują: Bawiący tu lekarz amerykański profesor 
Carrel z instytutu Rockefellera w Nowym Jorku, 
nczynit sensacyjne odkrycie, któremu wszyscy le­
karze przypisują bardzo wiMkie znaczenie. Profe­
sorowi Carrelow: podobno udało się tkannki ciała 
cdzklego, wyjęte z jednego organizmu przeszczepić 

na drugi organizm, gdzie się doskonale rozwinęły.
N)wy rekord W lotnictwie, z Berlina donoszą: 

•A-^iatcr Kirt uzyskał rekord światowy lotem z Mo- 
nacaium do Berlina z trzema przerwemi w 141/* 
godzinach. Lot jednali trwał właściwie tylko 4  go- 
dziny 41 minut, czyli połowę czasu, jakiego po­
trzebuje pociąg pospieszny na przebycie tej prze­
strzeni, Hirt zdobył nagrodę 50.000 marek.

X kongres dziennikarzy słowiańskich odbędzie 
9̂ w uniach 10— 15 lipca b, r. w Belgradzie, 

z następującym progi urnom:
W  dniu pierwszym (10) po v stępnyoh fon a»l- 

nośclach wygłoszą referaty: 1) dr Jovan $ k e r -

l i ć ,  piofosoi wSiuchnioj Łjrbaklej „HioŁćijuzr  ̂
przegląd prao/  serbskiej 1791— 1911*. -

2 ) J L a k a t o s ,  redautor chorwackiego „C dzo- 
ra“ z Zagrzebia poda „Historyczny pogląd na pra­
sę chorwacką*. Potem odbędzie się uroczyste otwar­
cie pierwszej wystawy słowiańskich dzienników 
i czasopism,

W  dniu drugim (11) wygłosi dr K. O s t a 3 z e W' 
s k i - B a r a ń s k i  ze Lwowa odczyt „Stulecie poi 
skiej prasy", Jerzy T. P e j e 1? z Sofii- „Zadania 
słowiańskiego dziennikarstwa w zakresie zagadnień 
ekonomicznych* i Ljuba J o y a n o y i ó ,  były mi­
nister serbeki „Dzionn;karstwo słowiańskie jako 
twórca pokoju*. Tcgoz ania po południu pizedsta- 
wi Ivan I v a n i ć  (Belgrad) referat p t. „Słowian 
ska dziennikarska ageneya telegraficzna*, puczem 
odbędzie się doroczne walne zgromadzenie Związku 
dziennikarzy słowiańskich.

Na dzień trzeci wyznaczono kwestyę, gdzie się 
ma odbyć zjazd następny i zamknięcie zjazdu urzę- 
aowe. Tego samego dnia rozpoczną się wycieczki 
po Ssrbii, których program szczegółowy otrzymają 
uczestnicy już w Belgradzie na m;ejscu.

Zgłoszenia uczestnictwa należy przesłać naj jóźniej 
do dnia 3 lipca pod adresem „Srpsko no^inarrko 
udrużunje Belgrad", Strój w dniu otwarcia zjazdu 
i na bankietach uroczysty, poza tern zwyczajny 
Zarazem przypominamy, że już ostatni czas postać 
po 2 egzemplarze każdego czasopisma polskiego, 
aby dział polski na wyrtawie w Belgradzie nio 
wypadt blado I słaoo. mg.

Pamiętniki następczyni tronu. Z Lordynu do­
noszą: Hrabina Montlgnoso, była następczyni tronu 
saskiego, ogłosi w najbliższym czasie swoje pamię­
tniki.

Dzisiejszy numer „N. Reformy" składa się 
z 12 stronic. W  dodatku inseratowym znajduje 
się nowelka G. M an  p a s  s an t a p. t.: „Jak się 
ożenił pofucznik Laró*. ~

Siub. W  kościele św. Piotra odbył się dzisiaj 
pizedpołudnieiii ślub. p. Czesława Porankiewlcza 
z p. Waleryą Orzechowską, córką ś. p. Jozefa 
i Antoniny Orzechowskich.

Na dar grunwaldzki. Jap Byrnas 15 K, zebra* 
ne w kasynie w Wiśnicza przy pożegnaniu sędzio 
gc L. Grzywacza, przeniesionego do Kalwaryi.

Zamiast wieńca na trumnę I i  p. dra Igna­
cego Petelenza złożyła młodzież prywatnego gim- 
nazyum im Adama Mickiewicza we Lwowie na rę­
ce dyrektora p. Winkowskiego kwotę .150  K na 
cele Towarzystwa opieki nad młodzieżą szkół śre­
dnich krakowskich, ktorego zmarły był twórcą 
i członkiem honorowym.

Z kałamarza, W  Sobotę 1 lipca: fl.Lmo.da b. m. i 
Teobalda; w niedziele 2 b p ja : f  »  edz. N. P, M.; w po­
niedziałek 3 lipca: anatoia i Heliodora

Wschód stena* fa la  1 Mpca o godzinie 3 ir. o „ , 
zachód o godzinie 7 min. 51; długoi 4 dnls godzin 16 
min. 15.

2 krakowskiego t er-Moryiitn, — Dala 30 czerwca 
teioiometi uosredł od 117 do 2ó'5 C.; barometr opa­
dał.

Dnia 1 lipca o godzinie 7 iaao sUa barometru 
740-3 mnu, termometru l r-I ~.r cisza.
Repertoar teatru mit skieno im. Słowackiego 

w Krakowie,
W  sobotę: „Qao vadis“ .
W niedzielę pc poł.: „Manewry jesienne*, wieczór: 

„Mignon*.
W  poniedzia.ak: „Wesoły chtop“,

.W e wtóre1- „Madame Euttartly*.
Teatr w Pamu Krakowskim.

W  sobotę: „Ż -k i kr«kos >kie“, "  '
vV nied_.eię po poł.: „Krowodeiśkie zuchy*; wieczór: 

„Żaki krakowskie*. ,
W poniedziałek: „Żaki krakowskie*.

D ział ekonom iczny*
* Spoczynek niedzielny. Namiestnictwo zmie­

niło niektóre postanowienia rozporządzeni* z 26 
października 1905 w sposób następujący; W iąza­
nie i s p r z e d a ż  n a t u r a l n y c h  k w i a t ó w  
odbywać się ma: a) we Lwowie i w Krakowie od 
8 rano do 2 po południu; b) we wszystkie! Innych 
miejscowościach od 8 do 11 przed południem; 
c) w czasie karnawałowym npdto wszędzie od 5 do 
8 po południu, a w dniach 31 października, 1 i 
2 listopada wszędzie przez cały dzień.

S p r z e d a ż  o w o c ó w  we Lwowie 1 w Krako­
wie odnywa się w handlach ograniczonych do sa­
mych tylko owoców od 8 rano do 2 po poiudnin, 
s p r z e d a ż  w i k t u a ł ó w  we Lwowie I w Kra­
kowie oa 7 do 11 przed południem.

* Krajowy kurs zawodowy kroju I szycia
bielizny odbędzie się w Krakowie w czasie od 11 
września do 3 grudnia b. r. Niezamożne kandydatki 
otrzymać mogą odpowiednie subweneye. Podania 
wnieść należy dc ania 27 sierpnia b. r, do dyrekcyi 
Instytutu popierania przemysłu, i sekadwfc w  Kra- 
kowię. uh kfttn-wBfiisKi 4. Bliższych iuformacyj

jzieia iz b a  handlowa i Drzem ysłowa w Krakowie.
Sprawozdanie syndyKatu rolniczego z targa . oo.;ow»«» 

w Krakowie n» Kleparzu dnii <łO j*erwca i b i i  r.
Tendeuaya niewzruszona, zaofiarowanie i obroty małe, 

uhęć kupna rezerwowana.
Sprzedawano-. Pszenicę czerwona i żóflą (74/78 tg )  

od K 12*20 oo 29-65; ayio < roratle (71/ ł -  kgl) od 8-Ui. 
do 9-70; ty tu targowe '67/71 kp.) od 8-81 do £“'30; 
jęczmień do siewu od O*— do O-— • jęczmień browar- 
ny o? O’—  do 0 — ; jęczmień na krupy od 9-— do »-10; 
owies dc siewa O—  lo C-— ; 3w.es na paszę dworski oó 
0-— do 0-— ; owies na paszę ta cow y  ort i uo do 10-50; 
kukurudzę węgietską now y 0. 7‘9u ao 8-o0; kukurudzę 
rosyjską nową od 8-— lo 8-56; grooh y i-.ow a od 12-— 
do 13-50; groch zwykły od Uv50 do 11-10; groch pa­
stewny od 9-— do 9*75; rzepak zimowy 08 O — do — •— ; 
otręby pszenna od 6-— do 6-20; ot.ęDy żytnie od 5*90 
do 6TO; omiccice od 6-30 do T7'— ; sian^ łąkowe od 0‘— 
do 0-— • ziemniaki stołowe od 0-— do 0"— ; rzepak no- 
w t  od 27" —  do 27"';0.

Wszjstko za 50 klg. loco Kraków be: opłaty spożyw­
czej.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artyi ułów żywności 
KrakBwj 30 czerwca.

Płacono za 100 kiiogr.: Pszenica siała (wagę gatnn- 
kowa 74,78) ca 24 2 . dc- 25-20 żyto krajowe n aga 
gatunkowa 67/73) cd 17-4C lo  19-— ; żyto węgierskie 
od — •—■ do —' — ; jęczm>eń browarny od —•— de — 
jęczmień na Krupy od 17-20 dc lb"50; jęczmień nft pa 
Lzę od — dc owies do siewn (z opłatą akcy­
zową) od — •— do —— ; owiea na peszę od 19*70 do 
21TÓ; proso od —*—  dc — •— ; kekuruiza od 15-80 do 
i.8-20; tatarka oc 15*— do 16-20 groch 21*—  ao 27-— , 
fasola o3 2C-50 do 44 — ; soczewica od 26-— do 30-— , 
wyka od 20-50 do 22*—y siano zwyczajne oti 6"— do 
7-20; mniozyna pastewna o i  7-60 do 8 cO; słona ' 
4-40 do 5*20:, rzepak zimowy —-— do —*— kminek 
krajowy od 60-— do 62*— ; kminek holenderski _
70— , koniczyna nasienna ezerwoi 0, ,, *

jia Ł łi** ! ( S H T ł r t
I ! -—?“ i. -.Oi *• W »  »  top i 3-20 lo
3-60, to za  ̂ kilogram 2-10 do 2*20; ger za 1 k^ 
—•fi * tto — -56; mleko zbierane za 1 litr — -.2 do —-*ll- 
nleko niezbieraue - '2 0  do — 24; spiry.au 13 95 za 
t hu — do — 0; okowita na 7ó° Trale3»  — do-

2 micjsuieioantralael ta> gowloy n t hydr# w Krakowie, 
r-jfcków, 80 Czerwca, Sn dzisie-izy taf^; opędzono bydła 
rugategć 637, cielą. 286, owi 1 1 kó« iK nierogacizny 
311; razeu. 1234 zwi&.ząt Płacono ze j .euscetnar mi - 
tryczD*' ż^wej sagi- Lnhaie oi 80-— do lCTw-, rolj 
30 — 00 135*—, krowy od 68*— do t 6— , jałowni od 
80 — d< 100*— cielęta od — do — nierogaciznę 
tuczną o l —•— do O ; bitej wagi nierogacizn^ od 
140-— d. 160"—. Z uakapionyoh nr oko płacon* za 
sztukę: buhaje od 120-— do 2 0 —, woły z paBzy od 
209-— do J5Ó-—, 'erowy od 120-— ć„ 32j- -, jałówki od 
i.00*— dc 220"—, cielęta od 20-— do T0-—, ówoe i kozy 
oh — — do —*—, 

że spędzonych na targ zw srząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 923 sztuk, ua zonsamcyę innych gmin 
Kraj a 198, na eksport z_ granicę kraju bydła roiraUgo 
66. na eksport za granicę tr?ju mOiO/acizny 47, °
■ Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

E i ao n i k a  I w a t s r s l s a .
L w ó ip t ,  30 czerwca. 

Jubileusz prof. Nusbaumi. Uniwersytet lwow­
ski obchodził onegdaj uroczystość 30-lecia pracy 
prof. Nnsbauma, na którego cześc odbyło się uro­
czyste zebranie w auli uniwersyteckiej. Imieniem 
uniwersytetu przemówił prof. K a d y i ,  poczem dr 
G r o c b m a l i c k i  odczytał łaciński adres, wysto- 
wany Je jubilata przez przyrodników całegc świa­
ta. Otok najczcigodniejszych nazwisk polskich, Imio­
na towarzyszy pracy z obn półkuli: Stany Zjedno­
czone, Japonia, Ang! ia, Szwecra, Francya, Eelgia, 
Włochy, W « g r ?  i Niemcy

Nastąpił długi srereg dalszych przemówień: prof, 
R o m e r  złożył hołd w imieniu Towarzystwo przy­
rodników imienia Kopernika. Prof. K r o l i k o *  e . i  
dołączył tyczenia od akademii weterynaryi. Adres 
akademii rolniczej w Dublanach podpisany przez 
grono protesorów, odczytał piof. M a f s b u r g. Imie­
niem byłych uczniów mówił potpm docent uniwer­
sytetu dr Jar H i r s (; h 1 e r, 1
- Jubilat podziękował zr objawy uzuania. — Uro­

czystość zakończyła się odczytaniem nadesłanych 
Li3tów I telegramów,

Rektorem politechniki lwowskie,, na przyszły 
rok szkomy wybrany został profesor teoiyi maszyn 
Tadeusz F i e d l e r .

Tablica pum ^tkow a dla Klimka Bachledy. 
Akademicki klub turystyczny we Lwowie ogłasza 
następującą odezwę-

Dnia 6 sierpnia na Małym Jaworowym zgirął 
bohaterską śmiercią król przewodników tatrzańskich, 
Klimek 3acbleda, zginął, oaaając swe życie na u- 
sługf Ochotaiuzego Tatrzańskiego Pogotowia Ką­
towego, cncąc ratować jednego z kolegów naszych 
ś. p. Sranistawa Szulauiewicza, przez nieszczęśliwy 
wypadek przykutego do tarm, z której nie sądzo­
nym mu już było zejść żywym,

Czujemy głęboką wdzięczność i cześć dla ś. p. 
Klimaa, który nie zważając na swój podeszły wiek 
jeden z pierwszych posplebzył nr ratunek —  I zgi­
nął jak żołnierz na posterunku. • \

Chcąc dać wyraz naszym uczuciom pcjtaaowlli- 
śmy uczcić pamięć ś. p. Klimka wmurowaniem ta­
blicy pamiątkowej, poświęconej Jego pamięci na 
Maljm Jaworowym.

Wszelkie datki prosimy przesyłać pod adteseort 
Artur Quirim —  Lwów, urodziesien 9, a od 15 
iipoa do 15 września Akademicki Klub Turysty­
czny —  Zakopane, Krupówki 51. Pozostałą z ko­
sztów tablicy kwotę Kłnb przeznacza na rzec: ro­
dziny ś. p. Klimka Bachledy.

Odsłonięcie tablicy nastąpi w rocznicę śmierci 
dn.a 6 sierpnia 1911 roku o goi z. 3 po południu 
w Dolinie Jaworowej
, W teatrze lv.'0WSKim odbędzie Się jutro osta­

tnie przedstawienie przed odjazdem do Kr; Tiic
Wycieczki do Lwowa z różnych s\ron ija

dla zwiedzenia jarmarku już Bię rozpoczęły. Wa 
czwartek przyoyły rana trzy wycieczki, kióre pro 
wadzili dyr Olszewski, sekretarz W aldt I nauczy­
ciele Soefsky i Macics. W yc'eczki te wltal* przed­
mowami u wejścia do głównego pawilonu pp. dyr. 
Jarmarku Ohly, rekr, Krzysztofowicz i członek ko 
mitetu Friianff.

Z politechniki lwowskiej. Józef Fietruszewicz, 
rodem ze Lwowa i Maksymilian Geisler rodem 
z Nowego Sącza, asystenci politechniki, zdali na 
wydziale inżyniery! drugi egzamin państwowy. ~ 

Repertoar teatru riejsklego we Lwowie.
. W niedzielę: „Wielki Frydeiyk* (występ Solskiego),

wysuwa maMw i rysunków 
no kursach Baranletkieso.

Onegdaj otwartą została w lokalu Kursów im, 
BaraniecKiego doroczna wystawa malarstwa, rysun­
ków I rzeźby szkoły sztul p ięinych  dla kobiet. 
Datujący się od la t kilku powolny. al« stały roz­
wój w ydziału sztuk pięknych, zostającego pod na- 
czelnem kierownictwem proŁ Jacka.M alczewskiego, 
znajduje pełne potwierdzenie w  plonie tegorocznej 
, j t  s y  ktors przedstawia się bardzo poważnie 
1 usprawiedliwia w zupełności pochlebne opinie o 
metodzie i kierunku nauki w  tej uczelnn

Tors rysunków, zostający pod kierunkiem taslu-. 
zonego nrof. Siedleckiego, wykazał cały szereg ta­
lentów, które pod świadomym swych celów i zadań 
kierunkiem doświadczonego pedagoga, dają świa­
dectwo rzetelnych usiłowań ł szczerze artystycz­
nych espiracyj W  pracach uczenie tegc działu prze­
jawia Bię w poważnych wynikach ścisłe studyum 
modelu, dając pocieszający obraz stopniowani? w 
technice I sposobie rysowania modelu, Zw acają tu 
uwagę w pierwszym rzędcit rysunki pań Z. Po- 
pieleckiej (I nagroda), H. Poeieszanki (II  nagroda), 
p. Kraszewskiej (II nagroda), p. Filasiewiczownej 
(III nagroda), pan BorowiczówneJ ł Grotowszie .

Na kursie malarstwa prof. Wodzinowskiegr wy* 
stąpił cały zastęp zdolnych uczenie, które przy 
swoiły już sobie znaczny zaBÓń techniki malarskiej 
i pod wielu względami stanęły na tak mocnych 
podstawach kunsztu malarskiego, że już tylko wro­
dzona intuicya i indywidualizm mogą być czynni­
kami warunkującymi dalszy rozwój talen>u.

Najpiękniejsze i naj poprą wniej::e .tadyu.u o 
błyskach szczerego talenta Jała p. Kisielewska, —  
Jej dziewczyna wiejska, odznaczona pierwszą na- 
grodi kojarzy rzetelnie metodę monachijską, obie­
rającą się na wzorowym ryt onka % p e d a n ty czn i ' 
studyum modela. P. '-loziewiczówna dała otudyum 
staruszki aobre w kolorze, doskonale rysowane i 
nakładane mbam , Również i zdobywczyni trze 
..e j nagrody* p, Horwathówna wykazuj* pewien 
nzm ach samodzielności, który dzieli z p. E. Sien- 
kiewiczówną. Z pośród pozostałych zwracają uwagę 
zawsze poważne studya p. Lipskiej, Holtzówny p. 
Jeleniowej, pocieszanki i Natterówny. W  dziale 
pejzażu, zostającym również pod kierunkiem p, W o- 
dzinowskiego, bardzo ładne i miluchue pejzaże wy­
stawiły panie Sendlakćwna, Hordyjewska Natta- 
równa i Jeleniowa

Pierwszorzędna Cukiernia !* NO W O EO ŁSSffiO O  I  S U
* przedtem Jienman i HeiineLw  Krakowie, W Sukiennicach

To giuntownen? odrestaurowanii’ i po- 
więkezoniu lokalu w stylu nowocze­
snym. ZOSlała O tw artą  ula Szan 
Publiczności. —  Towar doborowy —
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Występując po raz pierwszy w tym roku dział 
rzeźby, prowadzony priez p. oługockiego, nie może 
się jiS i;z e  pochwalić wybituiejszjm ■ plonem ze 
wzgi^tiu na pierwszy rok istnienia knrsn, mimo to 
Jeanak ślad rzetelnych usiłowań kierownika jest 
widoczny. Tracę p. Jadwigi Bogdanowisz-Konc-ew- 
skiej, Prószyńskiej i Beringerdwnej przedstawiają 
pewien stopień osiągniętej metody i techniki, opa­
nowanie zasadnicze formy, a nawet ślad u?:łowań 
kompozycyjnych. Przy większym aparacie środków 
wynik tej pierwszej próby, na razie skromny, po­
zwala mieć nadzieję, że i dział rzeźby mógłby roz­
winąć się równolegle z działem malarstwa i ry- 
srnku i dźwignąć opinię o szkole na ten poziom, 
któryby ntrwraiił na silnych podstawach dalszy roz­
wój tej jedynej tak potrzebnej i tak racyonalnie 
kierowanej Bzkoły.

H ,  U a b p y e i s j a a ,  K r z y s z t  o f a r y  
k k p ^ K o e r r ,  Wyuajmnje i sprzedaje pierw* 
Bzor^dDych tabrys fortepiany, pianina, harmo­
nie i , ianole za gotówkę lub na irpiaty nawet 
dwudzitiłtoin esi^czdo. Instrumenty używane od 
cen na'niższych.

ii ailistm laurowi! i I M .
~  K&ięga pamiątkowa dwóch powstań na- 

TOuOWych. W idziały „Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy nczestniKów powstania z roku 1863 —  4 “ , 
oraz „Przytuliska dia weteranów z roku 1863“ , 
ucnwaliły na podedzeniu odbytem 11 czorwca b. 
r. wydawnictwo księgi pamiątkowej ku uczczeniu 
80-letniej roczn!cy powstania listopadowego i 50 
ietiij łj rocznicy powstania styczniowego, łącząc te 
dwie rocznice w jedną księgę z roaiem 1 9 13.

an i opracowanie tej księgi ujmie w swe ręce 
aom.iet, złożony z wybitnych pisarzy, uczonych i 
irtystćz, co zapewni wydawnictwu temu trwałą 
wartość historyczną i literacką, a piśmiennictwu 
przjsporzy dzieło, które będzie trwałą pamiątką 
wielkieh dwóch chwil dziejowych w porozbiorowej 
historyi naroau polskiego.

fiiid, czasopismo poświęcone dziejom i kultu­
rze U w in y , Podola, i r rłynia i Rnsi Czerwonej, 
przy uoai w zeszycie 2-gim, następujące prace- Igna-

i i- Czurwińsd przez Adan... F i s c h e r a ;  Przy­
siółki w Gal yi wschodniej przez dra Maroint. N ■ 
do  b k a; Kr Di-i, opisy i elegio hebrajskie z cza- 
«ó Chmielnickiego przez dra Majera B a ł a b o n a; 
Z  dzi _'óv wsi wołyńskiej. Przyczynek do osadnictwa, 
przez 1 B, G,; Misceilanea, oceny 1 sprawozdania, 
bibliografie. .............

Kwartalnik teu, wybornie redagowany przez Fran­
ek ka Ławicę Gawrońskiego, przynosi rzeczy zaj- 
mnj j e nietylko facnowców, ale najszersze koła 
uteligencyi, zasługuje więc na rozszerzeaie. (Pre- 

'■uiLerata roczna wynosi 12 koron, a przyjmuje ją 
księgarnia . Gebetnnera i Sp, w Krakowie, By 
nea główny).

CjieVi6 Willy: Sledm dyaiogów zwierzęcych. 
Z francnsKl .gj przełożył i wstępem opatrzył K. 
Woźnicki. (Z portretem autorki). Warszawa 1911. 
E. Wende i Spółka.

Głośna ta książka w ojczyźnie autorki obndzita 
jzerokie zainteresowania oryginalncm ujęciem ta- 
oi-i i i pogłębieniem myśli. D jalogl zwierzęce na­
leżą do tych dzieł, które wnoszą do literatury czyn 
niki nowe. Bohaterami Bą tutaj ptes I kot. Roz- 
rn wa ich toczy się ua temat spraw psich i kocich, 
ale ten kot i pies, choć traktują rzeczy i  sprawy 
jUdzUo iako drugorzędna, oceniają je nieraz tak, 
że mógłDy im pozazdrościć niejeden moralista. —  
Z tego wzgiędn książka ta, jako oryginalny objaw 
formy literackiej osłaniającej myśl satyryczną, zwró- 
t .& uwagę ua ocobę autorki, a książce jej zape- 
wtiła rozgłos.

— Prof. dr Paweł Ehrlich: Szkice o istocie i 
leczenia chorób zakaźnych, Przełożył dr Z. Szyma- 
no* mi. Warszawa 1 9 1 1 .  E. Wende i óka.

Szkice niniejsze są przekładem z dzieła: „Bei- 
trUge znr experimentelJen Therspie and' Cbemothe- 
rapiu* wydanego w Lipsku 1909. Szkic ostatni jest 
końcową częścią pracy dotyczącej specyainie pre­
paratu „6 0 6 “ czyli „saWarsanu". Książka ta, wy­
jaśniająca nową metodę leczonia ze-stanow iska 
poglądu i doświadczeń wynalazcy, obudziła szerokie 
w sferach lekarskich zainteresowanie.

resa, postaraio się o ruzdanie mięazy gości wyaa^ 
nogo przez Związek przewodnika po Krakowie, no­
wego przewodnika po Zakopanem, sporządzonego 
przez dr Ponikłę i przewodnika pc Lwowie. Pre­
zes Tow. ochrony piękności m. Krakowa p. dr Go 
liński ofiarował dla gości zjazdu prześliczną pn- 
blikacyę dra Kleina p. t. „Pianty krakowskie", 
zawierająca doskonałe zdjęcia najpiękniejs ych mo­
tywów krakowskich plant, wraz z dokładnym opisem 
plant z ich historyą.

Obrady skończy) się o godzinie 1 w południe, 
ptczem po spożytem obieJze wyjechali goście spe- 
cyalnym pociągiem do Zakopanego, gdzie zabawią 
cały jutrze szy dzień.

Galary gór.
Jak z Z a k o p a n e g o  donoszą, wydarzył się 

tam znowu wypaaeu, któremu ulegli turyści. 
Ofiarą gór padli: Ludwik K o z i c z y ń s k i  i p. 
J e n n e, technicy z Zabrza na Górnym Śląsku. 
Wyruszyli oni przed kilku dniami na wycieczkę 
i udali się na szczyt Rohacz w górnym grze­
bieniu Tatr liptawsko-orawskich. Gdy nie wra­
cali. wyruszyło we środę w nocy pogotowie ra­
tunkowe z p. Maryanem Zaruskim na czele w 
stronę Ostrego Robacza. Po całodziennem po­
szukiwaniu znaleziono leżącego oboK bocznej 
ściany Rohacza Koziczyńskiego z rozbitą czasz­
ką. Koziczyński juz nie żył i zabił się prawdo­
podobne na miejscu. Jak ślady wskazują, tu 
rysta spadł z wysokości 390 metrów, obwiąza­
ny był postrzępioną liną, która w czasie dra­
pania się w górę pękła.

Pogotowie wyruszyło na dalsze poszukiwania 
za p. Jennem, którego dotychczas jeszcze nie 
znaleziono.

Wczoraj przybyła tu żona ś. p. Koziczyńskie 
go, którego zwłoki przewiezione zostaną dziś 
do ZaKopanego.

Z Z a k o p a n e g o  telefonują barn, że do połu­
dnia nie nadeszła tam żadna wiadomość, czy oka 
pedycya ratunkowa natrafiła na siady zaginionego 
turysty, p. Jennego ze Zabrza.

kioma wezyrowi, że ua . w y p a d e k  w o j n y  
z C z a r n o g ó r ą  E u r o p a  ni e  b ę d z i e  zu­
p e ł n i e  i n t e r w e n i o w a ć .  Wielki wezyr od­
parł na to, żc rząd turecki poczynił wszelkie 
możliwe ofiary celem pozyskania Malissorów. 
Marg. Pallavicini wyraził Porcie podziękowanie 
za jej stanowisko.

G iosy publiczne.
Zniżeii le eony! M l e c z a r n i a  Ł u c z  a no­

wi e  ka zawiadamia, iż z dniem 1 l ip  ca r. b. 
zniżyła cenę nabiału i dostarcza obecnie mleko 
we flaszkach po 24 hal., śmietankę po 72 hal. 
za 'itr —  inne towary również w odpowiednio 
zniżonych cenach. - ó127

KonSgre&cya zwfązfe o w 
t md r y & t y c m y Q h '

Kraków, 1 lipce.
Dzisiaj rano rozpoczęły się w sali Izby handlo­

wi j w Krakowie obrady centralnej konferencyi au- 
strjacklch związków turystycznych. — Bowitał obe- 
CDyeh poseł F e d o r o w i c z ,  jako prezes krajowego 
Związku tnrj stycznego, oraz  ̂ jako wiceprezes Izby 
handlowej. —  Przewpdnieząoy doluo-anstryackiego 
Związku turystycznego, radca komereyalny Ma a s s ,  
objął przewodnictwo i podniósł z zadowoleniem, że 
szereg wybitnych reprezentantów ruchu turystycz­
nego zasiędzie w nowym pailamencie, wspominając 
"liędzy inDymi o posłach drze Lisiewiczu i drze 
Wróbla ze d tan! stawowa.

Radzono dalej nad zasadami propagandy turysty­
ki przez prasę i broszury, Dad sposobem rozdziału 
Bubwencyi państwowej między poszczególne kraje, 
oraz nad tworzeniem biur reklamowych w zagra 
nlcznych centrach podróżniczych.

OźvwIone obrady toczyły sie nad całym szere- 
wniosków i zarządzeń, mających na celu uła­

twienie ruchu obcych, w szczególności nad ujedno- 
Bta„n!eniem porządku jazdy na ulicach, opodatko­
waniem samochodów, oświadczono się przeciwko 
poddaniu fotografii krajobrazowej przj musowi kon­
cesyjnemu i t. d. W  dysknsyi i obrauach przema 
wiali między inDymi radca ministerstwa Schindler, 
posłowie dr Kofler, Sebreiter, sekretarze Hlawacztk. 
Domenigg. Ott, Loos i inni.

Prezydyum gal. Związau turyst., reprezentowane 
przez potfa Fedorowicza i wiceprezesów dra Schnei- 
Jra i Judkhwlcza oraz członków wydziału prof. 
dr Fonlkłę. dr 1T Starzewsklego, zas‘ ępcę delegata 
komisarza łlięsowlczo, sekretarza wydziału di Be-

Prasa wiedeńska a wybory 
w Galicyi.

(Telegramy „Nowej Reformy" z 1 llpca).
Wiedeń. Dzienniki tutejsze, podniecone wia­

domościami o rozruchach wyborczych w powie­
cie k a ł u  skim,  zajmują się znowu szeroko 
wyborami w Galicyi. „N. Fr. Journal" pisząc o 
rozruchach w kołuskiem, zwraca uwagę na zaj­
ścia w Drohobyczu i atakuje ministra spraw 
wewnętrznych, hr. Wickenburga, zarzucając mu 
że nie interesuje się wcale wyborami w Gali­
cyi i swego czasu nie przyjął nawet deputacyi 
drchobyckiej, przybyłej sfe nkargą na nadużycia 
wyborcze tamtejszego starostwa, Wspomn ny 
dzienn k cytuje dalej wyrażenie jednego z by- 
ych ministrów handlu, który na zażalenie je- 
duegi i z przemysłowców, że dokumentów, prze- 
słanych władzom galicyjsŁ im, poprostu ou tych 
władz wydooyił ma moŁna, oświadizyit „G ili- 
cya nie należy do Anstryi".

W końcu dziennik ten wzywa rząd, 1 aby się 
wiecej najmował Galicyą, bo za wszystko, CO 
się w Gatięyi dzieje, jest odpowiedzizlns Au- 
stiya Rząd nie p o t r z e b u j e  się j u ż  t ak 
b a r d z o  o b a w i a ć  K o ł a  p o l s k i e g o ,  ani  
s i 9 z nim tak d a l e c e  , i c z y ć ,  bo Kolo 
polskie dzisiaj nie jest już takiem, jakiem bjło 
dawniej.

leisiim l telegń

wisSoffioścl Jo s ie j  . t e ń r a f
z 1 lipca.

% obozów czesh!cb,
Praga. Siedmiu czeskich posłów n ie  w s t ą ­

pi do Z w i ą z k u  p o s ł ó w  c z e s k i c h ,  ale 
utworzy o s o b n ą  grupę ,  na której czele sta­
nie S t r a n s k y .  Także poseł M asaryk ma eię 
przyłączyć ao tej grapy.

Agraroyćci I », Praszek.
Praga. Czeska partya agrarna uchwaliła n i e 

p r z y j ą ć  b. ministra pos. Praszka do klubn. 
Partya agrarna postanowiła przez pewien czas 
postępowanie, poczem zoierze się ponownie dla 
powzięcia ostatecznej uchwały.

Re?:ri. .a ?*;bjrcza we fraacyli
Paryż. W Izbie deputowanych J a u r ć s ape­

lował do zwolenników proporcyonalreero syste­
mu wyborczego, by nie wstrzymywali się od 
ostatniego głosow ania w Izbie. Jeżeli reforma 
wyborcza nie zostanie stworzoną przy pomocy 
rządu, to przeprowadzi się ją przeciw rządowi. 
Izba 367 głosami przeciw- 173 p r z y j ę ł a  po­
r z ą d e k  dz i enny ,  w y r e  ża j  acy r z ąd  wi 
z a u f a n i e ,  że urzeczywistni program r e p u b l i ­
kański i przeprowadzi szkolna, skarbowe i spo­
łeczne reformy, jako też zgoaę republikanów iv 
sprawie reformy wyborczej. Między 173 depu­
towanymi, którzy głosowali p r z e c i w  rządowi 
znajdowało się 70 zjednoczonych socyalistów| 
46 progresistów, 2 nacyonalistów, 24 członków 
prawicy, 21 członków „action liberał" i 10 nie­
zawisłych.

Paryż. Z wczorajszego oświadczenia rządu 
wnoszą dzienniki, że rząd c o f n i e  ustawę w 
sprawie rozgianiczenia pól szampańskich./

Wibursouie > r Maadinryi,
rclukden. (Pet. A g. tdl.y. Wśród tnuylczej in- 

teligencyi panuje w i e l k i e  w z b u r z e n i e  
z powodu wydalenia bezrobotnych Chińczyków 
z rosyjskiego obszaru amurskiego i z powodu 
zaprowadzenia nowych przepisów dla rejestro­
wania chińskiej ludności. Przypuszczają tutaj, 
że przyjdzie do a g r e s y v  nago  w y s t ą p i e ­
ni a  w rosyjskiej części Mandżtiryi. Dzienniki 
w ostry sposób atakują rząd, zarzucając mu, , b 
nie jest w możności bronić interesów chińskich 
za granicą.

I&jcarstwa webeo Czarnogóry*
Konstantynopol. Ambasador austro-węgierski 

margr. Pallayiclni oświadczy! wczoraj wiel-

Kraków, 1 lipca.
Echa katastrofy automobilowej. S un  ciężko 

' innego dra S o h l a n k a ,  któ^j doznał w katastro­
fie automobilowej złamania podstawy czaszki, pole­
pszył się dzisiaj. U łoża chorego czuwa rodzina. 
Lekarze stwierdztją zgodnie, że jest możliwość u- 
trzymania chorego przy życiu.

■upad na p. Dmowskiego. Telegrafowane nam 
wczoraj z Warszawy, o czynuem znieważeniu p. 
Romana Lmowsaiego. ”  . ’  ̂ ‘

_ W  sprawie tej w „Gazec.e Wcrszuwekiej", o/ga 
nie narodowej demokracyi, ograsza p. Lmuwski ua- 
stępnjący 13 s t o t w a r t y :

^Dziś, wycuodząc 20 swego domu, jtaiem się 
przeemioterr napaści u'icznej. Jakiś młodzieniec 
zaszedł mnie z tyłu i u d e r z y w s z y  mn i e ,  z a ­
c z ą ł  u c i e k a ć .  Tuściłem się za nim w pogoń, 
ale okazał się tak szybkim w nogach, że dogonić 
go me mogłem. Piawdopodobnie winszuje on sobie, 
pomyślnej ucieczki 1 niezawodnie ma czego, bo 
gdybyiu go był dopędził, odeszłaby mu nazawsze 
ochota do napadów tego rodzaju.

„Ponieważ nie był to napad w celu grabieży, 
nie mogę go sobie niczom Innem wytłómaezyć, jak 
tem, że ktoś, komu się moja działalność nie po­
doba, nasłał na mnie napastnika, żeby mnie za­
straszyć. Może znieważyć? To nie, bo człowiek, 
który chce znieważyć, podchodzi do przeciwnika z 
frontu, a nadewszysiko nie ucieka.

„Piszę to parę słów, ażeby owych niewiadomyet 
poinfuimować, że należę do iudzi, którzy robią to, 
co im sumienie n ak łu je , i z drogi się nie cofają 
dia osobistego spnkoju lub bezpieczeństwa. Jeżeli 
Im się ffl nie podoba i mają cnoć trochę odwagi, 
niecn który z nich itanie ze mną oko w oko! Go­
tów jestem służyć na wszęlkiem polu i na wszelką 
prowokacyę, byle od człowieka żadnego dać hono­
rowe zadośćuczynienie, we właściwy sposób odpo­
wiem. Na napaści -zaś powyższego rodzaju mam 
jedyną odpowiedź —  pogardę, jaką się ma zawsze 
dla nikczemnych tchćiźów".

powodu tej napaści aa byłego prezesa Koła 
polsl jgo w Dumie, obecnie zaś przywódcę naro­
dowej dem„ rracyi w Królestwie Poisaiem, możemy 
» , »zfć tylko najgłębsze ubolewanie. Jakkolwiek 

as me posądzi o sympatye dla politycznej 
lfalności p, Dmowskiego i jego stronnictwa, po­

tępiamy mimo to taki sposób wyrównywania poli­
tycznych rachunków, jako gorszący, wysoce nie­
właściwy i niekulturalny.

Dla wyjaśnienia więc sprawy, a woale nie dla 
ekskuipt wania napastnika, dodać winniśmy, że we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa, napaść ta zo­
staje w przyczynowym związku z ostatnią uchwałą 
narodowej demokracyl w Królestwie, oświadczającą 
się właściwie p r z e c i w k o  dr J e ż e m  u b o j k o ­
t o w a n i u  s z k ó ł  r o s y j s k i e n .  Na razie wspo­
minamy, że uchwały te wszechpolskiego stronnictwa 
zostary przez prasę polską w Warszawie w-o g ó 1 e 
b a r d z o  u j e m n i e  s k r y t y k o w a n e  I n i e ­
ż y c z l i w i e  p r z y j ę t e  jnż choćby z tego powo­
du, że przyszły za pozno i nie liczyły się t  doko- 
nanemi faktami.

Pożar fabryki. 3  L jdzi donoszą: W  nocy z 
czwartku na piątek wybuchł pożar w fabryce Ju­
liana Brandta i Karola Gajewskiego w miejscowo­
ści „Mania" . pod Loazią. Jest to f  ainia 1 przę­
dzalnia. Ogień stłnmił w ciągu trzech godzin I-szy 
oddział straży ogniowej ochotniczej. Straty wyno­
szą 40.000 rb., tabryka była ubezpieczona do wy­
sokości 25,000 rb.

Pożar na OKrącie 3  Londynu telegrafują: 
W  Liwerpoolu, na pokładzie parowca „Arabia “ 
który dziś miał odpłynąć, wybuchł 5 razy, raz po 
razu p o ż a r .  Ogień był podłożony.

BENZ
: n c r iio  l u i i i t e e j  słuuigi

l i  a u t o m o b i l e
luksusowe, ciężarowe 

i omnibusy.

!! M©T©r*7 !!
stale dla wszelkich materyafow 
popędowych i gałęzi przciufMU.

Krakowska Filia austryacktogo 
Towarzystwa motorowego

BENZ. i
Bidra i wystawa: Kraków, Grand 
Hitel. Garage £ warsztaty repera- 

cyjfle: u!ica św Filipa L. 9.

Ł«p»$!óvyk a“
P a r c e l a

o o b s z a r z e  15 m o r g ć w  w D ę b u . k a c h  
1 ' ( W i e l k i  K r a k ó w )  są

do E.praedn2y
l a c y i  przez biuro adwokata dra Eugeniusza 
Ni t s cha ,  Kr a kó w,  Rynek 4o.. 5069 1 5

325) 19 0

SPECYALIRTA ‘ 3580 14 HO
CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r Ja Stopezatiski
b. śsyitent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, ordynuje od 11— 12 i o ! 3 —5. 

Kraków, S ew ska Nr 12. I. p.

Żniwne „Dora”
Pensyonat Drowei Sztembarth Ceny uminrkow 

1174 10 12

D r Edmund M ajew icz
osiadł w Krakowie.

Ordynuje w chorobach wewnętrznych. Godz. ordyn. 
3—5, tel. 1188, ulica Kolejowa 8. 5107 1 4

uf ( M i n a
b. asystent c. k. klin cnor. wewn. Uniw. jagiell 
1 b. aspirant I. kliniki med. (Prof. Noordena) w 
Wiedaln, ordynuje w sezonie letnim w Mai"yen- 

badzie, Stadt Hannover, Kirchenpiatz.
3743  18 ?

Krynico b. as. kliniki chorób kobieeyeh 
willa pod „T rąbk ą" we Lwowie, ord. jak zwysle. 

3798 6 12

Z A K O P A N E  
Grand J o te ł Stainary  
P e n s io n  od 8  k eron .
'  ... 473S 5 10

.^suszc.p.od gWararicya 
irhekre piwnice iwilgofnepomiesrkania
iAREFERtNCYeCf p a le n i1 a u s ł r /  ; pektt;oar>ic

rA uslryack ielow arzyslivoC eresiłragr.porW iedeńX V iil/> |
M aphns - SiraŁse 71. T e l e f o n  2 2 2 8 8 .1

Wiedeń

Odpowiedzialny redaktor i wyuawca: 

M i c ł i a l  K o n u p l ń s v « ; l ,

N A D ^ S Ł A i \ E .

Artykuły w tyiu działa nia pochodzą od 
redakcyi),

r
P I S Z C Z A N Y

NA W Ę G R Z E C H
najsilniejsze w Europie termy siarczano- 
m nłowe, w wysoi.im stopniu raaioaatyw- 
nc Znakomite wynik’ lecznicze w cier­
pieniach stawóąy i kości, w reumatyzmie 
  po zł, maniach, zwichnię­

ciach, zapaleniach stawów, 
w podagrzo, nerwobólach, 
swłaszoza w ischias.

. Urządzenia tak co do mie­
szkań jak i kąpieli od naj- 

| tańszych aż do 'uksnso- 
I* wyen. Wykwintnie nrzą- 

• dzony Grand Hotel Royai, 
I T.inda osobowa do wtacza- 
f ma wózków z chorymi.

W b. r. otwartym zosta­
nie zbytkownie urządzony 
hotel Termm Pałace (na 300 
osób) p o ł ą c z o n y  z nowo
wysta>vioiierui łazienkami 
(40C ItaDin). Pokoji, z .czien- 
kami (woda termalna). In- 

stytut terapeutyczny miejsen. Stosot - 
nic okładów hlotnyeh, (zwłaszcza u sób 
słabowitych) z niezrównanym skutkiem. 
Nowe połączenia kolejowe: z Warszawy 
15 godzin, z Krakowa 8 do Wie-
dnia 3 godziny, do Pesztu 3 /, godziny. 
W  zelkich informa„yi udziela li arz ia- 
kiadorfy dr Aleksander Teuhmann, zimą 
KrakOw, Dłnga 1 0 ,)(.ton Piszczany, Willa 

Weresz albo ? arząd kąpielowy.
Zakład cały  rok orwarty Frekw encya 14.000 o só b .

Pensloa 9  g, 
j " i f “ i4n »  •

• ' " I I I .  C e r s t iM a o r s t r .  3 9
obok parku Tiirkenschanz, najzdrowsze położenie 
Wiednia, 13 mii,ut od centrum miasta. Przysta­
nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 
kwitne utrzymanie, bez przymusu jedzenia w  pen- 
syonacie. Ceny umiark. Prospekty na żadanie. 

-173-1 6 ?

ZAKOPANE
JERZEWO, Pensyonat p. Włyńskiej.

4908 2 4

. D r Ańam M aciąg
d. asystent kliniki chorób wewn. Uniw. Jagiell.
ordynuje, jak lat ubiegłych, w Karlsbadzie, Alte 

Wie89, dom „B orse “ . 3453 11 19

Dr Ignacy Beiter
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Krynicy,
Willa „Trzecn Róż". - 3881 14 16

Di Aleksander Huiczycld
po sp^cyalnych studyach klinicznych we Lwowion 

; Wiednia I P s r y ż n

ordynuje w IWONICZU.---------- 3913 3 5

(!) RekMBaU, willa H M
or d y n u je , ja k  c o ro c z n ie

DR. W, SADOWSKI.  -------------4121 3 TH

instytut leKarsKo - dentystyczny
Plac Dominikański 4.

wykonuje, wszelkie roboty w zakre­
sie lekarsko - dentystycznym według 

najnowszych wymagań wiedzy 
i techniki dentystycznej ::: :::

Radca Pządu Lr Sopiński 1 dentysta Enrlich,
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst. Bm* 
wersytetn dentystycznego w Paryża. —  Godziny od 
8 — 1 i od 3 — 6, w niedzielę od 8— 1. Honorarynm 

- nrzystępne. 4027 6 24

Zakład wodoleczniczy
Dra Chramca w Zakopanem
otwarty. Nowo wybudowane pawilony urządzono 
z największym komfortem. Umieszczenie na 3P0 
osób. —  Pokój jednoosobowy z utrzymaniem 
od 8 koron wzwyż. 4380 10 25

Henryku s t M
M d li Stiei

i Dobczyce.Pilzno.
zaręczeni.

KoncDsyonowany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ni. Jagiellońskiej 6, TeleŁ 1004, 
Pośredniczy w sprzedaży i  kupnie majątków ziem­
skich,, kamienic, realności, parcel buaowlanycn, pro­
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy wybór różnych objektów. 3141 24 ?

W K RYN ICY Sr. 1. Tli-mIl
. .  oi dynnje, jak w Jatach

t  o m  u P n U J r ł e i T i  . poprzednich, od 15 ma-
_  . _ ja (choroby wewnętrzneTelefon mm. Nr. 4. ikomece). 3289 sio

Dr Albert Siisskind
ordynuje, jak w latach ubiegłych

w Karlsbadzie
„D^el L lh en " naprzeciwko Muhlbrunn.

4516 7 8

Dr Stanisław Przybylsli'
b. asystent kiln. chirurg, i położn -ginek. Un. Jag, 
ordynuje j ik  dotąo, w sezonie vy Eranzeitsbadzlb 

(Palace-Kotei, wejście od Kirchenstrasse).
, 3318 12 18

, Kursa ieiegraiic&iie.
W. den, 1 Upną. (G letdŁ południow a.) 

7 n l # A n n n A  Dr T a d e u s z  M aik i l l j ’ 6 1 . R en ta  m ajow a 9220. R en ta  k o ro m w *
L d l l y D a i l C  a  6 l t l * » V f k L 4  A kaye a  astr. aakł. kred. 657-25. A koyo

^  r  Wę g ., iłU .k iLd.83L-5C. 4.k:ye bank 'i 323 60 A i 3j e
Unionbanku 625*—>. Akoye tiankTereias 64s 50 aey LŁn-ul. Przecznico C dentysta

Willa pod Bratkiem ordynuje y ■- 1 
4702 2 10

6.
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Dr Szymon Altendarf 
otworzyłkanceiaryę adwokacką
w Krakowie, Grodzka 4, Nr tel. 528.

4743 3 3

Otwarty w Krakowie 
ul. Grodzka 14, ił. p.

Z a k ła d  d c n t y & t y c z n y  
Lw p o U s  GOIiBBERGEaIA

uiugoletnlego asystenta Dra Syropa. 
Godziny p r z y j ę ć :  9 — 12, 3 -  6,

4853 4  8

ae ib a n k o  od2— . Akojre kolei pańalw ow yob 7oO*— . L o n  - 
utirdy 122-75. W y <  fabryki uroni 760-50. ik o y e  ' - l a ­
urowe 329*— . A lph  y  SIO 75. R ii_*-M oran ; *77-71, A k ­
c j e  prasid-igo Tow. ż e la a u A g o  •—  -o s y  tu reck la
.43 -25 . Rub 264-25. Skoda 662-— . A kcpe  g a lio , iii a k a  
hipotecznego 0 — *— .

1 '■ itrosobii nia; spokojne.
Bu. lin, 1 lipca , r-iiai-W  ooraan a.;
Akoj ■ iredj fu  « 206-96. Tow dyskontowe 186“ 19,
Jsp osoo ien ia : sp ok o jn e .

Giełda warszawska.
Warszawa, 1  lipca.
4-proceniow a renta rosyjsira 93-70 r b .; p rem iów ka i  

1864 roku — •—  rb .; prom iów ka z  18b6 ' , , i a  — *— ;
4 l/,-p ro c . ob ligacye m . W arszawy 90 -iid ; 6 -proo . p oży ­
czka  rosyjska I  cm isy i 96*—  r b .; 6 -proo . p oży czk . I I  
em syi ifo*6 0 ; sz lacheck ie  3JO'— 4-| o t . F.s.y z ie m . 
skie 91*55 4 '; , .p ro o . listy  ziem skie 91-30 r b .; 6 -proo .
l .s t j  m iasta W arszaw y 95-10 rb.-. 4 'fi-p rocen tow r listy  
m iasta W arszawy SO-25 ruu ., 4 ‘ /,~ proien i. WStj łódzk ie  
87*Ł6 rub.; a k c je ' m iasta Ł od z i 229-— r b ,; a k cy t  Ba: i- 
ku bandl. n:. L odz i %50-— rb .; aa cye  Bankn handlów*^

6B5*— rb. ; Rudzki nowe 8K-— rb,; Zawiercie 348*60 rb.; 
Żyrardów a91-— rb.; Butiłów 138 75 rb.; 6-proo. piotr­
kowskie 91-30 rb.; Bonnan-Szwede 380*— rb.; Be 
46-25.

Giełda zbożowa.
3udape8zt, 1 lipca. — Targ nożowy.
P szen ica  na październ ik  11-cO d o 11*61 *, pszen ioa m , 

k w iecień  11*80 do 11"8X; ży to  n a  paźdiie .m ik  9*24 do 
9 2 5 ; ow-ea n a  p a ź d z ic -n  8*01 do 8*02; kuzuru dza n a  
lip iec 7*24 do 7*25 , iu L a ru a zu  u a  sierpień 7*35 do 7*36; 
ku-.nradza n a  m aj 6*66 do 6*67; rzepak  n a  ■ [erpieć 
1&'6« do 13-76.

O ferty  m ierne, ch ęć kapną  siabe, usposobienie dla,* 
b t , gorąco .

OBRAZY religijne, patriotyczne i rodzajowe, reprodukoye z dawniej­
szych i nowszych arcydzieł. Obrazy oryginalne polskich 

artystów, i^amy i listwy w w !sit im wyborze poleca
Z. lkVTB0 BBA

Kraków, W iślna 11,
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ADRES TELEGRAFICZNY: 
USTYANOWICZ -  SMOLEŃSKA 31- 

TELEFON Nr. 0107.

N A J W IĘ K S Z Y  G A L IC Y J S K I
W A R S Z T A T  RBPA3SA.  Y J N Y

S A M O C H O D Ó W
wyposażony w najnowsze ameryk. pre- 

c yzyjne iraszyny narzędziowe.
a

S Z L I F O WA NIE
cylindrów i w szelk ich  części okrągłych. 

" 1=3

F R E Z O W A N I E
kół zębatych 

C E M E N T O W A N I E
(nas lala^ie) części narażonych na silne 

zużycie.

APARAT DO SAMORODNEGO SPAWANIA 
ŻELAZA, IITa Li  01.A— METaliI: L uTOWA 
NIP i KAPRAWA ODLEWÓW ALUMi NIO- 

WYOH

KUŹNIA i Ha RTOWNIA. 
d

Wszelkie roboty tokarskie i irezowauie 
uskuteczniane są wedł. kalibrów tole* 

rancyjnych.
C 3

Feisonal techniczny z pierwszorzędnych 
fabryk światowych.

W&zelkie roboty wykonujeuiy pod gwa- 
rancyą. 

c a
STOCK PNEU „SEMPEWT •

3  w o zy  w  G a lie . A u to -G a ra g e  m o n to w a n  a | |

©trzymały 5 aagrid
2 pierwsze i 3 drugie nagrody,

20 kim . 15 HF. 15 m inut 19*|B sekund 
20 kim . 90 H P . 1 2  „ 56 ’fe
20 kim . 100 H P. 12 » 17:

??

n

Jeźdźcy w&zystkich 3 wozów 
amatorzy nie zawodowcy. - -

6070 K o m e n ta rz e  zb y te cz n e .

W ycina sprzedaż Oryginalnych Mercedes „unfMiilrtliefen" na Galicye.

kawaler lub sonaty bezdzietny, poszukiwany 
dla otarazogOT sfffliETTegtr pana. wymagane 
doskonałe polecenia i u/Lgoieti.... świaaectr. a. 
Wiadomość, w cukierni Grand Hotelu w Kra­
kowie. 5102 1 3

Do wynajęcia
od 1 lipca b. r. 1 unży ptkCj umpolowań i 2 
mniejsze, wszystkie rontowe, przy ul. św. Krzy­
ża 3, na I p. Ogląda można od 10 do 1 przedp 

4930 5 8 ■

Praktykant
z ukończoną, szkolą średnią lub przemy­
słową, znajdzie umieszczenie w biurze 
Przedsiębiorstwa dla dostaw bndowlano- 
technicznych i zakładzie instalacyjnym 
iirmy J. Meiseis, Kraków, Karme­
licka 6. 5031 2 5

Technik
posiadający dłuzszą praktykę i doświad­
czenie w  b iT K lo w r fe  k o t ł ó w  p a -  
r o r . y i  I )  zostanie przyjęty do fabryki 
L  Z i e l e n i e w s k i  T .  A .  w.- K r a ­
k o w i e .  5054 2 3

tflfy % 'a;'#św
faDryczno-cukierniczych i piernikarskich 
.letizebr a , parowej fabryki ciast i Ci> 
krów "S tanUrtitt^w* ^ Pff„ i a w  J - r o -  
slaw iu . 5053 3 3

P a s t©
natura ne, codziennio świeże w 5 klg. pa. bisach 
zr 10-60 tu., „iiód pszczelny kuracyjny w 5 
big bluoŁankach za koi., wysyła franco 
do ka./dei stacji pocztowej za pobraniem Jó- 
*ei N oostiu iiy  B arnaś, S z e p ćsó fa lu  0Vę- 
gry). Na próbę 5 klg. paczka >/i masła V* mio­
du za 9‘40 kor. opłatnie. 5072 1 10

P o ż y c z ! * !
dla osób rzetelnych każdego stanu (także dla 
pani cd 500— 10.000 jn. na umiarkowany pro- 
i j.it i dogodne spłaty. Zgłoszenia pod „M Ó n ojr  
przyjm. je b on a jk er  er Jtaa*i, tnonsei - 
Enptfdttjon, Dusseldorf. 5079

Lcz. 708/11 6098 1 3

EdyMŁ
Dnia 24 lipca 1911 r. o godz. 10 przed 

południem zastaną sprzedane w Oświęcimie 
w drodze publicuiej licytacyi ewentualnie 
z wolnej ręki przedmioty, należące do prze­
mysłu iahrykticyi świec, jakoto 7 maszyn do 
odlewania świec, dwie wagi itd. Przedmioty 
te oszacowane na łączną kwotę 755 K.

Cena wywołania wynosi kwotę 755 K.
Oferta najniższa wynosi ■/» część ceny Wy­

wołania i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do bkutkn. —
C, k. Sąd powiatowy w Oświęcimie Oddział III-

dnia 28 czerwca 1911 r.

ROWERY
P rz y b o ry  do dzwonków elektrycznych 

i -ybołowstwa, 2969 25 o .
Naczynia kuchenne,
W yroby nożownicze,
Ł yżk i i łyżeczki Alpacca,
Drut kolczasty, narzędzia i t. p. 
po cenach przystępnych, oraz na spl&ty 

ratalne, poleca

J .  F ł i ł k o w s k i i
N o w y  S ą c z ,  fcyrwaJ t.

w j  u ział Polskiego Towarzystwa 
Gimnasty,^^ ̂  Sokół" w rJarnowie 
ogłasza Lonkurs na posadę naucz ? - 

^ciela nir
Karfd dat obowią^.^yn] bedzie do 

udzielania gimnastyki czjouji0m j UCZI1jom 
,w maksymalnej lic t u,, g0dzjn t y ­
godniowo. Płaca 1800 kor^’ rocznie 
i ni*e3zkauie kawalerskie z ct,dy 
te Ko^^cznym warunkiem do uzyska- 
nią posądy j fcst egZamin państwowy 
! gu inactyki. Należycie udokumenlo 
wane podania, ~ dowodami odbytych 
nauk i lumcnlom *ita na]e ŷ wnosić 
do Wydziału „SokołW do 15 sierpnia 
1911 ro k u .
r  Eotada do obicia z dniem i  wrze 
dnia b. t, 6097 1 3

Wysyłata broń
wszelkiego rodzaju, 
jak„Hammer]essy“ , 
PryiiMgij La,,ka- 
stró rki, Roberty 

rjwulwery, pistolety ..(1. w cenach fabrycznych’ 
Reparacje jak najtaniej. Dla osób *dufariia 
godnych i0g-, dne spłaty W ysyłam lepszą broń 
na 8 dni na „  -óbe do oglądnięci i, nic wbo. 
wiąznjąc tern do kupna. Iiustr. cenml i darmo
Fr. D u ś e k .  fabryka mon. w Opoćuie 
przy dr. kol. żelaznej £ r- * ^echy. 

5021 l 0

dzietny (rz. k.), z lepszej sfpry, na sta­
łem stanowis u i z dochodami około 
10 000 K rocznie, posiadający pizytem 
pewien osobisty majątek, nawiąże ko- 
respondencyę w'celu matrymonialni 
z osobą miodą, prawą, bezwarnukowo 
przystojną i zdrową, ź dobre; rodziDy 
i starannie wychowaną, rozumną, hbią- 
cą dzieci, usposobienia łagodnego i inte­
ligentną; chętnie z ziemianką. _ Posag 
pożądany, ale nie konieczny. Nie anoni­
mowe pośrednictwo rodziny lub osób 
trzecich niewykluczone. Ścisła dyskre- 
cya zapewniona. Anonimy do kosza. 
Ogłoszenia seryo pod X. Y. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 6086 i 2

pzwotî i elektryczne, tek jony, ptnoebrony
urządza z gwarancyą 532110 «o

W .  K o s y d a r s k i ,  K r a k ó w ,  R y n e k  2 4 .

IfECh

TAM TAM c2dtnyK. 1.20 
TAMTA M zfoyfGOLDtffFl0)  K. 2 .-za 1Afunte.

Wszęaz edorabya&.albo wprost z magazynu
JULIUSZA GńOSSEGO W KRAKOWIE. 406 L3 0

C. k . au str. k o lefe  państw ow e.
fycląg z rozkładu jazdy

P o k o j e
dla siałyeh i przejezdnych z utrzymaniem inb 
cez. Obiady w domu i na miasto. Krupnicza 
16. I p. 4951 3 0

Stiiopilhsn kupię. —  Zgłoszenia 
adresować:. S t Kwiatkowski, Kraków. 
Zybiikiewicza 11. 4966 5 5 ’.

Przy

stacyi Podyórze-Wisła
na Zabłoc.u

są do w ynajęcia  lub do sprzedania 
zabudowania fabryczne (dewna 
szpagaciaruia) składające się z dwóch 
wielkich hal, domu maszynowego, ko­
mina fabr., kilku ubikacyj admmistr i 
mieszkań, nadające się na przedsiębior­
stwo przemysłowe lub składy.

11 Własny tor przemysłowy I! 1
Zgłoszenia pod adresem: Przemysł 

towarów żelaznych w Krakowie, teief. 
Nr 131. -  5016 2 2

a zanika
w v leku 14 lat, z oapowiedniem uzdol 
nieniem, ■ przyjmie na praktykę Włady­
sław mai nek, handel tow. kolonialnych, 
Kraków, ud. Długa 15. 5029 2 5

Kandydat notaryalny
uzdolniony do substytucji, znajdzie od 
1 września 1911 r. ewentualnie i wcze­
śniej, umieszczenie w kancelaryi nota- 
ryalnej w Białej. Język niemiecki po­
żądany. 5046 2.3

Grzebień do 
OGrmicnia

CłOSfiul.
Przez proste czesanie barwi siwe lul rude 
włosy na ,,usne. ciemne lub czarne! zgoła ire 
szkodzi! Przez bilbc lat do użvtka! TjFiace 

w nżyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J. Schftiliir, Wiedeń. III., Kriegler-

gasse 6/7. 5100 1 4
ważnego od 1 maja 19T1 włącznie (czas środk. europ.).

12'0
Odchodzą s  Krak o a:

w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i i\ owego Sącza

12.30 w nocy (osob.) do Podwo/o._ysk.
J...4  n nocy (pobjp.) «o Czerniowłoo.
4 ,2 0  re n o  (om ob .j a o  CMwigcIuia. \ —
6-45 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo­

wa i Irkan.
7.00 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
7,50 r. (osob.) dc Poć rołoczy„y (po łączenie do 

■ Stanisławowa, Stryja, NłJ brzezia, Rawy 
Ruskiej).

8 20 r. pos . (posp.) z KarPbadc do Lwowa. 
Kursuje od 1 czerwoa do 15 września.

8.36 r. (miesz.) do Wieliczki.
8,15 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do ilogiły,,
8,05 r. (osob.) na licie tranwersalną do Suchy, 

Wa. o"” .c, Zwar lonia, z.ywca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husirtrua.

10.30 rano ( o s o d . sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do o O września.

11.00 r. (osob.) do Podwoloc sysk Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Soćala, Stryya, 
Kopyjzynieo, Grzymało wa.

1-15 pop. (osob.l do Snchei i Ośwlęcima.
1.80 pop. (mie-z.) 10 WieRozkL
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Koomgrzowa.
2-60 pop. (pospieszny) do Lwowa (i połą­

czeniami do wszystkich odnó"),
o.OO pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż,
„ dasła i Nowego Sącza.

P- (o s o d . sez.; do Zakopanego i Rabki
,  a„  0 . 15 czerwet do 30 września. 

leci- i,osob) do Rzeszowa.
V L 0Z- (mie'*-) do Tamowa.

’  ftrt w,VrŁ do TYieliczjd.

JSKttfcW SLH*
* * * * *

8,41 wie< (pospiesr) do ickan, Bukaresztu, 
Konstancji 1 Konstantynop< ia.

W  wiecz. (08(5,) do Podwołoczysk i Lwowa
10.65 wiec*, (osob.) do Lwowa, Tie^c Jd. Ta- 

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stiya,
U-10 w nocy osob. do VTieliczk^

12-31
3.32 

__4.67
e^ło

6.32

7 30 
7.42 
7.65 
8.18 
8.45

10 32 
11.35 
12.58 
1.10

1.24
2.05
2.20
3.30
4.4:

6.50
6.10
6Jł,
7.06
8.05

i
8.23

9.12
9-24

10.45
ll.u9

Pnychodsą uo Krrkoura:
w nocy ipoto.) z Czermowiec. 
rano (osob.) 1 roaw toczysk.
t. (o -ob.) ze 1.WO a, ’r lora, ,ł». CJlyro

."oweg-o Zaa-urza i rtozwaduwa. 
t. roaoh.; z lini tranwersalnej od Nowe­
go Zairórza, Jasła, Nowego Sąoza.
r. (ezpresń s ło n a . Lwowa, Bokat*
sztu 1 t. d, ^
r, ^miesz.) j WMioekL 
r. (osob.) z „ .  .yrsow t ir«gił». 
r. '—OD.) z Oświęcim a. 
r. (osoh.) z Ta.nowa. 
r. (usob.) z Podwctoczyjk, Lwowa, 
wego Sącz*
r. (mit-z.) z Ofiwięcima do Pcigorza, 
r. (miesz.) z VieiiozkL 
pop. osob.) a Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. psob. cez.) z Tarnowa w niedzielo 
czwartk* i święta. ‘
pop. (osob.) z< Lwowa, Sącza, Jasła.
pop. josub. sez.) z Zakopanego i 1__om
od 15 czerwca Jo 30 wiześma. 
pop. (pospieszny) ze Lwowa. 
p°p. ( o s o d . )  z Wieliczki, 
pop. (esob.) 1 linii transwersalne; od Sam­
bora, \Tow 5go Zagórza przez Suchę. 
r. (osob.) z Tamowa. Knrsuje od 1 czer­
wca do CO września włąoznie. 
whoz. (osob.l z Wieliczki, 
wieoz, o -Om i L PciwołocZy3lr. 
winot (osob.,. a Kocmyrzowa, 
wiecz. (pc-p.) ze Lwona, Kursuje od 15 
czerwca do 30 wrze n;a włącznie. 
wJecz posp. sez.) z Z f kopanego i Rabki 
ku Biiie, od 15 czerwca do 3C wraeśnia. 
riecz, (osob.) z Oświęcim? 1 Alwerni. 

w i j c l . (posp.) z Podwotoczysk i  Ickan 
wiecz. (o» .) ■ K. .azowa i Jas>a. 
w nocy (osob.) 1 g , oąoza 1 Zakop aa ego

w Htetnl łuttonuailchie], Kraków, Podwale f

R-Alaay jrzdy w formacie kieszonkowym 3, 
do nabycia po cenie 30 haL na stacyacŁ c. k, 
Koiu pań - , n koraaktorów, jakoteł ■„ Kra* 
kowio w bij-z0 spedyoyjnem Bu;auskieg<ą w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cu_dern* Maa-  
i isego, w haudluFisch ra(liai* A— w han­
dlu Porębskiego i Zimiera,

• dostarcza do wszystkich miejsc kąpielowych w paczkach pocztowych 
masło deserowe (4Vak£ netto) za 13 K, fnanko opakowanie. 5093 1 o

5093 1 o

Pewna pas*
gotowa jest aażJen! ’ kto ma neurastenię, niedokrwistość, reumatyzm gościec i t. f , , -vy- 
mioorć bezpłatnie prosty, zdumiewająco skuteczny środek Ibczniczy który poznała przypad­
kiem. Samo. liin uleczona, jak i wielu cnorych, po daremnem używr-ni* wszelkich możliwych 
lt )w. uważa s~bir to za obow:ązel sumienia z wiecznej wazięczności uczyni'' to w\znanie 
którego czysto filantropi,’ nym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się listownie do prui

A m e lii A l  B lu lle r, B u d a p e st, A illrep tia lva  6 . 3147 6 12

W znanej cvdoT?nej tikolfcy Bawół

Hotel =  Resiauracya saólagóiska
3 1  B r d l l a r 6 10
Pokoje oddzielne i mieszkania większe, składające się z  2 i 3  pokoi, nadaiace 
Się do prowadzenia gospodarstwa w az Z opalem po tanicL Ł h .  “  
syonaż cały 3— 4 K  dziennie od osoby. — . v a ,;afl-n iprywimiiie w  nRnno

-  W y b on ““  k n c h m - -  O m u it a  do i ' * C  i ' , i ' , s . s t , ’ ci M a k i w .



8 Nr 295. N O W A  R E F O R M A■........... ; . . . . .  I. I  a. • Solo la i  .Lipca 1911-

trWilla pod „Gubałówką
w Zakopanem. Stara polana (obok Chramcuwek) 
wynajmuje pokoje ze starannero. tauiem auzy- 
maniem. lub bez. - 4738 6 10

Potrzebna z kaucją

kasyerha
do Cukierni Lwowskiej J. M icba!ika. 
Kraków, 4883 ia 15

do Cukierni J. M ichalika Kraków.
4834 13 15

Potrzebna panna
do cksnedycjfis władająca również ję- 
zykip-n niemieckim. Cukiernia J. Mi- 
chalilia, Kraków. 4885 m 15

Potrzeani subiekci
■; działa cuk iern iczego, uzdolnieni 
fachowo w  Cukierni I. M icnaiika,

4Bsó 13 3,4- ’ '

D s s p ^ M a
Łredensj z pij t~mi. stoły rozkładane, biurka 
większe i wiele innych mebli, maszyny do szy 
ciu różne, obrazy, najtaniej sprzedaje katolicki 
handei używanych mebli w dobrym stanie, ró­
wnież kapuje. Kraków ul. iw. Jana 14. sklep. 

4758 10 10

M leczarn ia  w  Lipniku
p. Wiśniowa koło Dobczyc, wysyła 
m a s ł o  d e s e r o w e  za pobraniem,

4991 a a

Cifcî ui? (pilni!
piękne słodkie, świeżo rwane, 5 kg. 
2'50 is, tudzież wszelką wczesną jarzyno 
z* 2 I\. wysyła Jeno Fuller, właściciel 
winnic, Kiskunhalas. Węgry. 4760 1010

NH 'T iC /Pfilfilłl f l f .M lH  u zuawców i krytyków znajduje się gramofon z „aniołkiem" uznany za naj- 
ilU i 'j t y l l l l l ld l  UwUlUWlI lepszy w sw ecie, co zadokumentować mogę rozlitznemi uznaniami. Także 
i wysoką szlachtę zaliczam do mych rdbionów, a ile taż zadowoloną jest z gramofonów z „aniołkiem", świadczy 
mnóstwo podziękowań z tej strony. — Gramofony i płyty z marką „aniołek piszący" otrzymać można li tylko t. firmy

w e  L w o w ie  ' w  K r a n ó w ie
ul. Syktuska 2. Tel. 1560. • ul. Grodzka 71. Tek 1241.
Demonstracya bez przymusu kura:.! Cenniki wysyiam darmo i Opiatme. Ulgi w spiatach ratalnych. Przeróbki 
Pathefonów na gramofony. Wszelkie płyty ~róćz „ niułkow.ych po K 2-—. Gramofon Koncertowy ■> 10-nu pod­
wójnymi płytami K 50 —. N a jn ow sze  zd ję c ia  m yn n yck  śp ie w a k ó w  p r o fe s o r ó w  MYSZUGI i  bESZK i

w z b o g a c iły  n a sz  re p cr to a r .' 3044 22 70

„ G S b r n O F O N -
Demonsf.atya bez przymuu kupne

♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ »  ♦ »  O ♦ »  » t ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » » ♦ » »  »  0 »♦ ♦ ♦ ♦ »♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦  >  v  > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » »

S m  lecznicze i ̂ ŷ gn. myrSIa
n y r o b u  f i r m y  G .  H e l i  &  C O K I P .  s ą  O d  r O l t U  1 8 G B

w pow .zecbnem użyciu przeciw wyrzutom skórnym i nieczystościom twarzy i skory. Sposób użycia mycie 
i kąpiele. Z pośród czterech głównych gatunków: Bergera 40.proc. mydło smołowcowe, Bergera mydło smo- 
łowcowo-siarczane, Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe, Bergera mydło boraksowe, jest tu pierwsze i trzecie 
odbite w oryginalnym wyglądzie, Cena 70 h. — wieżo zaprowadzone

B e r g e r a  m y d ł o o  i ^ m o t o n r e o w e
w użyciu przeciw chorobom SKÓrnym, łuskom głowy i brody i jako środek na porost włosów; jest łatwiejsze do użycia. Cena daszki 1*50 K.

Na 15 wystawach i na wysiawie powszechnej u  Paryżu 190CI roku  odznaczone złotym  medalem.
Hurtownie: G. Hfc.l et tioup ., Opawa i 'T le  leń. I., BIberstrasse 8. W każdej aptece, dronueryi i w handlach tego iOdzaju.
W  Krakowie mają apteki: Bartmańskiego i Spółki; W  GrabowsLIego; K. ,Ta„-a^ ! Mucoina, B. JUsiowskiego; Fr. Ks. Mikuckiego; M. Pronia; Maksa Redera; L. Rosenberga; Ed. Schneidra,

K. Wiszniewskiego Spadkooiercy, Droguerye: Fr Zoputha i Sp,; A. Pachuckiego; A. Reifera; Hanaka i Sp.; Handel Reima i Spółki

Dwa sldepy
zaraz ao wynajęcia przy ul, Karmeli­
ckiej 20. Wiadomość u stróża, m  3 8

Poszukuje posad:
U wie Francuzki i Francuz prof. n& 
lato. Profesor, starszy pedagog. Nau­
czycielka Polka z muz. z krms. pary­
skiego, konw fr. i niem. Freblanita 
z chlub, świad. Biuro nauczycielskie, 
Rynek 32, Kiaków. 4959 3 3

3243 7 la
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T y m  t y s ią c o m  o s ó b  -

Najtańszą i na jszybcis j sp orzą ­
dzoną legum iną jest'

anchy strndal
tyJko firm y

K. Matczyńskie]
w Kołomyi

Za kwadrans można mieć gotowy stru- 
dei, cieniutki jak francuskie ciasto, prze­
kładając go owocami. — Pudełko na 12 
osób z 12 przepisami za 1 kor. Bardzo 
praktyczne dla pensyonatów. — Do na­
bycia w Krakowie w Spółce spożyw­
czej. ul. Podwale 1. 6 i n Matczjnskiej 
w Kołomyi. —  - -  - • 48li 3 o

Baczność!
Ważne dla rolników!
Kto pragnie polepszenia swych docho­
dów w gospodarstwie i uchronienia by­
dła swego od niebezpiecznych chorób, 
niech się zgłosi do Juliana L igock iego, 
inżyniera knltury w  Krakowie, ilir  . 
Z acisze  7, p. — Porady udziela bez­
płatnie. -  - 4726 2 i

i  U II

które oczekują. powieści R. MAKUSZYŃ 
SKIEGrO, pospieszamy donieść, że ukazai 
się nu wy tom p. t .: „DZIWNE POWIEŚCI" 
Nakładem Księgarni dolskiej Bernarda 
Połonieckiego we Lwowie, ulica Akade­
micka, po cenie kor. 3.70. Ekspedycya 
na prowincyę rozpoczyna się dnia 23 go 
czerwca. 4960 2 5

w silż& S S tm m m m m m
■ ■ H B 9 H I

Ayneb główay linia C-D
do wynajęcia każdego czasu na I. pię­
trze obszerne, widne lokale na ma­
gazyny, sklepy i wogóle przedsiębior­
stwa przemysłowe, między innnymi sala 
mająca 170 m., nadto na II. piętrze lo­
kal, złożony z jednej wielkiej sali oraz 
dwóch pokoi, przedpokoju i nyży. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adwokata 
dra A. Rowińskiego, Plac Szczepański 
1. 6, II. piętro, po godzinach od 3—5 
4517 po południu. 10 10

!! W APNO!!
Dla p. architektów, budowniczych i wła­
ścicieli realności wapno skaliste i ga 
szone z wapiennika p. Krokowskiego 
w Pogorzycach dostawiam w każdej 
ilości po bardzo umiarkowanych cenach. 
Również sprzedaję wapno skaliste na 
prowincyę do wszystkich stacyj w Ga­
licy i i na Bukowinie, — Przy większym 

odbiorze znaczny opust.'
Skład wapna gaszonego i niegaszonego 

Fr. P a r i z e k 
Kraków, ul. Pawia 1. 3. 5 io
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(Tłumaczeń.a).

Do dworu przy staeyi koiei warszaw­
sko-wiedeńskiej, godzina jazdy koleją 
do Łodzi, a dwie do Warszawy poszu­
kuje się ‘ . J

Nauczyciel ui- 
wy c ikowawc^yni
dla trojga dzieci (10 i 6 letniej dziew­
czynki i 8 letniego chłopca) w zakresie 
polskiego programu gimnazyalnego. — 
Pozatem wymagalne francuski i niemie­
cki (pierwszeństwo obydwa) rosyjski i 
uobra muzyka. ' 4902 2 3

Oferty zasyłać do Firmy „Ferster & 
Sztyfter11, Łódź, Królestwo Polskie.

metodą Berlitza udziela tanio A. S.-G. 
Ul. Stachuwskiego 14, parter na prawo.

4911 5 io

Utuczycie!
z aktińczoneiu niemieckiem se- 
ininaryum, przyjmie na czas 

akayyj lekcję w zamian ze konwersację pol- 
»Ką i lTrzymanie „Zgłoszenia pod K. U. 21 
Bielsko. 1 4914 5 5

Dywidenda za pierwsze półrocze 1911 r. (64 k-ipon 
dywidendowy), przypadająca wedle statutu na każdą akcyę 
Banku austryacko - węgierskiego w kwocie:

d Jdziestu ośmiu koron,
wypłbcmiij będzie, od 1 lip (-a b. r. począwszy, w zak^dacłi 
głównych Banku w WiBdnlu i Budapeszcie, jakoteź we 
we wszystk:ch filiach Banku austryacko-węgie]'skiego.

Budapeszt, dnia 28 czerwca 1911.

BANK AUSTRYACKO-WtGIERSKI.
P o p o i z  i c s

gubernator.
Grvr t m a n n  P r ^ n g o k *

( 07i  generalny radca, ;generalny sekrelarż,
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Realność
Ni 162 w Nowej Wsi Narodowej, ooej- 
mująca dom mi-.rowanj — posLawtony 
w toki* TC05, z  voin ej r <fl*i do sp rze ­
dania. Pośrednictwo wykluczone. — 
Zgłoszenia na miejscu ulica Pioira Ro-
SOła 1. 1. ’  4917 4 10

Rymanów Zdrój.
w willi pi laioieir Slzem

poleca pokoje jasne, słoneczne, z całodziennem 
wvkv.ini n m  ntrzjuianiem. Panienki znajdą 
adpoy iednią opiekę i wikt zastosowany dc po­
leceń lekarza. Adres Tabińska. Rjmanów-Zdrój.

- 4963 3 3  ̂ "

Faeteny ^ólkryse
używane i jeden nowy - wózki kryte i 
karetki używmne, poleca zakład lakier. 
Stefana. Mudrew , Kraków Fran­
ciszkańska 4. 4984 2 C>

Agentów
lriejscowycli za pro wizy a. dla 
Krakowa, Lwowa, Tarnowa, 
Rzeszowa, Jarosławia, Prze­
myśla, Drohobycza, Stanisła­
wowa, Tarnopola i Kołomyi, 
poszukuje M . Ł. D obrow olsk i., 
fabryka opatrunków chirurgi­
cznych w  P o d g ó r z u . 5009 2 4

W IN  D i i
dostarcza w beczkach po 50 litr.
I ocząwszy, silnego, najlepszej ja ­
kości, starego, czerwonego wina 
litr po 56 ha.., łagodnego, aroma- 
tyozueg„, czerwonego wina i itr po 
62 hal., 3-letniego, czystego, kry­
ształowego białego wina 'itr po 
60 hal., ze staeyi Fiume, wielkie 
5-cio kg. próbki do wyboru po 3 
koi . frt.nco de ki żdej poczty —
Uren. P a u l . Skład win. iijeka 
(Fiume). , 2548 30 30

Do biura fabrycznego potrzebny sa­
modzielny * 5075 2 5

Kto 58  S M iY fe
zarobić Da tydzic i bez osobliwych wiadomości 
stale w sposób łatwy w miejscu swego pobytu, 
niech prześle zaraz swoj a ikładny adrc., do 
firmy L. S e n a t  hter. W iedeń , 104 -X V I 2, 
PosiiacSi Nr 24. 5081

musztardowe z urządzeniem popędu pa­
rowego, w dobrym stanie, są bardzo 
tanio z wolnej ręki do nabycia. Młynki 
te można oglądać codziennie we fabry­
ce świec Fr. (jezemsldego w Białej. -• 
Tam też należy zwracać się z wszel- 
hiemi zapytaniami. 4895 3 3

(Diliie i morele
oraz różne owoce po najniższych cenach 
wysyła na prowincyę Jan t  J i y s , 
skład owoców południowych, Kraków,, 
Szewska 5. ■   _4888 3 3

( i

poisico-niemibcki. Oferty własnoręczne 
w dwóch językach z odpisami św adech 
i z podaniem wymagań pod 8. K. 3333 
przyjmuje Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

obeznanego dokładnie z ekspedycyą ko­
lejową, uzdolnionego dc prowadzenia 
książek magazynowych, z kaueyą 1000 
kor. lub odpowiednią gwarancyą, poszu­
kuje zaraz Mly« walcowr „Aieksan- 
dra-* Wyrzne, p. Czudec. Zgłoszenia 
tylko pisemne z odpisami świadectw 

4924 o i c  -

K aw aler
na stanowisku iządoweni, z pensyą 
5000 K roczni-;, z prawem do awansu 
i emerytury, ożeni się 7 panna do lal
26—28, miłe, powierzchowności skro­
mną i dobrze wychowaną. Zgłoszenia 
pod lit. A. t. 40 poste rest. Kraków, 
za oka/ kwita inser. Tajemnica ściśle 
zachowana. Fot ogra im. należy dołączyć. 

4973 3 3 -  •

4280 (Przedruk n<e będzie płacony).

Rowery
O a u u &

3-l»ii>ie poręczenie.
Wajiepsxe żriidlO nabycia dla kolarzy-,
Maszyny ilo szycia, pneumatyki i przrbory, 
Rowery «!a*a»S z trzechletn ,n.n poię^zeniem 
począwszy od 95 K, płaszcze "4 4 50 ii  węże- 
prima, nie z kawałnOw, od 3 K. lampy uceiy- 
■enowp od 2 Iv, dzwonki n?- k< od 1 K, 
dzwonki roczne od 30 im ..iczkj ™ 30 b. 'ai
cuch' o.imi. Dr-n a od t 70 I£w gt5rrr PTasty do koi woluobiegnącycL, »k>- 
dełka, torby, osi i otoki do wszelkich avste- 
mów, nasady, rury we wszystkich,. rozm.araoUJ 
itd. itp. bardzo tanio. Wicsny *akiau do na-' 
prawy, niklowania i emaIiowa,,,a- Codzienni w,- 
syłka poczta Żądać wsp»rii?łeS » katalogu 191 i 
za darmu, opłaconegc. i>°m importowy du prz. 
mv'słu rowerowego I*. ii\ c i l ł l i t e z k j ,  Wfeue.t,
| , Stubenrii. J Nr 6. 1640 18 64

urządzi słynna lirma abryczna polług 
praktycznej metody takin reflektantom 
którzy mają zarówno lokal na to, J -  
i rozporządzają odpowiednim kapiiafsm. 
Wysofti -sysi. saaay. —  Bezpłatna 
infcrmacya zgłoszenie wvrobn, ja k ot". 
ornntowne wyćwiczenie prze- doświad­

czonego fachowca na miejscu.
Redą rozważane tylko poważne zgłosze­
nia które p ,d Spirhuosm. 90453“
przyjmuje “  O ukes M "4h l, iftison- 
cen  E'.. euiłi'>n, Wiedeń, i,, Wolizeiie 9. 

2737 1. 15

Kraków, SiiKiennic  ̂12-H.

Sltład płócien i bisli£fay laniU ej, liięskiej i dzie­
cięcej. > • • • • wyprawki dla mledzieży Izkol- 

nej są potowe na składzie. 3101 22 0

jest jedynym bezpiecznym pr*yrZądem 
do goiema, Który rozwiązał sprawę wła­ściwego kąta Prz> floleniu Drzez 8we 

w sts#® *' ruchomo
Bez js trza  :e sti yam! j est ni6 

możliwy w łaściw y kat prZy g0\eniu?
Miwy“  sprawiiusc jest nieduścigniona 

j1 przewyższa wszelkie gy t̂emy.
Cena przyrzą-li do golenia .,Mlwa“ ' « a z  
7j tirwrząclem ao pociągania [ 1 0  ostrza­

mi 24 K.
Wyrób; Meiall-Iniłustiie Winter & Adler 
503& A . 6 -, W ie d e ń  X X . 1 h
W Krakowie do nabycia' u Alfonsa 
Mcnśika, ul. Floryańska 34, tudzież we 

ivs/ystkidi tego rodzaju handlach

Potowi nos
odparzen iom  i w on i potu  zapobier;. 
n a 'n .ezaw odn ik i i bez następsr.

■" w tubkach po 70 hal 
Zaprowadzona w c, k. armii. 
D c s t a ć  m o ż n a  w  a p t e K a c h  ■ i ł r o g u e r y a c h .

Jedynie prawa01'''9 ' irir v

Fr. Viwk  ̂ S-ka
i Mi Wodna 19.

„ k łaay w  K rakow ie ; W  Grabowski, apte­
kam i EwóW ; K. D uli. r " t e k a  pod srebr- 
ijm  orłem ■ P rzem yśl: kr "ihw arz, apt. 

’ 0456 5 10

S h i i l n c e r a  —  P i & i  n o ż n e  
jiMiowe —  Amerykańskie

łyżwy ua kółkach do ja?Jy na asfalcie —  Hamaki 
ł  \lUStawki i inne przvbo y sportowe poleca najtaniej

Rakiety i P i#  
,Football" — L . B ra k ó w

ulica G rodzka JL. S 6  (dom  W - !*• S h s i .^ o ) .



Sobota 1 Lipcca 1911. >

Tylko pudła opatrzone obok 
uwidocznionym znakiem  
ochronnym krajowym po­
chodzą 7 fabryki „Yistula “ 
%dynej w Gai.cyi, Kra 
kow, ui. Rrowoaeiska 41.

Przy zakupnie należy żądać 
we własnym interesie wy­
robów fabryki „W tu la* , 
Kraków, Krowoderska 41. I* „Y1STULA* Z

Pierwsza iabryka pudełek drewnianych 
Spółka z ogT. oop.

vr Krakowie. "lica  K row deiska  1  41. . 'Majtepsze LygienJcxnr

le w a r y  G u m o w t
- do celów suisltcrnycii

i polecają __ 11 27 0

F  E  TIH I  S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, ilnir A-6,

Cenniki darmo.— Wysyłkr dyskretnie.

U-IA P(.... )C\
I <ZEM\ 31 I _

(gajowy zna\ochrornrj

poieca pudła na kapelusze i do podróży 
lekkie, trwałe, nieprzemakalne, po naj 
niższych celach. Przyjmuje naprawy pu 
deł. Biuro zamówień przy Krakowskiej 
Biurze Ogłoszeń, Kraków, Karmelicka 15, 
parter oficyny. Telei. 1040 4211) 11 O

Judków Floiyańska 13, obok ;>kórczewskiego & Polakiewicza
■v' ‘ S ■ r.m 1 _ . ■ ■ ■

w i > i a  p o d  „ W a w e S e m
n? wzgórzu, naprzeciw łazienek, pokoje ume­
blowane z calodziennem utrzymaniem. 3709 5 5poleca wielki wybór J

Diuzek, nateK, Szlafroczków , kustynniKow, spódniczek , żabotów , b o a  «  
strusich, k o in ie izyk ów  damski h, w oalek , pasm anteryi, tiu lów , gaz, 2  

torebek  skórzanych i pom padurek etc. etc. 4335 34 o 3

_ — ■ xJo cenar.1. um iarkow anych.—   ------- ^ lokale na sKlepy, 2 pokoje frontowe na mie­
szkanie kawalerskie, 2. 3 lub 4 pokoje fronto­
we n a  kaiiceianę i  2 pokoje z  K u c h e n n ą  na 
part er jfi, oświetlenie gazowe, ul. św. Gertrr. 
dy 1. 10. od 1 pażdzieraiKa 1911, Wiadomość 
u właściciela, II p., na lewo. 5028 2 3

Pensyonat w nowej willi 

I z ^  : K o t a r b i r  s k i e j
pokoje słoneczne ze wspaniałym wido­
kiem na Poprad i Węgry, z całem utrzy- 
mamtm od 7 koron. - Kuchnia hygisni- 
CZLa. 4619 6 o

4875 -  ‘ poleca na sezon letni - 4 o
Krem i mydło na piegi - - - - - Pe.fumerya.

Kaluiiefeszy niytt: w Krakowie.
Przybory sportowe 1 turystyczne — Ilamaki — Rybołówstwo — Lampiony — 
Latawce — Wrouka kolorowe do wyplatania kapeluszy — Famy — Lakiery 

R«bat lO procent dla „Związku EKonom icznego".
dla K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z V. ielkiem  K się­

stw em  K rakow skie**

m  Lwowie, sil. 3-9o maja 19. lei. 1590.
GGGOL

Największy i najstarszy h kraju sk ła d  maszyn do szycia i haftu

jóspfa Iwanickiego
w Krakowie (Hotel Pollera)

M  - 1 -/" ■«. łW v- '« .T,
poleca maszyny d> robót wszelkiego rodzaju jaao to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszolkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty zczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie dla T. S. L.

wspaniałe mydle , piękności światowej 
sławy. Zupełnie nieszkodliwe. Usuwa 
wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, 
plamy i t. d. i nadaje cerze śv ieżość, 
gładkość- — Cena za puszkę z opisem 
K 1'50. — Główny, skład wysyłkowy: 
Apteka Xłllf, Kraków, ul. Lubicz,

 ’  4003 l c  10

o b j ą ł

pożyczcie Iwnessucyjn*! Hrćl. stel. miasta 
W jtea z r?3w 3911 ui «Fate

W willi „K aiM w najładniejszej częśc* 
Krynicy, mieszkania z kuchnią lub bez, 
z kom fortom  urządzone po cenach przy­
stępnych zaraz do wynajęcia. 4459 8 11

Masło przeworskie
znane w C£.łpn kraju z czy 
stości, dobrego stU^ku i Pu­
stości, w poiykkacc s w o *"tcJ 
już z opłatą poczty \ 

uolokie po 10 kol on 
uiesdlnoe po 11 koron 

wysyia Aaa®zMe^rtcz r I łs e -
w o r s k . 4451 8 8

SSbY 12 12
K r a k ó w ,  S u k i e i i u i c e ,  1. i? .

Nujwięh-eZ  ̂wybór pierścionków zaręczyaowyfcb. siybro do wypraw ślubnych, 
i obrączh: cói- .̂ e na składzie. Ńlagazy.i zi ujduje się tylko w Sukiennicacn I. 6.

W dziaianiu Brakselal910. |?A%^ Ą
niezrównana J k *  Grand Prix. X # /

i  4°j0 Óbligacye bej pożyczki gwarantowanej przez Kraj
i poskidającoj bezpieczeństwo pupilhme,1 nadającej się zatem do 
korzystuej i pewnej

leiiacgi hapitalśw
w sztukach po tOO, 200, 500, 1000, 5000 i 10.000 kor. po kursie 
dziennym (obecnie około kor. 92— 93 za 100 nom ).

, Zamówienia z prowineyi wykonuje się bezzwłocznie odwrotna 
pocztą jak najstaranniej. . 487a a 3

z pokojem do śniadań (a la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

« F a a  tf .  S ^ y p t i M . i
„ P o i  P a l m ą w w  A b b a c y i

poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
sku. Towar doborowy ‘ Udziela infor- 
macyj co do mieszkań z utrzymaniem 
i Dek 4302 11 o

Raz spróbowany — za­
wsze używany.

C en a  2 50 i 5’—  kor,

J e r z y  D r a l l e
P o d m o k ły  u. Ł . P ianino

Braci Stingi, czarne, inkrustowane; fortepian 
liiaiecki et Szrcder mak aomp. salon mebli w 
czarnym drzewie; urządzenie biurowe mab, 
i dębowe - sypialnie dębowe, jesionowe i  orzteb. 
jadalnia barokowe i inne; garnitur orzech, ze 
stołem Bidermajera, wózek dla chorego; sekre­
tarki ; serwantki ant., dywan., świeczniki 
lampy i t. p. tanio do sprzedania w  k o s ł e .  
Zakładzie spnęda}.,y jm >na 4h *'«■- 
lesŁSiickiei, ul. »w- Jana I. piętro. 

» - r  i8 0

o d z n a c z a ją  sit? p i ę k n e m ,  b iu łe m  ś w i a t ł e m ,  OSZCZO

dr> ością prądu, wytrzymałością i niską ceną Nowo zbudowane, na sposób najnow­
szy urządzone

vi Usręu, 81ąsk austr. V\’ys. nad poz.
m. 6H0 nitr. 80 bokoi dla c h o c y ć ł  W61 l» ę -  
tr&3tie 2 nerwowo, jakoteż dla potrzebujących 
wytchnienia. Fizykalno-dyetetyezje srosony le­
czenia. W n t  -a l r  ta ra b ow i, i  t  s .  Berty 
ry*;Łałl0'i’e . Oprócz t-egc jako przynai^..aość 
12 domów mieszkalnych i Je.znkzych o 200 po­
kojach po wszelakich cenach. Lekarz kierujący 
«a< ca a a i.  B r E -łiscbek . ■ 408Q 12 20

Sto warz. zarejestr. z ogr. poreKą

M i ,  uiite Ak«dfSkilGflra’ i* l i i
FILIA :

lir&Kuo* oi. 2e.

dostarcza na kredyt na dogodne długoletnie opłaty (do 
lat pięciu) wszelkich maszyn, motorów i narzę Izi 
z pierwszorzędnych labiyk krajowych i zag^aniezn cb, 

i urządzą: 
KOMPLETNE PKACOWNIE i FABRYKI we wszel­

kich gałęziach pizomysłu. 
Piany j kosztOi'ysy bezpłatnie! Instalacya 1 nadzór 
dostarczanych urządzeń przez własnycł techników

i monterów. ^  n 12

7, i Dostarcza także wszelkich surowcówr!

ic wszędzie

składająca się. z 22 morgów polu w Za 
wadzie, pow. Frjsztat fttoisk austr. i. w 
środku gminy po łożoną iom murowany 
(2 izby, kucim ia, sień, stajnia na konie, 
i stajnia na krowy, wszystt o sklepione), 
papą krytyr nadający się na urządzenie 
piekarni lub sprzedaży różnych towarów 
i t. p., jesi z wolnej ręki zaraz za 26.000 
koior do sprzedania. Gotówka potrze­
bna 21.300 kor. Przy tejże realności 
jest piękny sad owocowy i drzewa na 
opał poddostatkiem . Ze szkołą graniczy 
tylko przez płot, 3;4 godziny pieszo ze 
stacyi Piotrowic, a 1 godzina drogi do 
miasto Frjsztatu. Wiadomość u właści­
ciela Fr. Balzara, gospodnika w Cieszy­
nie, Brandys, ul, Skałeczna 100. 4411910
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M AG AZYN  H ENRYKA SCHW ARZA
Kraków , u l. Grodzka L  13, - - - - Tulafon 43.

W łitąiie iiraw w Jlit;.
A dres telegr. „BASC.!''.: AHL". Kraków.

223i 32 88 P rzy  nakiipn ie koi-zystn a  w ym iana  ru b li i

r

FARBY dLEJlE
do użycia gotowe szybko schnące, do po­
malowania werand, alian, ogiodzeń, szta­
chet, schodów, okien, drzwi podłóg, ścian, 
sufitów, wozów, bryczek, tarantasów, itp.

EIM i SPÓŁKA
Kraków, Rynek 37, Linia A*B

p o le c a ją  p o  ce n a ch  n a jn in la rk o w a a szy ch :

Farby lakierowe do podłóg
Glazurp do podłóg

Masę francuską i woskową,
oraz Parkę* Rose,
do p o sa d k i po. I  Paoier. lep i tok i na muchy. Naftalina 
Mg. -  szczotu I  Liście paczulowe I kamfora przeciw 

do iroterowaLia. I  molom. Tynktura na pluskwy.

Kije, kule, kr igiełki i inne 
przybory do gry w bilard.

Lakiery, kremy I ppsfy
doodnawiaoia i odświeżania żółtych 
popielatych i czarnych Bucików.

„W R O T K I"
ameryk. łyżwy 

na kółkacn.

-u .

Pi zybory do ryboło- 
stwa. Płaszcze nie­
przemakalne i t. d.

„D IA BO LC
najnowsza gra i zabawka.

Huśtawki ogrodowe.

Mydło angielsln SiwlisM d? pi 
isz agłowinh i panem

t >30DO 13. 1 Jjipr.u x 9 4.1 •

KARO LA KRO B^TRIN

Lakiery i wiórke kolorowe na zapeiusze. 
Far y do farbowania małeryj
F f t i p b y  d o  I > ió r » .

„FOOTBALL"
Piłki JOŻ-10. 

Krokiety.

Ankiety i piłki.
Przyjmuje się rakiety 

— — do naprawy.

M i f l i m  pal. A n n  
m i

Proszek na oważy „Zacnerlin“  
i „  del a . Proszek perski na 
wat — F rzpylacze do troszku.
Środki przeciw myszom i szczurom.

Stł i O W t
barJz ’  wygodne i Kygu>- 

niczne obuwie letnie. 
Przyrządy g ^ u a s t jc z n e  ogronowt

Farb) do fasad. 
Farby na dachy.

nourotf! Nowość!LAU A‘ a
p r o s z e k  d o  s z o ro w a n ia  g a rn k o w i na« 
c*yń : a o i j  w id e tr* w  1 w s z e lk ich  p n ą .  

to w  d o m o w y ch  I k u ch enaych *

A splrantka
farmacji na ost .tnini roku praktyki szuka po­
sady o ile "lożnoSci w Krakowie. Ogłoszenia 
pod literą „F “  do Biura dzienników Hopcasa 
: Salomonowej (ul. Sławkowska). 5109 1 3

M -F.ułolf lOĆnu sprzedania. Tysiąc moi- 
n iu ję iE H  lu O ilj gów, Nowy ładny dom. 
Górska oko.1';a . Blisjro kolei. Tereny naftowe. 
Irzystępne. Z g ło sze n ia  L w ów , G ląbona 12, 
d a zu rca . -  - 5043 i  3

' W i n t e r
egzaini-iowany maszynista specjalista fabryk 
nachc . ek j cegieł, ą.iiyonczasowy kierownik 
fabryki cegieł, poszukuje stałego zatrudnienia 
n P. T. właścicieli fabryk. Zgłoszenia do P rzed ­
s ięb iorstw a  u u d ow y , T arn ów , uL W ójta - 
rowicza 627. 5070 l  3

J F
t i w t n i f f l  aiśsKiem

proi.Stfln.]a&iorskie£o
mająeem prawa szkół puDlit znych, 
przyjmuje się wpisy na rok 1911/12 
przez ca ły  czerw iec . —  E g z a n in a  
wstępne do Ja I  od połowy czer­
wca. Liczba uczniów ograniczona.

4333 Rynek 17 j ft n

SIŁOM SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy •

i B. Gabryelsfca
Rynek główny 35 (Ki-zyszfolori).
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich,
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 38 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Szukam
zajema popołudniowego. Znam język polski, 
rosyjski, W?'Skł. żęrosr-fcma listowne pod „SlU-
cu u z uniwersytetu*
„Nowej Reform,,

przyjmuje -Mmrnistr. 
5110 1 2

W Myślenicach
d o id  z  iln ły m  o g r o d e m  ni sezon letni 
bardzo tanio do wynajęcia. Sokołowska, Myśle­
nice. 5106

P0K0I2 dla przejezdnych
i  na czas Jł^ższy z ut-zym mietn lub bez, 
Krupnicza 10, U p. 6104 l  6

Go wynajęcia zaraz
łanio piz-* ul. Straszewskiego 1 2. 5 pokoi, 
przedpokój, kuchnio, pokój służbowy, łazienka 
na II P- W te- sa— -.j r- lńości <ł, wyni., ęcia 
ou 1 października 1911. 5 lub 6 pokoi, przed­
pokój, kuchnia, pokój służbowy, łazienka na 
wysokim parterze .uf1 l piętrze. Oświetlenie 
elektryczne. Przy ul. Podzamcze 1. 28 wEglęunk 
Powiśle 1. 12. ł  o wynajęcia od I październik. 
1911. 2 pokoje, kuchnia, gabinet przedpokój, 
łazienka na III Diętrze. Oświetlenie gazowe. 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 5078 1 O

Szkło ze siatkę drucianą (D.-ahłglas).
Gładkie i ka.bowane, prawie białe 4—5 mm. grube dc 

okien warsztatowych 6 —7, 8 i 10 mm. gnibe do okien d cho- 
wych wszelkiego gatunku. 15—30 .mm, grube na podłogi. Wszę­
dzie wypróbowane jako najlepsze i najwyższej wytrzymałości. 
P a te n to w a n e -d ę te  I dęte prasow ane, wymienialne szklan e Kamienie budulcowe,.

Do okien, ścian, do krycie werand, ogrodów /"nowych, kiosków. 
poddaszy, łazieneu, szpitali, fabryk lodu, lodowni, piwnic, rzeźni, 
Dudynków stacyjnych, remiz koiejowycn, zakładów fabrycznycfl itd, 
Dachówki szklane gładkie i falcowane we wszystkich kształtach.

Płyty do podłóg z wkładkami drucianemi lub bez nich, w naj­
rozmaitszych wzorachi wielkościach oraz grubościach 15—40 mm.

P>yty szklane karbowane i głaaKie.
Miseczki do celów fotograficznych, tarcze sygnałowe dla kolei, 

szkiełka ochiunne dla woduwskazów, litery szklane do szyldów 
i ogłoszeń wszelkiego rodzaju itd.

»r

*(

Dunajewskiego 6.
Pokoje hygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowi, ceny przystępne.

1370 5 8 -  -  _

Zęfoy
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego prt - 
szk i . „ A G A ł  t lL U « , wyrobu S I. 
G o rS B iC g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
HANAKA i Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 5590 1 10

mmmmiii
Towarzystwo akcyjne

we Lwowie, Systnska 17.
Telefon Nr S677 i 1678

p o d  protek toratem  c. k . u przyw . austr. 
Lauderbanku.

Okładki na ^sląiec?kl
cd 20 koron yfl II 01 
począwszy na “ f  14 10

Wypłata do 5000 koron bez wypowie­
dzenia —  podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów- 4487 2 o

Konior fiłymiffnp:
Kupno i sprzedaż papierów, walut i mo­
net. —  Wypłata kuponów. — Zlecenia 
giełdowe. — Bezpłatne przeglądanie lo­
sów. — Przekazy na miejsc* kąpielowe 

i miasta całego świata,
Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5.

M M lilM iM a i

Do handlu towarów kolonialnych, łg- 
koci i win Jana Hołojewskiego w Wa­
dowicach, p otrzeb n y  je s t

cM O 'ilee
z dobrego domu, z ukończoną II klasą 
gimnazyalną lub realną. 5096 1 3

Uf onf nnn w Krakowie poszukuje 
I I  djJiuuu miejsca pod bardzo skro- 
mnemi warunkami praktykant, mający 
już dwumiesięczną praktykę. H. L. poste 
rest. Kraków, za okaz, kwitu ins. 509112

Hel tóliaitsfc te wyoyii
Jakuba Kobierzyr.skiego w Samborze, po­
szukuje ucznia do praktyki z II lub III ki. 
gimn. lub realnej. Opieka rodzicielska.

5071 1 3

lISl
znajdzie zatrudnienie i praktykę u bu­
downiczego R. Stachórskiego, ulica św" 
Jana 15. Wiadomość pomiędzy 12 a 3 
po poł., lub po 6 wieczorem. 5033 2 2

Szlairfioctwo.
W sze lk ie  dokumenty potrzebne do p0. 
tw ierd zen ia  sz lach ectw a , również wszel­
kie brakujące dokumenty, odnajduje w 
archiwach krajowych i zagranicznych 
rządowo uprawnione Biuro korespon­
dencyjne w Krakowie, ul. Karmeli­
cka 14. — Legitymacye przeprowadza 
się urzędowo. Wszelkich porad i wyja­
śnień udzielamy. 5108 1 2

Lasy
(sosnowego, jodłowego) w wię­
kszych i mniejszych obsza­
rach i kompleksach, poszuku­
je się do kupna, Ogłoszenia 
pod U *  5105 przyjmuje Ad- 
min stracya »N. Reformy«.

5105 1 3

Do sprzedania z powooff wyjazdu:
fortepan, kasa ogniotrwała Nr 3, lampa, 
a szafy, szafa n 1 książki, 6 krzeseł. Bliż­
sza wiadomość ul. Niecała 1 ,1 p. na lewo. 

5101 1 3

D u ia  sala
nadajcca się na skład lub pracownię, zaraz d o  
irynaięcka przy ™  Zwierzynieckiej L. 6. 

Wiadomiść w „Hotelu Victoria“ . 5038 2 3

1 rrs ;liia
poszuk- , spółmk ichowca, także katolika, 
do założenia fabryki (z początku na małą skalę). 
In ’ interesu. O łaskawa, odpowiedź uprasza się 
pod 50 II poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 5103 1 6

j Ł A j p . i a ł t a : .
Fr. M ester, właściciel dawn. znanej poza 
granicami Europy 4kaaeinii handlowej 12 do­
centów. Prospekt za darmo. 5ó80 1 8

Polak
zpmieszkab w Czechach, poleca swoje 
usługi P, T. Kupcom i Przemysłowcom
w transakcyach z fabrykami i bankami 
czeskiemi, wyrabia ‘kredyt na towar i 
kredyt w gotówce, pośredniczy przy 
realizowaniu pretensyj, przy kupnie i 
sprzedaży. Zgłoszenia pod „Postfaoh 
Nr 28 Jungbunzlau (3onmen). 5112 1 o

otciynę mytem
i spii, aj" 5000 gotowych, bardzc do­
bry ch prześcieradeł na łóżka, czysto lnia­
nych, 140 X 200 ctm. dużych, po K 2‘60, 
oraz 500 sztuk weby białej, na prze­
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub na 
każdą bielizne zdatnej, sztuka 14 me­
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22

ty ih ic r Sedluezek
Lwów, Plac Kapitulny 3.

Kr,o razem z zamówieniem przyśle za 6 
prześcieradeł K 15-60 lub za sztukę 
weby K 22, otrzyma przesyłkę franco, 
inaczej wszędzie wysyłka za zaliczką — 
tylko dopóki starczy zapas. 6044 i  o

wpiywom powietrza h 
:: ulegające, wapienne ,,

A RBY FAS&BOW B
praw nie o ch ron ion e  .

w tu odmianach, począwszy od 2 4  ii za K^cgram
Od dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przov1,y^szai„ w&zeiKir 
naśladownictwa. — Jedynie celów, odpowiadający matery,, powlekania 

fasad, które były już farbowane. 2968 8 10F-

E'.ialiowe larby fasadowe, nie puszczające, pokrywaMąoe za jedr 
pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jal^ emalia, ty 

zimną wodą rozrobione do użytku gotowe ' Antyseptyczi  ̂ rruci.,n; i*’ ' 
zawierające, porowate. Wyma -zonę wewnętkzne powleczeni grian, fasi 
jeszsze nie farbowanych, budowli órzewianych, jak: szop, pa\ ilou^w/parKa 
nów itd. Można dostać we wszymich odcieniach. Kosztu ą ^ ’ na mą 

Esią-tka z wzorkair ' i prospebtr za dam « op ^ ne.

KAROL KROnSTEIhER, W lA , IIU M p h t e  UO.
Skład: Reim i Spółka, Kraków

wszystkich krajów wyrabia inżynier
G E  ^ B H & I T S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wieiniu
V I . ,  M a p i a h i l z e p s t p a s s e  N p  a ? .

483 55 80

irz: lii
w Krakowie

poaaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 lipca 1911 r. obniżyło eskont 
weksli o 1%. Wkładki ma ks iązeczk. oprocentowuje na 4V3r,u, począwszy oa 
1 lipca 1911 r. zaś przed 1 lipca złożone pozostają nr 5%  ai do dalszego 
zarządzenia. ~ ’ ’ ' 1 ’ ’  /  -5064

Dijreistya.

K w i l  fekHBi Sn. w M iń
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Eleszuk A Cze°jo nas uczono i jak żyliśmy w szkole rolniczej

w N ałęczow ie..................   . .........................
Hartuncj M. Eleptomanfr. Komedya w 1 a k c i e .  Teatr amatorski

Nr. 102 -•80

4 —
M arc— Michel i Labiche. Rapfus. Komedya w 1 akcie. Teatr ama­

torski Nr 27 wyd. II.............................................................- ' 80
Pealodij Fr. J;z<is 6 stup i bwestya spolfcczn~ . . .
Tyczyński P. Nocturn. ' .agikomedya w 1 akcie.

D o nahycia  w e u s z y s  hien k sięgarn iach . 4904 1 3

M n
S tr a s z e w s k ie g o  1. 2 “

• > r z y | m V k ] C  t U K i a d k i  ( I B .  \ '• -cjjciln ij j *  ' l o  „ V i i  H 3c

110 '4
licząc- od dnia złożenia do dnia wypłaty kapitału.

Udziela na dogodnych warunkach-
a) k r e d y tu  b u d o w la n e g o  na umiarkowany procent na 

przeciąg 1— 2 lat;
b) p o ż y c z e k  bSpoteca-n^fcli .TI0 loco na przeciąg 3—5 

lat;
c) p o ż y c z e k  w e k s lo w y  cis;
d) p o ż y c z e k  p ^ n s y fn y c 1!  długoterminowych urzędnikom 

p a ń s twowym i autonomicznym, o 50551 2

- Drukami L iterackiej w  Kraków.e, ul. Jagiellońska 10 .

nie mają tutk. cygaretuwe „P f-m o s " . 1 ^  lekko i równo, n co
najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i cliło lny. -  I nic 
Q...vnego — albowiem bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włó­
kien Uś® morwowych przy zastusowani" najnowszych zdobyczy cnemii 
i tech'''ł:i. A przytem ów Wynalazek mój, a zarazem i tajemj'ica, jakim 
jest „Wala Sahresol \ umieszczona w ustniku, własności te podwyższa 
i potęg ,je. „Framos11 nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na pudełku jest 
słowo „Framos“ i moje nazwisko, bo tylko te — są pierw sze j jakości, 
3439 Do nabycia we wszystkich trafif-.ach. 4 o

W .  B J L E r i i O W S i K I
Fabryka tutek i bibułek cygareiowych w Krakowie.

Rządca drukami L. K» Górski.
S '


